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£t y odeprzeć zakusy wrogie] propagandy Niemców 
Aby zagespoifarować jak najszybciej Ziemie Odzyskane 
B imię dobrobytu Rzeczypospolitej

Rzqd uchwalił  dekret  
o Daninie Narodowej

Tanina jest powszechna i jednorazowa 
Wymiar dokonany przez czynnik społeczny 
zapewni sprawiedliwe jej rozłożenie

Bydgoszcz
w akcji werbaMawej
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Dnia 13 listopada odbyło się pod przewodnictwem Prezy
denta Krajowej Rady Narodowej ob. Bolesława Bieruta wspólne 
posiedzenie Prezydium Krajowej Rady Narodowej i Rady Mini
strów, na którym został uchwalony i zatwierdzony dekret o Da
ninie Narodowej na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych.

Na mocy dekretu, dla przyspieszenia zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych i ekonomicznego zjednoczenia ich z macierz? wpro 
wadza się Daninę Narodową, jako jednorazowe, powszechne 
świadczenie majątkowe. W pływy z Daniny Narodowej przezna
czone są wyłącznie na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych.

Współczesnemu pokoleniu poi 
skiemu przypadło w udziale 
wielkie historyczne zadanie — 
wydźwignięcia Polski z lej do
tychczasowego zacofania gospo
darczego. Możliwość zrealizo
wania tego zadania dało nam 
odzyskanie po setkayh jat mewo 
li niemieckiej prastarych idem 
piastowskich-.

Czynniki kwestionujące nasze 
prawa do Ziem Odzyskanych po 
sługują -się argumentem o na 
szej rzekomo niezdolności do za 
gospodarowania tych ziem. Do
tychczasowe osiągnięcia nasze w 
tej dziedzinie'— przesiedlenie 4 
milionów Polaków na Ziemie 
Zachodnie, uruchonvenie prze
mysłu, transportu i całego życia 
gospodarczego i wysiedleni 
Niemców s? świadectwem, że 
Ziemie Odzyskane już zagospo
darowujemy.'

Zakończył się okres przejmo
wania na Ziemiach Odzyskanych 
gotowych lub w niewielkm  
stopniu zniszczonych obiektów 
gospodarczych mieszkań i zabu
dowań. Dalszy rozwój naszego 
osadnictwa wymaga dokonania 
szeregu inwestycji, uruchomie
nia zniszczonych warsztatów pra 
cy i odbudowania osiedli ludz
kich.

Uchwalona Danina będzie wy 
razem woli całego narodu, wszy
stkich jego warstw i grup, umo
żliwi poważne zwiększenie in
westycji na Ziemiach Odzyska
nych i wzmocnień:e naszej po
tęgi gospodarczej. Będzie to naj
lepsza i najbardziej godna naro
du naszegt* odpowiedź na zaku
sy protektorów i obrońców Nie- 
nr c,

Uchwalona Danina jest po
wszechna. Dotyczy ona wszyst
kich Polaków, nie obejmując je
dynie emerytów, inwalidów, o- 
sób pobierających renty oraz

Tow. J . W arkocz, przewodniczący 
Miejskiego Komitetu PPS w Byd
goszczy zwerbował w okresie ost ii 
olch dwu tygodni 137 nowych 
członków Partii. Większość spośród 
zwerbowanych, są to pracownicy 
warsziatów kolejowych.

To w. W arkocz, siary członek Par 
HI zapytany o sposób w jaki prze
prowadza akcję, wyjaśnił: 

„W erbunek jest bardzo prostą 
sprawą. W ystarczy tylko, po.ufor
mować Ich należycie czym jesteś 
my, wykazać, że nasze hasła nie 
są frazesami, lecz istotnie dążymy 
do ich realizacji.

L chwilą, gdy zapoznają się Je
szcze z naszą historią, gdy przykt.id 
towarzyszy partyjnych staje się dla 
nich wzorem postępowania człn 
wieka pracy, sami zgłaszają się do 
i’PS l chcą stanąć z nami w jednym 
szeregu**.

S łsry doświadczony działacz Pol 
skiei Partii Socjalistycznej obrał 
najwłaściwszą metodę werbowania

Reżim Franco słabnie!
Bomby wybuchają w Madrycie

NOWY JORK. Madrycki kórespon lent „New York Times” donosi, że 
ostatnio daje się zauważyć coraz większą słabość reżimu gen. Franco Ob- 
aerwacje. datujące się od wczesnej wiosny, wskazują na znaczne pogorszenie 
•y-tuacji ekonomicznej i niemożność opanowania czarnego rynku, co łącz 
nie ze skomplikowaną i rabunkow ą gospodarką biurokratyczną sprzyja 
.wzmaganiu się opozycji politycznej.

Ostatnie dwa tygodnie, w których uwaga świata była zwrócona na  Hisz
panię, wywołała wzmożoną działalność policji i aresztowania. Niepewność, ja 
kie decyzje poweźmie Generalne Zgromadzenie ONZ wywołuje rozkład reii 
ma Franco. Moment ten wykorzystała opozycja, wzmagając swoją działal
ność w zakresie literatury  podziemnej i podejm ując szereg zbrojnych starć 
S policją.

W czterech różnych punktach handlow ej dzielnicy Madrytu, eksplodowa 
la  jednocześnie osiem bomb. raniąc czterech przechodniów. Donoszą rów- 
•ież  •  szeregu eksplozji w W alencji i w Rondzie (południowa Hiszpania).

osób zwolnionych * podatku od
wynagrodzeń.

Danina jest sprawiedliwa —  
przewiduje wysoką progresję w 
stosunku do silniejszych mająt
kowo warstw ludności oraz ulgi 
dla gorzej uposażonych grup 
świata pracy i gospodarstw zni
szczonych i słabych.

Danina winna być wpłacona 
szybko, aby była jak najbardziej 
wyda*na.

Dekitet przewiduje udział w 
wymiarze Daniny czynnika spo
łecznego.

Dekret o Daninie Narodowej 
uchwalony został jednomyślnie.

Pełnomocnikiem Rządu dla 
przeprowadzenia Daniny miano 
wany został Dyrektor mgt. Wik
tor Kościński.

Na łącznym posiedzeniu Pre- 
zydiurrf KRN i  Rady Ministrów 
uchwalono następujące wezwą 
nię:

O B Y W A T E L E
Przed narodem naszym stoi 

wielkie zadanie szybkiego zago
spodarowania Ziem Odzyska
nych, gospodarczego staler.a 
ich z Macierzą. Na Ziemiach Od 
zyskanych, od Śląska po Bałtyk, 
pracuje już dzisiaj około 5 miiio 
nów Polaków. Ale, by w pełni 
wyzyskać dla kraju wielkie bo
gactwa Ziem Odzyskanych, to
warzyszyć musi wysiłkom tych 
milionów wysiłek zbiorowy ca
łego narodu. Od tego zależy do
brobyt Rzeczypospolitej i wszy
stkich jej obywateli.

Aby szybko zakończyć akcję 
pełnego zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych,

Aby odeprzeć zakusy wrogiej 
propagandy Niemców,

RZĄD JEDNOŚCI 
NARODOWEI

uchwalił w dniu 13 listopada 
1946 r. dekret o

DANINIE NARODOWE] 
na zagospodarowanie Ziem 

Odzyskanych, które są dziś i po
zostaną polskie po wszystkie 
czasy.

Nie poszła na marne ofiara 
krwi, która wskrzesiła Polskę 
do niepodległego bytu. Nie pój
dzie na marne ofiara mienia, 
która da nam możność pełnego 
wykorzystania gospodarczego 
Z ;em Odzyskanych, a przez to 
samo stworzy mocną podstawę 
naszej niepodległości, bezpie
czeństwa naszego państwa i do
brobytu jego obywateli.

Danina Narodowa będzie do
wodem. że dzieło to potrafimy 
czynem zbiorowym zwycięsko do 
prowadzić do końca.

O B Y W A T E L E  
Rząd fedności Narodowej wzy 

wa was do współuczestnictwa w 
zbiorowym Wysiłku pracy dla 
Ziem Odzyskanych, do szybkie
go, powszechnego uiszczenia 
Daniny Narodowej.

Danina jest powszechną, a wy 
miar jei sprawiedliwy. Daninę 
uiszczać będzie zarówno gospo
darka prywatna, spółdzielcza, jak 
i państwowa. Wymiar dokona
ny przez czynnik społeczny, za 
pewni sprawiedliwe jej rozłoże
nie. Niechaj społeczeństwo przez 
powszechne i szybkie uiszczenie 
Daniny zapewni jej wydajność.

Wezwanie podpisali: 
Prezydent Krajowej Rady Na 

rodowej.
Zastępcy Prezydenta Krajo

wej Rady Narodowej.
Członkowie Prezydium Krajo

wej Rady Narodowej.
Prezes Rady Ministrów. 
Wicepremier i Minister Ziem 

Odzyskanych.
Wicepremier i Minister Rol

nictwa i Reform Rolnych i Mi- 
n:strowie Rządu Jedności Naro
dowej.

Premier Attteet

„Nie możemy pozwolić soliie 
na ryzyko w dziedzinie bezpieczeństwa”

LONDYN. — Odpowiadając w Izbic 
Gmin na przemówienie przywódcy o 
pozycji, prem ier A ttlee omówił na 
wstępie sytuację żywnościową W Bry
tanii, stw ierdzając, te  sy tuacja ta wy
nika . x ogólnych trudności aprowiza 
cyinych świata.

Prem ier ubolewał z powodu wywo 
dów Churchilla na temat Palestyny 
Rząd brytyjski ma do czynienia z wiel 
kirni trudnościami w tej dziedzinie, 
ale postanowił kontynuować politykę, 
zgodną z obowiązkami wynikającymi 
z mandatu.

Następnie prem ier podkreślił, że po
stępy nowoczesnej wojny sprawiły, i# 
W Brvtamia jest bardriei niż kiedy
kolwiek narażona na niebezpieczeń
stwo. Musi więc ona szkolić rezerwy, 
które byłyby gotow e-do  nalychm iasto 
wej watki. 2apToponowa.no pó łto ra
roczny okres służby wojskowej, po 
czym żołnierz przechodziłby do rezer
wy Prem ier wyraził jednak nadzieją, 
że okres ten można będzie skrócić. — 
Obowiązek służby wojskowej będzie 
powszechny Ustawa ta  nie będzie do 
tyczyła Ir lan d ii

Premier wyraził opielę, że nie uzy
ska się bezpieczeństwa drogą jedno
stronnego rozbrojenia Powieten naj
pierw zmarnować powszechny ład 
światowy. W dziedzinie tej poczynio

no ju t  pewne postępy, nie są one je 
dnak tak szybkie jak można się było 
spodziewać. Nie możemy więc — 
oświadczył mówca — pozwolić sobie 
na ryzyko w dziedzinie bezpieczeń
stwa.

B i t w a
o  s p o k ó j  i L J e t r n ę t r z n j j

W ybory  do  Sejmu U staw odaw czego zostały rozpisane. 19 
stycznia po raz pierw szy od 11 lat pójdziem y do u rn , by v. 
pow szechnym  dem okratycznym  glosow aniu  w ybrać iednoiz 
bow e przedstaw icielstw o narodow e, k tó rem u przypadnie hi 
storyczna ro la uchw alen ia now ej, przystosow anej do , zm ienio
nych w arunków  K onstytucji.

Będzie to  doniosły  ak t obyw atelski, zryw ający z pozosta
łościam i wszelkiej tym czasow ości, w prow adzający do stosun
ków  w ew nętrznych kra ju  niezbędny dla w zm ożenia tetnoa od 
budow y czynnik stabilizacji, płynącej z zasad dem okratycznei 
praw orządności.

D zień  19 stycznia będzie w życiu polskim  zam knięciem  
jednego  o k resu : budow y, w n ieuregu low anych  w arunkach  po 
w ojennych, zasadniczych zrębów  now ego  u stro ju  odrodzone. 
Polski i o tw arc iem  następ n eg o  e ta p u : um acniania, udoskona
lania i ujęcia w norm y praw a w ielkich i rew olucyjnych prze
m ian, zapoczątkow anych  refo rm ą ro ln ą  i nacjonalizacją k lu 
czowych ośrodków  przem ysłu.

D la  urzeczyw istnienia olbrzym ich zadań, stojących przed 
naszym pokolen iem  potrzeba Polsce pr7ede wszystkim  spoko
ju w ew nętrznego  i p raw dziw ej jedności, oparte j o tAÓrczc- 
w spółdziałanie wszystkich sił dem okracji i postępu.

W  im ię tego  spoko ju  i w imię tak pojętej jedności, P o l
ska Partia  Socjalistyczna w ysunęła przeszło rok tem u hasłe 
b loku  w yborczego 6  stronnictw '. M im o k ilkakro tnych  prób 
podejm ow anych przez PPS i PPR  — k iero w n ic tw o  PSL p ro 
pozycje w spó lnego  b lo k u  —  odrzuciło , dając tym dowó.d swej 
n ieodpow iedzialności politycznej i coraz gw ałtow niejszego 
staczania się na  pozycje całkow itej negacji w obec now ej de 
inokratycznej rzeczywistości społecznej Polski.

6  października ukazał się w spólny k om un ika t przedsta 
w icieli PPS, PPR , SL i SD zaw ierający ośw iadczenie, iż wobec 
niedojścia do  sku tku  z winy PSL b lo k u  6-ciu —  cztery stron 
nłetw a dem okratyczne po tw ierdzają  swą decyzję pójścia do 
w yborów  w b loku  czterech.

D la  PPS —  blok  czterech nie byl koncepcją  now ą. W szy 
.stkie uchw ały R ady N aęzeinej ’ naszej Partii głosiły, iż w wy
padku  w yłam ania się PSL ze w śpółdziałania stronn ic tw  de
m okratycznych, w imię tego sam ego dążenia do spokoju  we
w nętrznego  i jedności obozu postępu  — należy m ontow ać 
blok czterech .oparty  w pierw szym  rzędzie o jedność działa 
nia PPS i PPR , określoną  rów nością praw  i obow iązków , wiel 
kością realnego  w kładu do  budow y ludow ego  Państw a i stop  
niem  w pływ ów  w społeczeństw ie.

R ów nocześnie z ogłoszeniem  zarządzenia Prezydium  
K R N  o rozpisaniu  w yborów  ukazał się kom unikat SAP o od 
by tej pod przew odnictw em  tow . W icep rezyden ta  Szwalbe kon
ferencji przedstaw icieli PPS, PPR , S I i SD pośw ięconei usta 
leniu szczegółów  organizacyjnych b loku  w yborczego. W  pią 
tek odbędzie się następne posiedzenie.

P odstaw ą b loku  będzie oczywiście um ow a o <ednośe 
działania m iędzy partiam i robotniczym i, zapow iedziana 25 
października uchw ałą C K W  PPS.

W  takim  układzie  stosunków  zasadnicza w alka wyborcza 
rozegra się m iędzy stronn ictw am i stojącym i na g runc ie  zasad 
m an ifestu  P K W N  a m iędzy PSL, k tó re  skup i głosy ca 
łego  obozu „zadow olonych  z n iezadow olen ia", wszystkich 
przeciw ników  rządów  dem okracji ludow ej, całego w ojującego 
w stecznictw a, loku jącego  dziś w stronn ic tw ie  M ikołaiczyka 
swe reakcyjne nadzieje.

*
T erm iny  kalendarza w yborczego szybko b iegną. —  P o l

ska P a rtia  Socjalistyczna jest przygotow ana.
19 stycznia staniem y przed polskim i m asam i pracujący  

m i z jasnym  program em , w iern i sw oim  podstaw ow ym , w iel
kim  ideom :

N iep o d leg ło śc i i Socjalizm u.
T erm in y  kalendarza w yborczego szybko b iegną. Pol- 

świadczy o ogrom nym  kap ita le  zaufan ia  mas pracujących do 
socjalizm u polskiego. Polski lud  pracujący w ie, że PPS zau 
fan ia  teg o  n ie  zaw iedzie.

I  po lsk i lu d  pracujący nie zaw iedzie PPS.
R A FA Ł  PR A G A

Polska dom aga sie utworzenia
Rady Powiernicze! 0. N. Z

N. JORK (PA P). Komisja powiem: 
za Narodów Zjednoczonych przystąpi 

la do omawiania projektów układów

W a l l a c e  
przewiduje kryzys

WASZYNGTON (PAP) W oświad
czeniu na temat wyniików wyborów, b 
minister W allace wyraził obawą, że 
Stany Zjednoczone poznają kryzys 
podobny do tego, jaski nastąpił po woj 
nie 1914 — 1918 r. K ryzys ten — jak 
sądzi W', 'lace —- może być wywołany 
polityką reakcjonistów  republikań 
słuch.

powierniczych dla terenów m andato
wych, przedstawionych przez niektóre
państwa.

Delegat Republiki Ukraińskiej za
znaczył, że w chwili obecnej jest rze
czą zbędną badać dlaczego pewne na
rody były uciemiężone i kto był cie
miężcą. Jednym  z głównych obowiąz
ków Narodów Zjednoczonych jest po
móc tym krajom, które «ńe mają je
szcze własnego rz’du i przygotować ie 
do suwerenności Delegacja ukraińska 
"odziela zdanie Związku Radzieckie
*o.

Delegat polski podkreślił że w Inte
resie pokoju światowego leży aby na
rody, które nie maia dotychczas nie- 
-o d lc ło t - i  otrzymały przvnai-'-’iej 
samorząd. O rganizacja Narodów Zje

dnoczonych powinna jaknajszycciej 
powołać Radę Powierniczą, która bę
dzie- sprawować nadzór nad wykony
waniem mandatów

K ryzys
w  rządz ie  be!g ijsk*m

LONDYN (PAP) Z Brukseli dono
szą, że wskutek ustąpienia czterech 
ministrów komunistycznych z gabinetu 
premiera Ha y« manna w Belgii do j
dzie prawdopodobnie do kryzysu rzą
dowego. Ministrowie komunistyczni 
ustąpili w związku z tym, te  przywód
ca belgijskiej partii komunistycznej 
Lahaut nie został wybrany na stano
wisko jednego z pięciu wiceprzewo
dniczących parlamenty.
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W sehmlnlr aa ,41a a a n d a  s lrff llw k te -  
f»  td* da  sastąp len la"  I In d d  się 
4 d f |%  l«  _*1ranlr |r  im d a l;  m lrb ra n r  
I j lk a  t jirn a aa ira  a " . I>a u r s y tu  b es- 
•a rln u d rl L erd ęm en a  dorhitdzl, gdy 
•p fcu je , Ja* t« N lrn srj zostali i  P a l
ik i  „wysli-dlenl, h a rd rb n lr  prtrpedm e- 
■I I «  d ndalkn  o g ra h lm l '.  I ta  ośin le- 
la alf pisać syn narodu , k lóry  a  rtattu  
I  Ini a y d n t l i t ,  prz< pędsat, og rab ia ł I 
U B IJ A Ł  w trte  m ilionów  Itidzll

Inny zaś m any pnlHrk niemieckie] 
#©e fal-desnokrarfl I r r b r ,  p lu .r a obu
rzeniem o tym, Ir  podczas referendum 
n a d  polaki a tr przysnął prawa gtoaw 
WrmfOm. pozostającym  Jcu cm  aa  
Ziemiach Znrhodntch.

W  Iw lrftr tyrh b rrrzc tn y ch  n lrm lec  
k leh  mów I artykiMow szczególnej 
w ym ow y a a b lr ra  następ u jąca  op ln la  
dziennik* „Telegraf” , nknzuJarego air 
w brytyjskiej strefie o kup acy jn e j. Zda 
■Irm tego plama, w łdnkl n a  rw ro l n lr  
m leek leh  terenów  w arb o d n lrh  aa 
.h a rd s o  w ą tp liw e", Jed n ak ie  „szanse 
dla  M t tn c ln  będą roaty w tyrn aam ym  

stoannkn , w JaAlm b yd sic  złą lo a wt- 
Jaf'narjansM w m  polakP',

W iem y a  tym . la  aatydaynaraddw ka 
I w y a M s  I narJonatV ddw  M a ła ,  w te- 
■ 7  a  tym , la  polary faaay M  
m a k s  A ndersa I Roam a rk  a gotowi 
i s r l e K  Zlranłe Z achodnia 
O h o m lr a u rn y  polsHlredzenlc tego ae 
Ztrosiy n iem ieck iej. Myła idą jed n ak  
w ra ch n n k n  n ac jo n aliśc i abn  n a rodów . 
Z iem ie O dzyskane pozostaną  polaU e.

& p i * j n t i  s t y c z n y  n u  s i n i  § w  /!/• J a r k u

Propozycja francuska podstawą dyskusji
wielkich m ocarstw  
w  sprawie Triestu

NOWY JOKE. (PAP). Dwlyobesaso- 
wy przebieg obrad W ielkiej Czwórki 
wygląda w ocenie d ;p iv u i< l;u u c |u  
korespondenta .New York Harald T n  
buna" — W allers Karra, raczej op ty 
mistycznie. Jakkolwiek — zderneoi 
Kerra — pierwsze dni wielkich dyplo
matycznych obrad poświęcone są zew 
sza |H>śplaasuatua przeglądowi t s p i l  
■tak, jcal Jul jednak kWka wznak wwka 
żujących, la  obrady nowojorskie poio- 
esą a t  bardziej gładko, n il przy pusz

Klar wasą aan aką laga Jeat pwwetanlr 
asolhwoeei rw aatąeanta BaJUndnlaj 
saapa sagezlistaaia gawiucy elesZe-ju  
gualowianskiaj I In s e ts  aa i n a i u  ba* 
pu4r*«fcuwb n a w i s  a łp l ty  zazatarw- 
w w sa p n i stronam i Drugą usuaką ma 
k;< prayehylne stosunkowo przyjęcie 
prisa  * mstuatrów propozycji Breina 
na teinaI żeglug: aa liunaju  Rema za 
proponował, aby da uakiatów  doiączo 
>»u artykuł potwierdzający tylko za
sadą wolnej iagiuąi miąrlzynarodowej 
na Dunaju. Trzecią oznaką Jest spw-

P o la cy
w  Niemczech

p r o l e s l u j ą
BŁRL1N. — W yaiąpienł* zaglosa 

ekich mężów el ana w sprawie polskich 
granie zachodzi ab  apotłzajy się z ener- 
gśaaoyas i stanowczym protestem  k il
kuset tysiącznej rzeszy Polaków, prze
bywających w zachodnich strefach 
okupacyjnych. N alały podkreślić, ta  
oaira odprawa wyszła nie tylko ze 
atrony wysiedlonych Polaków, znajdu 
jącyoh sią jeszcze w Niemczach; lecz 
w oi*mniejszym atopnm od naszego 
wyohodtotwa, zamieszkałego w Weai- 
falll 1 Nadrenii.

aób, w jaki Kada Czterech ronriązeła  
kilka drobnych problemów.

Czteiej ministrow ie spraw zagruuicz 
uycli postanowili przyjąć proąiozycją 
francuską w sprawia Triestu, jako 
punkt wyjściowy do dyskusja. Decy
zja la zapadła po dokładnym omówię 
ni u wszystkich klauzul projektu sta tu 
tu Tnastu.

PK(H*OZ\CJA MOLOIOVVA
NOWY JOIIK. — Na poairdzeniu 

lu iJs ra u c y  astnistrów ą>ra« zagram - 
osnyeh Wielkiej Ca worki klototow ta  
propuswwad, aby sasiąpousa usasisirow 
puiouMw ruapalrzyt projekt statutu 
dla 1 rwsiu, uparty na następujących 
zasadach. t |  (iubw nslp* asa dopiino 
wać wykMtsaiua statutu. Il iruhernetoi 
bądzie atiai praw« kasowania praw I 
rozporządzeń niezgodnych ze siat u teza 
S| W szystkie wojska obce, slacjonowe 
oe w wolnym okrągu 1 rieatu. zostaną 
wycofane w określony ta terminie, po 
wejściu w tycią trak ta tu  pokojowego 
z Wiochami.
JAK BK/MI PHOJEKT FRANCUSKI

By mew sprzeciwił sią przyjąciu p ro 
pozycji radzieckiej jako podstawy dy 
skusji zasląpców. W wyniku dyskusji 
uzgodniono, ze Rada rozpatrzy pono w 
tile projekt francuski.

Projekt francuski, dotyczący statutu 
przyszłego wolnego terytorium  T rie
stu, przyjęty przez Konferencją Poko
jow ą w Paryżu, Menera następujące 
zalecenia: 1) Rada Beapiaozeństwa ma 
zagwarantować integratnołć 1 niepod
ległość wolnego terytorium . 3) Teryto 
rium to zostanie zdrtnililaryzowane. 
Nie będą tam miały prawa prztbyw ać 
jakiekolwiek wojska, z wyjątkiem 
tych, które upoważni do tego Kada Bez 
pieczeństwa. 3| Statut zapewni powo
łania Zgromadzenia Narodowego, po
chodzącego z wyborów proporcjonal
nych, powszechnych, bezpośrednich 1

tajnych, oraz • rady wybranej przez 
Zgromadzenie i przed nim odpowie
dzialnej 4| W wyniku pełnomocnictw, 
udzielonych gubernatorowi, władza 
Zgromadzenia i rady doznaje pewnego 
ograniczenia. 5) G ubernator zostanie 
wyznaczony przez Radę Bezpieczeń 
siwa w porozumieniu z Jugosławią i 
Włocha mi, jako przedstawiciel Rady 
Bezpieczeństwa musi on zwłaszcza 
przestrzegać wykonywania statutu.

Projekt francuski przewiduje także, 
że w spjawach, które zdaniem guber
natora dotyezą odpowiedzialności Ra
dy Bezpieczeństwa, posiadać on bą
dzie tnicjatywę ustawodawczą wobec
Zgromadzenia oraz prawo vr<a w sto- Igo t jugosłowiańskiego 
•unka do astsw , które dotyezą spraw I spraw a

i wchodzących w zakres pełnomocnictw 
Rady Beapieezeńslwa.

STANOWISKO BYRNRSA

Byrnas zapoznał konferencją mini
strów z odpowiedzią, udzieloną przez 
rząd am erykański rządowi włoskiemu 
na jego zapytanie, dnticzące wskazó
wek w sprawie ewentualnych roko
wań beeptśrednich pomiędzy W iocha
mi i Jugosławią na temat Triestu. 
Rząd am erykański poinformował rząd 
włoski, te  jest w błędzie, a  He tądzi. 
łe  odroczenie opruwy Triestu pozosta
je w jakimkolwiek związku t lego ro
dzaju rokowaniami Kwentualne bez
pośrednie rokowania rządów wtoskłe- 

łch własną
i

Czechosłowacki min. przemysł! 
Lauszman
z w ie d z a
kopainie Śląska

Dnia 13 b. m. czechosłowacki Ml» 
m tle t Przemysłu tow. Lauszman od
był dwugodzinną konferencją w M i' 
nisterstwie pizemysłu.

O godz. 13.30 Ministra Lauazmana 
przyjął tow. Premier Osóbka-M oraw- 
ski w obecności posła Czechosłowacji 
w Warszawie Hejreta. Następnie Mi
nister Lauszman w towarzystwie po
sła Czechosłowacji złożył wizytę wi
ceministrowi Spraw Zagranicznych 
Modzelewskiemu.

Wieczorom poseł Czechosłowacji 
łlejret wydał na cześć gościa obiad 
w hotelu Polonia, po czym minister 
Lauszman z* swym otoczeniem odje
chał do Katowic Gość czeski zwiedzi 
huty t kopalni* na Śląsku.

W łoskie irybory samorządoire ujykazaly

Wzmocnienie lewicy
RZYM. — Tymczasowe wyniki gło

sowania do rad  mie jakich w *zere.£u 
nuaet włoskich wykazują wszędzie 
wielkie swyciąetwo partii lewicowych

W Rzymie, największą tlość głosów 
zdobył blok partit socjalistycznej i ko 
munwtycuiej, n* który padło 190.000 
głosów. Na drugim mieiscu znalazła 
szą partia „Uomo qualttnque" (zama
skowani faszyści) ze 105.000 głosów 
Nazńtępnse idą chrześcijańscy-dem okra
ci, którzy zdobyli 102 000 głosów.

W  Ttarywe komuniści zdobyli 102.000 
głosów, socjaliści 83.000, a chrześcjań- 
scy demokraci 37 000 głosów.

W Genui ogłoszono już ostateczne 
wyniki: komuniści — 121.336 głosów, 
socjaliści — 79 031, chrześcijańscy d e 
mokraci 65 496 głosów

We Florencji: komuniści —  64.032 
głosów, chrześcijańscy demokraci — 
45.010 l socjaliści — 41.377 głosów.

Prasa emigracyjna

Eksploatacja energii atomowej
ie s t międzynarodową tajemnicę uczonych

Wywiad z prof. Jolllot-Curie

W Neapolu hlch partit lewicowych 
uzyskał dotychczas 66.000 głueow Par 
tu  „Uomo gualunque' 40 000 głosów, 
a monarch iści 41 000 głosów

W Palermo partia „Uomo qualun 
que“ wysunęła sią tu  pierwsze miej 
see zdobywając dotychczas 18 000 gło 
sów. Monarchiści mają 14 000. a chrze 
ścijańscy demokraci 11.000 głosów.

Analiza wytHlku wyborów zamarzą 
dowych wykazuje, że oprócz zwyołę-

ełwm p artu  lewicowych w pierwszym 
iządzie komunistów, poważny kruk 
naprzód uczyniła partia „Uomo qua- 
iunqu*‘ Dla partii chrześcijańsko de
mokratyczne) niedzielne wyboty sam o
rządowe zakończyły eią niepowodze
niem, gdyż w wyborach powszechnych 
2 czerwca br partia ta anajdowała *tą 
na pierwszym miejscu w Rzym**, w* 
Florencja i w Palermo

Rada naczelna S .F .I .Q .
zbierze się w niedzielę

FA R T*, (FAR).
ejaloy PAP K. Goide, osyakał wywiad
■ prof. Jolllol-Cłirie, kom li ereem
■tytułu Badań EaergU Atomowej we
Franejl. Prof. Jo ilio t laslraeg ł aią, że

. ndzlrla wywiadu Jedynie jako neaony. 
W AngIM, we Włoszech, w Belgii I Pn>, j o l|to | kmnBpmmśm^ .

Innych krajach ukazuje a l, azereg 0,lp0wMal u  n w , ^ u jąC<
pism -  dzienników, tygodników 1 PYTANIE: Jak i wpływ na nasze ży-
niit-slęcznlkuw _  w języku palakhn. cU rodz lenm  wywierać będzie m oł-
W szystkie te wydawnictwa m ają wici- wyzwolenia energii atom owej?
kle deficyty, gdyż łeb nakłady są * 
natury  rz.czy bardzo male. Znajdują 
się jid n ak  źródłu, z których płyną 
fundusze na pol.rycie łych deficytów.

O poziomie prasy em igracyjnej pi
saliśmy już nieraz- Dziś ograniczymy 
• I ,  dn przytoczenia kilku konkretnych 
przykładów, wykazujących jaskra o. 
Jak I co pisze polska prasa na Zacho
dzie.

Znany „Dziennik Polski | Dziennik 
Żołnierza" (Londyn) drukuje obecnie
p. t. „Tragiczne wiadomości z Poiskl" 
sensacyjne rewelacje o rzekomym ma
sowym wywożeniu techników I robot
ników z Polski do Związku Radziec
kiego. Konkretnie chodzi — według 
„Dziennika* — o robotników 1 perso
nel technirzny ze Śląska Oczywistą 
Intencją autora tych „tragicznych wla 
dom ości* jest powstrzymanie Pola
ków od pmw roiu do kraju .

Niemniej znany tygodnik 
mości" (Londyn —Bruksela) pisze na 
m arginesie wyroku norymberskiego:

ODPOWIEDZ: Każde nowe odkry
cie naukowe nosi w sobie zuwsze moż 
liwośei pozytywne 1 negatywne. Znamy 
dzli zaledwie cząstką możliwości. Ja
ki* otw ierają  s i ,  przed ludzkością w 
■wiązko a odkryciem energii atom o

wej. Dotyeaą aa* w pierwszym raędal* 
dziedziny medycyny I śsledsiay ter- 
mlesaej.

PYTANIE: Cay Jest asożilws atray- 
maols monopolu Jakiegoś państwa w 
wsseetutrooasj eksploatacji energii
atom owej?

ODPOWIEDŹ: To Jeat nonsens.
Wszyscy uczeni pracują nad ujarzm ić 
nieni 1 sastooowanieni energii atom o
wej I wszyscy snu ją  dość dokładnie 
wyniki badań swycli kolegów. W c ią 
gu 3 lat F rancja  przeprowadzi do 
świadczenia, pozwalające na wszech
stronne w ykorzystanie energii atom o
wej.

PYTANIE: Co należy zrobić, zda

Angielski a ttache pracy R. B. Kirby
z wizytą u tow. Rusinka

 ̂Sekretarzowi generalnemu 
KCZZ,  tow. Rusinków: złożyJ 
wizytę nowomjanowany attache 
pracy przy Ambasadzie brytyj
skie,’, 'R. B. Kirby członek 
Labour Party. Kirby, k ’ó -  
ry jest w Polsce dopiero od 
dwóch tygodni, głęboko podzi- 

w iad o - w*a nart2wvczajn8 żywotność i 
pogody ducha polskiej klasy pra 
cuj^cej.

Kirby był poprzednio dłu
gi czas w A us.rii i twierdzi, 
że pomimo nieporównanie mniej 
szych zniszczeń kraju, sytuacja 
gospodarcza i polityczna jest tam 
o wiele gorsza. Sprawność Pol- 
s-ki w odbudowie przypisuje 
Kirby szerokiemu udziałowi kla
sy robotniczej w rządach i prze
prowadzonym reformom spo
łecznym.

Tow. Rusinek podkreśli! przy 
czyny dotychczasowych rozdżwie 
ków polsko - brytyjskich, stresz 
czające się w niezrozumiałym 
stanowiska rządu W . Brytanii 
do sprawy Andersa i naszych 
granic zachodnich. Andersa nie 
uważamy za przeciwnika poli
tycznego, lecz za zwykłego prze 
stepce, którego bandy na tere
nie Polski kontynuują hitlerow
ską politykę eksterminacji naro
du polskiego i paraliżowania ży 
cia gospodarczego i społeczne
go PolskL

Poddawanie w wątpliwość 
przez min Bevina naszej możli
wości zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych jest specjalnie bo
lesne dla polskiej klasy robotni
czej. kfór* z radością przyjęła 
swego czasu zwycięstwo wybór-

na ncte brytyjską w sprawie cieśnin cze Labour Party i która w pe!-
'  nym samozaparcia wysiłku w

Ag«ocjs R sutsra prsypom ias. As W. , p o w a i n e j odbudowała Ży-
Bry-Utu* i h m  państw* uuot*r«*owa —-

„Praw nie I m oralnie oddanie pod sąd
Ki-ltla, Jodła I Do. nitza jest nie do C T D C k i  I t l i l t i c f O F
o bro n ien ia" - I dalej: „Jako  środek 11111113I B I
reediikacyjny cały pomysł norym ber- i szwedzki poseł
skl mlędsynarodowego trybunału w  i ,
ważam sa chyb io n y "- | |  f ś j U f  P f A i t l

Autor tych „głębokich" myślL K riy - H  I  I b i l l l b l d
ąztof Nlenaskl na pewna bez trudu  do- —
gada dc  ,  cytowanym powyżej w no- W  dBl"  11 bra’ *°w Prem ier Ed- 
tatee o niem lecUej besccelnoścL Lue- w ,rd  Osóbka-M orawskl p rsy ją l w Prc 
d e m  an nem | R«dy Ministrów poala szwedz-

Nle dziwi nas wcale, gdy w lym *■««• F- VestHnga, którem u lowarsy-
tarmym numerze „W iadom ości- m a j-  “ T1 P- Erenstrole. przybyły te  Sstock
dujemy ohydny atak na prof. Harolda lro,mu *k<M>rdynowanU akcji po
L&iktego ta  ji Ko artykuł o Folsce, o - ( m<><'y w Po,łcfc
głoszony po bytności u nas, w socjall- 1 Również tegoż dnia tow. Prem ier 
■tycznym „Forw ard" (przedrukowany Edward Osóbka-Morawski prsyjąl w 
wówczas w „Robotniku"). Każde do- Preaydlum Rady Ministrów eseehoalo- 
bre słowo o Polsce doprowadza do wacklego m inistra przemysłu, p. Lauaz 
szału pa udo- patriotów a prasy cml- m ana, którem u towarzyszył poseł Cse 
gracyjnej. I ehoslowaejl d r llc jre t.

Odpowiedź Związku Radzieckiego
LONDYN (PA P). Rząd hryłyjakl 

ośrzymał odpow lsdi rsdz ied ią  na no 
tę precyzującą stanowisko W Brytanii 
W sprawi* rewizji tdtła-dti o casśnioscżi 
tureakiah mwartog* w Moośreu. No
ta brySyjaks soatała wystana do Mo 
łltwy w dm ądn ty jodnlu  patda 'am ika. 
Nota ra -b lsd ia  podkreśla, ża wwtępa* 
rsaaaowy między Turcją l każdym a 

wśslłrioh mocarstw oo do pre* 
wadzaeta trt-^ryrfi powzięto docy 
w Poced.arW, w i l i rp a tą  INA V.

na wystąpiły niedawno ■ wnioskiem 
zwołania konferencji międzyiiarodo- 
waj w oaiu odbycia rokowań w sp ra
wi* aowago układu oo do aieśzua tu 
reckich. A jencja zaznacza. A* w tych 
warunkach wwteyn* rozmowy pomię
dzy Turcja a Związkiem R adris ckśm , 
Stitnamł Z i ednoeson ytni i W Brytanią 
mogą mieś

cie gospodarcze na tych Zie
miach.

Tow. Rusinek wyraził nńdzie- 
jf, ie  bliższe kontakty członków 
Labour Party z polska rzeczywi- 
stościf przyerynig sie do usunię
cia zadrażnień, wynikających
przede wszystkim * nieświado
mości 1 niezrozumienia ze atro- 
oy towarzyszy angielski.h.

Pasa Frofeaora, aby ogranlcsyć 
negatywa* ■sużllwośei odkrycia ener
gii atom owej?

ODPOWIEDŹ: W pierwszym raędai* 
m ają tu wtele do dslałanta sam i uesc- 
sL 'NI* mogą pracować w oderw aniu 
od życia. M uuą  być obywatelami, bio
rącymi czynny udział w życiu publicz
nym, walczącymi na równi z robotni
kami o  pokój I bezpieczeństwo świata. 
Wtedy wszelkie odkrycia znajdą zaslo 
Kiwanie w podniesieni! poziomu ży
cia 1 staną się prawdziwym dobrodziej 
slwcm ludzkości.

P rot. Jolllot-Curie, uczony francu
ski I delegat na m ającą się wkrótce 
odbyć w Paryżu konferencję UNESCO, 
wygłosił w Paryżu przemówienie, w 
którym  oświadczył, że „nczenl nic 
chcą stać się wspólnikami tych, k tó 
rzy ehcą odkrycia Ich skierow ać prze 
elwko dobru ludzkości". Prof. Jolllot- 
Curie stw ierdził, że Jest zwolennikiem 
ujaw nienia tajemnicy bomby atomo- 
r e j .

PARY*. FAP. Z dodatkowych da
nych, dotyczących wyborów do par
lamentu w koloniach francuskich wy
nika, że jeszcze 3 miejsca przypadły 
partii komunistycznej i I partii so
cjalistycznej, Jedno saś niezależnym 
Spośród 619 miejsc poselskich, obec
nie obsadzonych jest 600, s  których 
komuniści otrzym ali 177, socjaliści 
97 radykał! I grupy pokrewne 63, 
MRP 161, ugrupow ania prawicowe 1 
niezależne 103.

FARY*. PAP. W kotach politycz
nych oczekuje się z wielkim zaintere
sowaniem obrad rady naczelnej F ran
cuskiej Partii Socjalistycznej (SFIO). 
Obrady te, na których omawiane 
będą wyniki wyborów, zapowiadają 
się bardzo burzliwie.

Analiza wyników wyborów w ska
zuje, te  gdyby wystawiono wspólne 
listy soejalislyezno -  komunistyczne, 
wówczas obie partie zyskałyby conaj- 
mniej 30 mandatów więcej i dyspo
nowałyby w Izbie absolutną większo
ścią.

„Populaire** pisze, że przyszły rząd

będzie musiał się oprzeć a s  lojalnej, 
ufnej, braterskiej współpracy stron
nictw lewicowych.

Obserwatorzy polityczni zwracają 
szczególną uwagę n* oświadczeni* 
przywódców partii komunistycznej, 
którzy podkreślili, że golowi są wziąć 
pełną odpowiedzialność, jaka ciąży 
na niej, jako największej partii poli
tycznej w* Francji

PARYŻ. PAP. Agencja France Pres
sa donosi, łe  rząd prem iera Bidault 
postanowił złożyć dymisję aa  ręce 
przewodniczącego Zgromadzenia N a. 
rodowego, kiedy abierze się ono sr 
dniu 38 listopada.

Przypuszczalnie zostanie utworzo
ny rząd tymczasowy, który będzie 
sprawował władzę do czasu wyboru 
prezydenta republiki, co nastąpi na 
początku przyszłego roku.

Francuskie partie polityczne rozpo
częły kampanię wyborczą do drugiej 
Izby — L zw. Rady Republiki, której 
wybór odbędzie się w niedzielę 34 
b. m.

/V o  w o  i  ć
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W służbie Gestapo
Krzeptowski i Szatkowski denuncjonowali Górali

ZAKOPANE -  W proceeie przy
wódców „G óralienvoilku" Sąd konty
nuuje przesłuchiwanie świadków.

Świadek tnż Drozdowoki zeznaje, że 
związek góralski, przez opanowanie 
życia gospodarczego na Podhalu wpły 
wał na najistotniejsze sprawy obywa 
telś i etosowa! terror od strony n a j
bardziej bolesnej. Komitet góralski 
rozpoczął swą akcję od zabierani* by 
dła na kontyngenty dla Niemców C a
ła ludność góralska odnosiła się z n ie
nawiścią i pogardą do działalności ko- 
m ttsta. Swiadefc słyszał jak Szatkow

Dwa miasta zniszczone
podczas trzęsioaia ziemi 
w Peru

LIMA (Peru), (SAP). Trzęsieni* zle-
ini w Peru (Ameryka Południowa: 
przybiera coraz większe rozmiary 
W strząsy na północy kraju, w Andach 
są niesłychani* silne. We wtorek zgi
nęło 47 osób, dwa miasta zostały ani 
szczone.

Sprawozdania nadchodzące z te re
nów dotkniętych katastrofą mówią o 
setkach rannych i zabitych. Na miej 
see katastrofy wysłana została pomoc 
Wi«le miast jeat zupełnie odciętych 
Lkni* telegraficzne przerwane.

Dwa miasta: Gonchucoe I Słhaua *o 
tlały  zupełnie zmiecione z powierzch
ni ziemi Na drogach I w potach po 
watoły głęboki# rozpadliny 1 la)*, a 
bieg rzrY n l i jw s n t  sostał imlesńony. 
Ludność w panicznym strachu ucłeks 
z* tw ych sśadsJh. szukają# scbranśe

wki nadawał t wie foniczną relactę sze
fowi zakopiańskiego Gestapo — Weia- 
manowi, o tajnych gazetkach, oraz o 
zabójstwie żandarmów w Ochotnicy.

Świadek Piller Stefan, kierownik biu 
ra meldunkowego, zeznaje, że komitet 
góralski na życzenia Niemców przyjął 
na siebie opiniowania w sprawie wy
dawania kart góralskich lub polskich.

Szczegółowa zeznania o działalności 
komitetu góralskiego składa jego se
kretarka W ładysława Farówma Stwier 
dza ona, że komitet był ekspozyturą 
niemiecką i stosował się do zarządzeń 
podanych w gotowej lonni* zarówno 
przez Gestapo, jak i przez niemwoki* 
władz* cywilna Gestapowcy byli oo- 
dziennymi gośćmi w komitecie, czym 
zresztą Krzeptowski się chełpił Spra
wa werbunku do legionu góralskiego 
SS, prowadzona również z polecenia 
szefa Gestapo Weisman*. c a łk o w ic i*  
się nie udała Krzeptowski z pieniędzy 
przeznaczonych na pomoc dla biod 
nych robił Niemcom prezenty.

Sensacyjne zeznania złożyła poko- 
iówka W iedera. Józefa Nicpoń która 
opinała przebieg konferencji między 
gubernatorem Frankiem, starostą po 
wistów—n, burmistrzem Zakopanego i j 
dwoma członkami komitetu. Krzentow j 
skim i osk Cukrem w mieszkaniu Wi* 
dera.

Krzeptowski o d ta rto ł rząd polski * 
stosowani# ns 1 wdęksręgo terroru w sto 
s—śku do ludności góralski#1 Oba)
..przywódcy* |Arał1 rwraoafl #1* z go
rącą prośbą do Frank# e wr1ee4# lek 
w opiek* 1 ó c z  rszcrenł# góra W er r*ny 
z ..ceprów " tfrkcótoa po teł Vonf#r*ai- 
s |t  aaaśągdty mai mm

wywózka do Oświęcimia, specjalni* 
inteligencji, me pochodzące| z samego 
Zakopanego. Konferencja ta  odbyt* 
się w Upcu 1940 r.

„Opowieść jest dokumen
tem bohaterstwa W arsza
wy i jej młodzieży Ujęła 
w dobrą literacką formę, 
Jeat jedną z tych książek, 
które będą przez wszvat- 
kioh w Polsce czy i W* i 
głęboko przeżywane. M  
opowiada o urzeczywiai- 
oiemm „ideałów bohater
stwa i służby" przez lu
dzi, lrłórzy „umieli pięk
nie żyć i pięknie umie
rać"—wyjątek z recenzji 
w „Dzid i Ju tro" z da. 
27 X 46 r * książce

A. KAMIŃSKIEG0
( J ,  G ó r e c k i )
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Karol
Marcinkowski
W setną 
ru zm cę  zgonu

Obchody ka uczczenia ze tn ij rocz
nicy śmierci dr. Karola Marcinkow
skiego ponownie zwróciły uwagi ca
łego kraju na tg dzielnicą. Przypo
mniały one, że byl czat — w połowie 
zeszłego wieku — gdy W ielkopolska 
była ośrodkiem walk o Polską. Rza
dziej, jak w roku 1846, z bronią w  
rąbu. ale skuteczniej — w drodze 
zmagań o oświatą i kulturą polską  
oraz w wysiłkach o właściwą organi
zacją gospodarczą mieszczaństwa i
włościan.

Warto wskazać, śe dr. Marcinkow
ski, sam uczestnik powstania 1831 r„ 
stał sią w następstwie zaciętym prze
ciwnikiem powstańczych ruchów zbrój 
nych narodu polskiego. A utorytet
Marcinkowskiego był tak duży, że nie 
ty lko  zdołał się on uchronić od za
rzutów  bierności, ale został ducho
w ym  kierownikiem społeczeństwa
wielkopolskiego w latach 1835—1846.

Ciekawe natomiast, że z tytułu  
swych oardzo postępowych na ówcze
sne czasy poglądow byi do tego stop
nia zwalczany przez część ducho
wieństwa, że jak źródła historyczne 
podają, zakwestionowano zmarłemu 
chrześcijańskiego pogrzebu, ponie
waż był wolnomyślnym, do kościoła 
rzadko chodził, obrządki katolickiego 
nabożeństwa za formą uważał i przed 
śmiercią odmówił przyjęcia sakra- 
mentów“.

Ka czci Marcinkowskiego odsłonię
ta tablicą w poznaniu, ale właściwie 
należałoby odsłonić jeszcze jedną ta
ką tablicę w Gdańsku (w  Wisłouj- 
ściu), w kazamatach którego Marcin
kowski odbywał swe pruskie więzie
nie. Więzienie, które niewątpliwie po 
latach przyśpieszyło Jego śmierć na 
gruilłcę.

Na czasie będzie stwierdzenie, że w  
ł y d a  Marcinkowskiego odegrał też 
pewną rolę Dolny Śląsk. Marcinkow- 

' sk i przebywał bowiem na kuracji w 
Solicach-Zdroju oraz w Dusznikach.

Kuracje te nie mogły dać trwałych  
wyników, bowiem ogrom prac lekar
skich ł społecznych tego naprawdę 
„przyjaciela ludzkości*, już wów
czas — przed stu la ty  —- walczącego 
o idee współdziałania i wzajemnej 
pomocy, przerastały siły  nawet zdro
w ej jednostki.

Jednocześnie z obchodem ku czci 
Marcinkowskiego, święcił Poznań swe 
święto spółdzielcze: oddanie do użyt
ku spółdzielczości poznańskiej wspa- 
niąłego. odbudowanego gmachu har
towni „Społem*.

Ta uroczystość w czasie je j trwania 
dala okazję do przypomnienia i una
ocznienia społeczeństwu pionierskiej 
roli W ielkopolski w rozwoju polskiej 
spółdzielczości rolniczej i kredyto
wej.

Stanisław Jaskułowskł.

Wbrew zakusom reakcji
nie dopuścimy do powrotu przedwojennych stosunków

W przemówieniach działaczy 
polnycznych, w artykułach dy
skusyjnych można spoikać 
twierdzenie, które —- uprasz
czając problem walki politycz
nej w Polsce — jest sformuło
wane w lapidarnym skrócie: 
„Nie oddamy władzy".

Oczywiście silne słowa o u- 
Irzymaniu za wszelką cenę 
władzy mają w sobie trochę z 
patosu i rozgoryczenie* ludzi, 
którzy włożyli wiele wys:lku, 
w budowę i przebudowę Pol
ski a którym ciągle ktoś bruź
dzi i przeszkadza. To zniecier
pliwienie jest może n'eraz n"e- 
potrzebne. Bo zważmy szcze
rze: komu w Polsce można od
dać władzę polityczną?

LUDZIE 
ZGRANI POLITYCZNIE

Te środki dz;ałania politycz
nego, które całkowicie negu ą 
nasze życie polityczne, po dru
giej wojnie światowej są bez
powrotnie skazane na uwiąd 
starczy. Chcą one bowiem cze
goś niemożliwego — powrotu 
przedwojennych stosunków. To, 
nic nie znaczy, że zam 'ast Ry
dza byłby Anders, a zamiast 
Mościckiego — Raczkiewicz 
Treść i sens ich dz:ałalności po 
zos‘ałby ten sam. Jasne, te  po
siadając śro.'<ki działania, będą 
oni jeszcze przez pewien czas 
bruździć, przysyłając do kraju 
swych agentów uzbrojonych i 
działających przy pomocy róż
nych środków. Operują oni 
dziś jednak ostatnim argumen
tem łudzi zgranych politycznie 
— rachubą na wojną między 
państwami zachoinio - euro
pejskimi a  Związkiem Radzi ec 
kim. W :emy z doświadczenia 
historycznego, czym kończy się 
taka staw ka polityczna.

REAKCJA 
WYKORZYSTUJE PSL

Te partia polityczne, które 
tworzą Rząd Jedności Narodo
wej, nie dążą do wyłączności w 
stosunku do siebie. Żarna z 
nich nie chce niepodzielnych 
wpływów i rugowania z życia 
politycznego innych partii, czy 
stronnictw Istnieje jedno tyl
ko zastrzeżenie. Ponieważ Pol
skie Stronnictwo Ludowe podia 
da program naimn’ej radykal
ny i wspiera się na chłopie, 
posiadaczu samo: zielnego gos-

oofarstw* przeciwni po
stępowi — reform»e rolnej i u- 
pańs!wow!eniu kluczowych ga
łęzi przfemysłu—chę nie wyko- 
rzys ują szeregi PSL do włas
ne' działalności politycznej.

Stwierdzić należy, że PSL 
posiada pewną ilość ludzi w 
swych szeregach, k ’órzy mimo 
że to stronnictwo jest współ
rządzące, po®iac'a'ą zdecyiowa 
ne negatywne nas awienie ćo 
ustroju i władz Polski. Nie chce 
my twierdzić, że wszyscy odpo 
wiedz'alni politycy PSL świa
domie godzili się na ten s an 
rzeczy. Być może, że problem 
powiększenia wpływów poli
tycznych w narodzie za wszel
ką cenę odgrywał tu stosunko
wo dużą rolę Tym n ’emn'ej 
jednak nie mogła to być tylko 
sprawa wewnę rzra  tego s ron 
nlc'w a. Choćby d’atego, że do
piero alarmy i a aki prowadzo
ne ze strony lewicowych ugru
powań na reakcyjne elemen’y 
w PSL spowodowały, że wła
dze tego stronnictwa zaczęły 
publicznie przyznawać się do 
tego zjawiska.

DECYZJE JAŁTAŃSKIE
Toteż, jeżeli działacze par

tii stojących programowo bar

dziej na lewo od PSL. twier- 
czą, że nie podzielą się władrą
polityczną z wrogami obecnego 
ustroju, k órzy poprzez to s'ron 
nictwo chcieliby nas zepchnąć 
z obranej drogi — to w tym wy
padku opinia ich wyraża naj
wyższą troskę o sprawę demo
kracji i dobro człowieka pracy 
Przecież jeszcze w Ja łc :e Ro
osevelt, S alin i Churchill (właś 
nie Churchill!) ustalili, że z 
życia politycznego powojenne
go świata m aą  być rugowane 
partie antydem okratyczne i fa
szystowskie.

My decyzje Jałtańskie wpro
wadzamy w życie.

NIE MA POWROTU

Ponad to, kto w Polsce wy
obraża sob^e możliwość rozwo
ju kraju z przedwojennymi ka- 
pi ialis ami i obszarnikami? 
Przedstawmy sobie powrót i 
gospodarkę, na przykład w Ło
dzi przedwojennych fabrykan
tów niemieckich, żydowskich, 
polskich i innych. Przecież 
większość fabryk łódzkich 
przy obecnych trudnościach su 
rowcowych i transportowych w 
świecie byłaby skazana na bez
czynność. a  ich robotnicy na

głodowe zasiłki państwowe. Zu
bożałe społeczeństwo musiało 
by przyjąć takie zarobki i ce
ny, jakie kierując się jedynie 
własnym zyskiem — podykto
wałby prywatny posiadacz 
przedsiębiorstwa.

Robotnicze j chłopskie par
tie nie dopuściły do tego. Oczy 
wiście razem z dekretem o u- 
społecznieniu ciężkiego i czę
ściowo średniego przemysłu i 
o reformie rolnej, n :e spadła 
manna z nieba. Najsprawied
liwsze programy i dokonan a 
mogą owocować dopiero po 
pewnym czasie. Ale to, co się 
dokonuje w  Polsce —  m'mo 
niedociągnięć i trudności, wy 
nikających z czyjejś tam złej 
woli czy egoizmu — jest jedy
ną najsłuszniejszą drogą, na k !ó 
rą mogła Polska wkroczyć po 
drugiej wojnie światowej. I dla
tego właśnie — życzl'w‘e trak 
tując krytycyzm, wynikający z 
troski o to co robimy — wszy
stkim ludziom, k 'órzy ma;ą tyl
ko — „nie" — na uslach, mamy 
prawo jako demokraci powie 
dzieć: „władzy nie oddamy".

Antoni Pokorski

Niewłaściwi kierownicy niektArych spółdzielni
Winowajców należy tępić!

W icem inister Preem yshi, tow. ptiłk. 
E. S*yr, ośw iadczył na konferencji 
prasowej, odbytej dn. 6 bm., że jed 
nym ■ braków akcji „P riem ysl dla 
w*!“ jest brak dyscypliny w spółdziel
niach. Krak ten Istotnie daje stę
m ocno we znaki bezpośrednio wspn 
m nlanej akcji, a pośrednio —- sam ej 
spółdzielczości. Polega zaś on na tym. 
i s  to ł ówdzie, raz częściej, ras n a 
dziej spółdzielnie wyłam uję się z 
ustalonej przez państwo linii I albo 
sprzedają wsi towary przem ysłowe  
po cenack wyższych od ustalonych- 
allw  też dostarczają teb elem entom  
spekułanckim , czyniąc to w pełni 
św iadom ości konsekwencji swego 
kroku. W rezultacie towary prse 
m yślowe nie docierają jak należy do 
rolnika lub też rolnik nabywa, je  
po zapłaceniu haraczu na rzecz zby
tecznego ogniwa pośredniczącego.

Jak to się  dzieje, że spółdzielnie, 
które powinny dążyć do polepszenia  
bytn gospodarczego sw ych członków , 
przyczyniają się do nabijania kabzy 
warstwy średniej? I to tej właśnie  
warstwy, która juk najgorszym okleni

Pó5 wieku walki i pracy
Jubileusz żydowskiej partii socjalistycznej „Bund"

Pół wieku działalności brat
niej naszej organizacji stanowi 
okres ciężkich i krwawych walk 
o Polskę niepodległy i socjalisty 
czną. „Rund" stał twardo na 
gruncie tych haseł. Przystąpił do 
walki o ich realizację wspólnie z 
Polską Partią Socjalistyczną.

Wtedy, gdy wielka część pol
skiego społeczeństwa zaięła wro 
g it wobec nas stanowisko, gdy 
w imię „organicznej autonomii", 
w imip rozwoju interesów- han
dlowych, „patriotyczne, narodo
we" organizacje polskie nazwa
ły naszą walkę intrygą austriac
ko . żydowską, gdy przedstawi
ciele Narodowej Demokracji 
wzywali na pomoc, w tłumieniu 
ruchów polskich robotników, 
carskich kozaków, gdy czołowi 
publicyści „narodowi" -pisali w 
swei prasie, że samo już słowo 
„niepodległość” zawiera w so
bie obce dla ucha polskiego 
brzmienie, — wtedy żydowscy 
robotnicy, zorganizowani w 
„Bundzie”, prowadzili walkę z 
reakcją ramię przy ramieniu z 
Polską Partią Socjalistyczną. By
ła to jedvna organizacja polity
czna, która z nami ściśle współ
działała.

„Grzybów”, „Krwawa Śro
da” — te historyczne akcie, prze 
prowadzane przez Polską Partię 
Socjalistyczną, bvły organizowa
ne wspólnie z „Bundem” , który 
brał w n'ch żywy udział. Krew 
Bimdowiów mieszała s:e z krwią 
PPS-owców i razem spływała po 
brukach ulic.
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Potem, po odzyskaniu niepo
dległości, gdv PPS walczyła o 
poprawę bytu robotniczego, gd\ 
walczyła z reakcyjnymi rządami*' 
endecji i sanacji, znów ramię 
przy ramieniu walczył z nami 
„Bund" Drogi nasze nie rozdzie
liły się ani na chwilę. W  Bun
dzie mieliśmy zawsze szczerego 
i serdecznego przyjaciela, które
mu można było zaufać.

N ie było uroczystości PPS- 
owskiej, w której by nie brała 
udziału delegacja „Bundu" i na- 
odwrót — nie było uroczysto
ści Landowskiej by PPS-owskie 
delegację nie brały udziału.

Ostatnie wybory do samorzą
du w 19?8 r. prze prowadzaliśmy 
również w ścisłym porozumieniu 
z „Bundem”, tworząc jednolity 
front socjalistyczny w walce z fa 
szystowskim rządem lanacyi- 
nym. Znów mieliśmy wspólnego 
wroga, tak, jak w latach zabo
rów. „Bund" zdawał sobie spra
wę równie dobrze, iak i my, że 
zwycięstwo ideologii faszystow
skiej w Polsce byłoby naszą 
wspólną klęską. Zdawał sob;e 
sprawę z tego, że rozdzielanie 
proletariitu ną dwie odrębne 
grupy —  żydowską i „aryjską', 
co usiłowali dokonać Ozon i 
ONR, ma na celu rozbicie nas. 
by potem koleino zgnieść i za
kuć w niewolę kapitalistyczną.

Toteż, gdy upragniona przez 
nas2ą reakcję władza faszystow
ska pod postacią okupacji hitle
row ski! zapanowała w Polsce, 
gdy ci, do których na naukę jeź
dził główny komendant granato 
wej policji Kordian Zamorski, 
a celem nawiązania bliskich, 
przyjacielskich stosunków — ks. 
Trzeciak, zaczęli wprowadzać w 
Polsce nowy ład przy pomocy 
O N R  - owskich bojówek —

od razu przystąpił do 
okupantem wspólnie z

„Bund” 
walki z 
PPS.

W spaniale zorganizowana i 
wsławiona pięknymi czynami bo 
jowymi Żydowska Orgamzacia 
Bojowa (Z9B), opierała się głó
wnie na elemencie Bundowskim. 
Wydawnictwo Bundu: „Za N a
szą W olność i W aszą", głębią 
ujęcia zagadnień, gorącym pra
gnieniem zwycięstwa idei Nie
podległości i Socjalizmu bez
sprzecznie górowała nad wielu 
innymi pismami konspiracyjny
mi. Kontakt z Żydowską Organi 
zacją Bojową, jaki utrzymywa
łem w czasie konspiracji, pozwo
lił mi ocenić wysoką wartość mo 
ralną, odwagę i poświęcenie na
szych towarzyszy z „Bundu", Po 
stawa ich była bohaterska. W 
walkach o niepodległą, demo
kratyczną Polskę „Bund" ma pić 
kną historię, której niejedni mo
gą mu pozazdrościć.

Dzisiaj m ów  idziemy, jak za
wsze, razem. Idziemy do wspól
nego celu, do którego razem kro 
czyliśmy przez tyle lat, do ugrun 
towania niepodległości, do Pol
ski Socjalistycznej. N ie jedną 
trudność będziemy musieli na tej 
drodze przełamać, wiele będzie
my musieli jeszcze włożyć pra
cy, nim ten cel osiągniemy. Lecz 
przecież z walki powstały obie 
nasze Partie, w walce nabrały 
hartu i siły, w walce ugruntowa
ła się nasza przyjaźń. #

Dziś w dniu jubileuszu chlub
nej historii „Bundu". życzymy 
naszym przyjaciołom i towarzy
szom, by cały naród potrafił o- 
cenić ich wielki wkład w walkę 
o niep -dVgłą ojczyznę proleta
riatu Polski.

Jeny Cero.

patrzyła ł patrzy na spółdrielerość, 
stw orzoną do walki z wyaysfclem i Ho 
uspołecznienia nadwariośel, tkwiącej 
w marży zarobkowej. Dzieje się  to z 
dwóch przyczyni primo — niektóre 
spółdzieln ie prowadzone są przez lu- 
dzL, najzupełniej wrogich społecznej 
Idei spółdzielczej, secundo — do tn 
nych znów spółdzieln i zakradli sią  
kierow nicy, traktująey je tylko pod 
kątem osobistych korzyści m aterial
nych,

Pierwsi to et, eo  zaw sze zwalczali 
klasow e nastawienie spółdzielczości, 
przeciwstawiając mu kierunek m ie
szczański. Znaczny odłam  spółdzielni 
w W iclkopułsce 1 na Pom orza byl 
przed wojoą bliźniaczo podobny do 
firm prywatnych, bo w spółdzielniach  
m ieszczaństwo widziało jedynie sp ół
ki prawa handlowego, zorganizowane  
nie do przebudowy ustroju lub do 
pom ocy proletariatowi w tej przebu
dow ie, le c i  pom yślane jako spóldzla- 
lanie kilkunastu... kupców. Gdalę na 
spółką akcyjną było za mato golów  
ki, a spółka S ograniczoną odpow ie  
dzlalnośeią obejm owała zbyt szczupłe  
grono w spóloików , tam nakładano 
„spółdzielnię**, 1'órej ustawodawca  
ułatwiał życie algam i podatkowymi. 
I.ndzie, kierujący takimi spółdzielnia  
ml, gospodarowali zw ykle dość d o 
brze, a le nie obchodziła  Ich podnie
sien ie  poziom a gospodarczego ogółu, 
dbali bowiem w yłącznie o  korzyści 
materialne wąskiego z natury rzeezy 
grona członków . Poważny odłam  
spółdzielni rolniczo-handlow ych znaj
dow ał się  pod dom inującym  wpły
wem ziem ian, bogatszych chłopów  
I kupców, a zatem grupy, której nie  
zależało na upow szechnienia korzy
ści, jakie daje spółdzielczość, Jak nic 
zależało na wprzęganlr się  w nurt 
ludow ej walki o  lepszy ustrój. D y
widenda od n J z I a 16 w, w rzadkim  
wypadku od obrotów , św iadczyła  
o  sw oistym  pojm ow ania sensu „zw ro
tu nadebranego**. W yznaczała ona  
zarazem spraw ność gospodarczą In
stytucji, Jak I prawdziwy ceł Jej 
istnienia.

OlKik kierownictwa, którego busolą  
było I jest „kom ercyjne njśeie zaduń 
spółdzielczości I nic poza nim, p o 
jaw iło się  w czasie wojny 1 po niej 
kierow nictw o typa szabrownlczo-ra  
bankow ego. I.ndzlom  tym zależy po 
prostu na tym , aby się  osobiście  
szybko dorobić. Jak nie m ożna w fir
m ie prywatnej, to w państwow ej. Jak 
nie sam orządowej, to w spółdzielczej. 
Tęczowy sztandar jest dla nich taką 
sum ą opaską, co ł czerwony, bo po
zwala zasłaniać U lotne m otyw y I ec
ie, przesiąknięte ciasnym  egoizm em , 
chciw ością, dorobkiewiczostwem , bra
kiem skrupułów . Dla takiego człow ie
ka nie nie jest św ięte, ani ważne, 
każda transakcja jest dobra, jeśli na
pędza zyski do kieszeni kierownika

czy to poprzez prowizję (nieznaną  
ruchowi prawdziwie spółdzielczem ul. 
czy też poprzez „lewa** kasę i bu 
cholterlę (również niezgodne z jaw 
ną gospodarką prawdziwie spółdziel
czą).

Te dw ie kategorie kierow ników są 
przyczyną, te  w  wielu wypadkach  
spółdzieln ie sprzeniew ierzają sic 
sw oim  podstawowym  zasadom  1 za
daniom. Tym dwum kategoriom kie
rowników zawdzięczają ukryte, a 
pokaźne zarobki cl, eo nie sieją, nie 
orzą, a zblerłją: spekulanci t kom bi
natorzy. Istnienie tyeh dwóch kate
gorii kierowników tłum aczy brak 
pełnego porozum ienia pom iędzy pań
stw em , a spółdzielczością, pomiędzy 
„Społem** a poszczególnym i spótdziei 
niam i, a zarazem załam yw anie się 
planowej akcji zaopatrzenia wsł w 
towary przem ysłowe, Interwencji na 
odcinku cen ltd.

W spółdzielniach — . na szczęście, 
nie wszystkich —  anależll się lu 
dzie, społecznie niezdyscyplinowani 
Nie Jest to zjaw isko Jedynie spoi 
dzielcze, gdyż spotykam y się z nim 
w licznych placówkach handlu 
p a ń s t w o w e g o .  Gdyby było Ina 
ezej, gdyby kierow nicy państwowego  
aparatu handlowego św iecili przykła
dem, odczułby to jnż daw no rząd 
odczułoby społeczeństw o. W inowajcy 
są na obu odcinkach —  I wszędzie  
należy Ich tępić. Ilez względu na 
spółdzielczy czy państwowy charak
ter Icb odcinka, bez względu na przy 
leźność partyjną (tyra bardziej!), 
bez wględu na okoliczności łagodzą
ce. O koliczności łagodzących nie 
ma, jak nie ma m iejsca dla ele
mentu niekarnego, niesolidnego i rea
lizującego w przedsiębiorstwach pu
blicznych czy społecznych ciasno po
jęte interesy egoistyczno mieszczań  
skla.

K. S.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
WYWIAD 

Z MIN. LAUSZMANEM
„Kurier Codzienny" zam'esz- 

cza wywiad z czechosłowackim 
minis.rem przemysłu Bohumi- 
lem Lauszmanem, wybitnym 
działaczem Czeskiej Partii So
cjalistycznej, który bawi o* 
becnie w Warszawie. W wy
wiadzie tym, przeprowadzo
nym w samolocie w drodze do 
Warszawy, min. Lauszman o- 
świadczył m. in. co następuje:

W Czechosłowacji na 17.200 przed 
slęblorstw, znacjoiiulizowailśm y za
ledwie 2 .200, lecz stanowią one 
05 procent naszej produkcji. Te 
przedsiębiorstwa narodowe rozsze
rzone zostały o konfiskaty, przepro
wadzone specjalną ustawą w stosun  
ku do Niem ców I Węgrów oraz cze
skich I słowacki; h zdrajców I kolla- 
boracjonisłów. Część tych przedsię
biorstw zostanie zam knięta, część  
zostanie oddana spółdzielniom , u 
najbardziej now oczesne zostaną włą 
ezone do przedsiębiorstw narodo
wych. W praktyce jednak dokonaiiś 
m y nacjonalizacji przem ysłowego  
cmentarza. Największe bowiem na
sze przedsiębiorstwa, jak Skoda, - 
Bata, Cesl.om orawska KoIbi-n-Da- 
nek zesłały w czasie działań wojen
nych znisz-zone I zbombardowane. 
Odbudowaliśmy Je, doprowadziliśm y  
do równowagi, a klika wykazuje już 
nawet zyski. Administracja tych 
przedsiębiorstw . spoczywa w ręko 
Ministerstwa Przem ysłu, któremu  
podlega U  gałęzi przem ysłowych, a 
łych  8 już dobrze pracuje.

Że gospodarka tego rodzaju przy
nosi dobre wyniki, niech posłużą dia 
przykładu 2 fakty. Cłu kiedy ko
palnie węgla 1 rafinerie nafty nale
żały do spółek akcyjnych, nie m oż
na nawet było m yśleć o  poszukiwa
niach własnej ropy. Przeprowadzo
ne przez nos badania na Morawach 
dały pozytywne wyniki I już odkry
liśm y ropę naftową. Rząd czecho
słowacki w yasygnował 85 m ilionów  
koron na inwewtycje w tej nowej u 
nas gałęzi przem ysłowej. Dawniej 
nafta do Czcrhosłowurjl przychodzi
ła a zagranicy cysternam i, dziś wy
dobywa ją już przedsiębiorstwu na
rodowe.

N* zakończenie wyw’adu
min. Lauszmani wypowiedział 
sią na temat współpracy gos
podarczej z Polską:

W Czechosłowacji baw iło ostatnio  
wielu działaczy gospodarczych, o -  
beeule więc przybywam » rewizytą 
do W arszawy, Podczas pobytu w 
stolicy Polski delegacji przem ysłow
ców czechosłowackich z Ini. Hro* 
madko na czele, m inister Hilary 
Minc wyraził życzenie, abym przy
jechał do W arszawy. Moje wizyty  
kurtnnzyjne w Rumunii, Rułgartl i 
Jugosław ii, a obecnie w Polsce da
ją okazję do prreprowadzcnla roz
mów na temat w*|»ólprncy gospo
darczej I przem ysłowej. Będzie JO 

tylko kontynuowanie rozm ów, pod
jętych w Pradze. Już bowiem przed 
2 m lrsioram i rząd rzrrhosłowarkl 
rozważał wszechstronnie sprawę 
m ożliwości gospodarczej współpra
cy z Polską |  powziął uchwałę, do
tyczącą podjęcia wszelkich kroków, 
zm ierzających do ścisłej współpracy 
gospodarczej Czechosłowacji z Pol
ską. W naszych wzajem nych sto
sunkach obow iązuje zaseda T. fi. 
Masaryka: „bez sllnrj I niepodległej 
Polski, nie byłoby niepodległej Cze
chosłowacji I bez allncj Czechosło
wacji nie byłoby wolnej 1 niepodle
głej Polski- .

Delegacja Polska w Moskwie
*óród naukowców i literatów radzieckich

Członkowie delegacji Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej z tow. min. Świątkow
skim na czele odwiedzili uni
wersytet moskiewski. Rektor 
Gałkin powitał polskich gości 
serdecznym przemówieniem po 
czym wraz z prof. Denisowem 
udzielał wyjaśnień na temat sy
stemu nauczania na uniwersyte
cie, życia studentów i t  d.

Małżonka tow. wice-przewod- 
niczacego KRN Szwałbego oraz 
małżonka tow. min. Świątkow
skiego odwiedziły bibliotekę i- 
mienia Lenina, gdzie interesowa

Dlaczego PPS

Partią półmilionową?
— boiuiem PPS jest od pół luieku

Partią Świata Pracy
robotnika, chłopa

ł pracoiunika umysłowego

ły się specjalnie działem dziecię
cym.

W  ambasadzie Rzeczypospoli 
tej Polskiej odbyła sic konferen
cja członków delegacji polskiej 
z polskim charge d'affaires Hen 
rykiem W olpe i innymi człon
kami ambasady, na której poru
szono zagadnienie zwigzane z 
rozwojem stosunków polsko-ra
dzieckich.

Po południu pisarze i poeci, 
wchodzący w skład delegacji, po 
dejmowani byli w klubie Związ
ku Pisarzy Radzieckich. Z ra
mienia delegacji polskiej ob. 
Gomolicki wygłosił referat o 
pracach przy wydaniu antologii 
poetów rosyjskich w przekła
dzie polskim p. t. „Dwieście lat 
poezji rosyiskiej" naszkicował 
przy tym dzieje przekładów li
teratury rosviskiei na jeżyk pol
ski. Po referacie Gcmolickiego 
rozwinyła sic ożywiona dysku
sja. i i i

Popieraj'
prasę
socjalistyczną
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W czeskiej kopalni węgla
z m iędzynarodowa wycieczka dziennikarska,

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

Żniwa w Bułgarii

Praga, w listopadzie.
Szare, żelazne drzwi, opatrzo

n e  judaszem, otw ierają sip zwol
na. W chodzimy do niewielkiej, 
czystej celi. Człowiek, siedzący 
pod zakratowanym  oknem , wsta 
je, zbliża się i lekko skłania gło
wę. Stoi przed nami W .esm ann, 
szef SS i G estapo na okręg kła- 
dnieński w latach 1941 — 43, —  
człowiek, który zrów nał z zie
m ią górniczą osadę l.idice.

Przed chwilą witał nas, dzien
nikarzy zagranicznych, w tym do 
m u przewodniczący Rady N aro 
dowej K ładna, ob. M ddorfv. 
D om , który jest obecnie siedzibą 
tej Rady. został wybudowany na 
irozkaz Gestapo rękami więźniów 
czeskich. W  suterenach znajdują 
się więzienia., w których siedzie
li Czesi za czasów Protektoratu 
Pokazują nam t. zw. „kom in” , 
m aleńkie pomieszczenie bez wen 
tylacji, gdzie zamykano za karę 
więźniów, aby się dusili w pozy
cji stojącej. Gdy po 72 godzinach 
karceru otw ierano drzwi, w wię
kszości wypadków trup wypada, 
na korytarz.

Jedynym więźniem jest tu o- 
becnie W iesm ann i jego żona, 
siedząca w osobnej „celi. N azw i
sko to jest nam Polakom dobrze 
znane —  W iesmann „działał- 
również na terenie W arszawy po 
r. 1943.

N ieistniejące Lidice
N ie, nie pojechałam  oglądać 

nieistniejących Lidie. N a to nie 
trzeba przyjechać z kraju gro
bów i zniszczenia. N a to trzeba 
przyjechać z tego drugiego śwta 
ta, który nie zaznał i nie pożnai 
N iem ców . Zresztą Lidice dziś to 
zaorana, porosła traw ą płaszczy
zna. W ąpię, czy droga skojarze
niowych wyobrażeń potrati o bu 
dzić grozę u tych, którzy od te; 
grozy oddaleni byli o kontynen
ty.

W olałam  z niewielką grupą
dziennikarzy zejść na dół, zoba
czyć W iesm anna. I oto stoi o 
krok zaledwie ode mnie. Przez 
m gnienie oka wyobrażam sobie 
tego człowieka w świetnym mun 
durzę, w błyszczących chole
wach, z nieodłącznym pejczem w 
ręce, z twarzą nadętą pychą i po
czuciem nieograniczonej władzy 
i  opanow uje mnie zawrotne 
zdum ienie. Tam  na górze, w 
księdze pam iątkowej, poświęco
nej Lidicom, widziałam fotogra
fię depeszy, przesłanej przez 
niego do władz nadrzędnych w 
Pradze. Depesza ta m elduje sty
lem  wojskowych raportów  o cał
kowitym zburzeniu i zrów naniu 
z ziemią wsi Lidice, o rostrzela- 
niu wszystkich mężczyzn t wy
wiezieniu kobiet i dz eci do obo
zów. Stało się to po zabójstwie 
Heydricha, dnia 10 czerw ca 1942 
roku pod pretekstem , że lu d 
ność utrzymywała stosunki ze 
spadochroniarzam i. „D er Befehi 
nr... w urde A usgefuhrt-’.

Czfowiek-besłia
Człowiek, który —  powiedz

my łagodnie —  wykonał tylko 
ten nieludzki rozkaz, stoi teraz 
ugrzeczniony i drżący przed na 
mi i jak speszony uczeń odpo
w iada na pytania, zadawane mu 
w języku niemieckim przez dzień 
nikarkę szwedzką. Co do  mnie, 
chciałam mu zadać jedno jedy
ne pytanie: co myślał, co czuł 
wówczas, gdy wydawał ten roz
kaz swoim SS-manom. Lecz po
co pytać? W iem  przecie, że za
wsze gdzieś, w jakimś mieiscu 
uderzymy tu o zaporę nie do 
przebvc'a, o chiński mur. dzielą
cy Niem ca, który był człowie
kiem, od Niem ca, który stał się 
bestią. Szwedka ufała, że uda )ej 
się wydobyć coś z tego człowie
ka, dotrzeć do tego, co się nazy
wa sercem, sumieniem, duszą. 
Zarzuciła go pytaniami — gło
sem ostrym, nic znoszącym sprze 
d w u , jak prokurator.

„Żołnierze państw nieprzyja
cielskich również wykonywali 
ślepo dane im rozkazy" uspra 
wiedliwia się w pewnej chwili 
W iesm ann.

—  N ie takie rozkazy —  repli
kuje gwałtownie Szwedka, i 
W iesmann zwiesza głowę, a je
g o  ręce drżą jeszcze bardziej. 
Twierdzi w dalszym ciągu, że za 
jego czasów żaden w ię reń  nie 
był bity ani męczony, na jedze
nie uskarżać się nie mogli, a wię 
aieni byli jedynie ze wzgiędów 
politycznych. W zm iankowana po 
przednio komórka miała ił użyć

I wyłącznie do przechowywania 
' m ioteł i zmiotek ( stojący obok 
nas Czesi wybuchają śmiechem). 
Zapytany raz jeszcze o własną 
odpowiedzialność za to. co uczy
nił, za to. do czego przyłoży! tę- 
kę, oświadcza: Dziś jest mi już 
wszystko obojętne, więc - po
wiem. Po długich rozmyślaniach 
doszedłem do wniosku, że nasz 
(H itlera ) rząd nie we wszystkim 
miał słuszność. Złożyłem podob
ne oświaJczeńie na piśmie.

—  Alę do tego wniosku do
szedł pan dopiero teraz, po klę
sce — drw r Szwedka.

— Gdvbym to uczynił wcześ
niej, rozstrzelano by mnie. Praw 
dopodobnie także, m oją żonę i 
dzieci". Oczywiście. „N ad lu 
dzie" nie mogli wszyscy dać się 
wystrzelać za niesubordynację. 
Kto bowiem wypełniałby wtedy 
nieludzkie rozkazy?

W czeskiej kopalni
K opalnia „Prezydent Benesz” ,

którą zwiedzamy, nie przedsta
wia dla mnie nic zajmującego po 
olbrzymich kopalniach Śląska, c 
których czescy górnicy i sztyga- 
garzy mówią z zachwytem i... za
zdrością. Zastanow iło mnie jed
no: norma wydobycia węgla na 
dzień i głowę. U nas dochodź; 
ona już przeciętnie do 1000 kg, 
na kopalni „Prezydent Benesz” 
wynosi 730 kg. Chcę jednak od 
razy dodać, że przy wydobyciu 
węgla ogrom ną rolę grają wa
runki techniczne, które na na
szych kopalniach są korzystniej
sze, już choćby z powodu grubo
ści pokładów . Szychta trwa w 
kopalniach czeskich 8 godzin, li
cząc w to zjazd i wyjazd. G órnik 
zarabia 4 — 6000 koron czeskich 
miesięcznie i otrzymuje, rzecz 
prosta, dodatkow e karty żywno
ściowe dla ciężko pracujących.

Najbardziej interesującym prze 
życiem w tej w yciecze dzienni
karzy zagranicznych, zorganizo
wanej przez M inisterstwo In for
macji, są sami dziennikarze. Re
prezentują oni wachlarz wszyst
kich . niemal narodów . Z  naro
dów słowiańskich jest Rosjanin 
z agencji Tassa i wspaniała Ju- 
gosłowianka, była partyzantka, 
jest Bułgar, troje Czechów z M i
nisterstwa Inform acji, którzy z 
niezwykłą uprzejmością pełnią 
funkcię gospodarzy i jest Polka 
(W asza korespontka). Z  Zacho
du są dwie Angielki, K anadyr 
czyk, Amerykanin, jest wysłan
nik dalekiej Australii, oraz 
Szwedka. O rm ianin z orm iań
skiej republiki ZSRR reprezen
tuje egzotykę. I wreszcie —  naj
lepsze na końcu —  jedzię z nami 
„król reporterów ”, powitany en 
tuzjastycznie przez wszystkich 
bez wyjątku dziennikarzy, sław
ny i znany dobrze także u nas E- 
gon Erwin Kisz, kosm opolita i 
podróżnik, obywatel całego 
świata. Przesyła przeze mnie ser 
deczne pozdrowienia towarzy
szom polskim. Mam nadzieję, że 
będziemy mieli w niedługim  cza
sie sposobność poznania w prze
kładzie jego ostatnich dzieŁ

M iędzynarodów ka  
dziennikarzy

D opraw dy, zadziwiające }est,| 
jak naw et w tej maleńkie) mię 
dzynarodówce ujawniają się co 
chwila cechy charakterystyczne! 
dla umysłowości danego narodu 
i jego zainteresowań. Rosjanin, 
Jugosłowianka i ia interesujemy 
się na kopalni górnikiem, stara 
my się zbliżyć do niego, zamie-^ 
nić z nim parę słów. uścisnąć mu 
dłoń. Anglosasów interesują 
przede wszystkim maszyny, tech
nika wydobycia, zwłaszcza tych,! 
którzy są w kopalni po raz pier
wszy. Australijczyk —  2 metry 
długi i wykapany G arry Cooper,' 
choć nie tak zabójczo przystoj
ny, poza tym tak doskonale obo
jętny na wszystko, że wygląda, 
jakby chodził i mówił w półśnie, 
interesuje się na kopalni końmi, 
więc zabytkowym romantyzmem
pracy. , ..

Potem, po doskonałej kolacu, 
k tóra nas podjęła Rada N arodo
wa K ładna, przy winie, proszo
no dziennikarzy o zadawanie py 
tań, na które mieli odpow ie
dzieć zaproszeni inżymerowie i 
delegaci robotników. I znów 
Rosjanin i Tugosłowianka z za
chwytem mówili o dwuletnim  
planie, o nacjonalizacji kopalń 
przemysłu, i spełniali kielichy 
za pomyślność bratniego, praco- 
witCM i demokratycznego ąąro-

du, który wstąpił na drogę wiel
kich reform  socjalnych. Amery
kanie interesowali się przede 
wszystkim rentownością upań
stwowionych kopalń. W  szere
gu drobiazgowych pytań starali 
się dociec, dlaczego „Prezyden1' 
Benesz" nie pracuje deficytowo, 
a inne kopalnie mają deficyty, 
nie obchodziło ich to, że normy 
wydobycia rosną z miesiąca na 
miesiąc, że wydajność pracy test 
coraz większa, co dla inżynierów 
i górników jest najważnieiszym 
miernikiem sprawności. Intereso 
wała ich wyłącznie kwestia do
chodowości upaństwowionych 
kopalń.

N a koniec zabrała glos ob. 
Skarlantowa. posłanka do parla
mentu z okręgu Kładno*. W  ser
decznych słowach powitała dru 
gą z kolei wycieczkę dziennika
rzy zagranicznych w Kładnie 
podkreślając z naciskiem udział 
w niej przedstawicieli bratnich 
narodów słowiańskich. N a  pier
wszym miejscu wymieniła Pol
skę. Po piękne! mowie posłanki 
Skarlantowej m ogłam  podejść 
do niej, uścisnąć mocno jej rękę 
i podziękować za przyjazne sło
wa, skierowane do narodu poi-i 
skiego.

Wanda Kra gen.

W  4#
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Roześmiana wieśniaczka dźwiga snopy pięknego plona

Z podróży po Bułgarii
Kr a j  w in a ,  ły ło n iu

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

i r ó
SO F IA , w listopadzie.

Bułgaria jest krajem  ubogim. Nie 
posiada ani żyznej ziemi, ani więk
szej ilości bogactw mineralnych; zie 
mia uprawna zajm uje tu zaledwie 25 
procent ogólnej powierzchni kraju, z 
.sopatin jest tylko w nieznacznej ilo
ści węgiel, żelazo i miedź

Największym bogactwem Bułgarii 
jest winna latorośl, tytoń i róże (dla 
jakiego oelu służą, przekonamy eię 
niebawem). Uprawa tych roślin za j
muje znaczną część powierzchni kraju 
i zatrudnia bardzo poważny odsetek 
ludności. Rośliny te służą zarazem 
jako surowce d la  przemysłu spożyw
czego (wino, marmelada owocowa, pa 
pierosy) oraz perfumeryjnego (olejek 
różany).

W inogrona tańsze 
niż kartofle •••

Bułgarię nawiedziła w ciągu dwóch 
lał ostatnich katastrofalna susza; uro
dzaj zbóż był b mały, najbardziej 
zaś ucierpiały kartofle. Doszło do te 
go, że winogrona (nawet najlepsze 
gatunki są dziś w Bułgarii tańsze od 
kartofli... Ale i w normalnych czasach 
różnic* cen między tymi dwoma a rty 
kułami jest bardzo mała.

Normalna roczna produkcja wino
gron w Bułgarii wynosi 600 milionów 
kg. rocznie, co stanowi blisko 100 kg. 
na głowę ludności; z Ilości tej 420 
milionów kg. idzie na wytwarzanie 
wina, a 180 milionów pozostaje jako 
winogrona deserowe. O dznaczają 6ię 
one wielką smakcwitośoią i rozmiara 
mi; 6ą duże, ciężkie i b. słodkie.

Normalna roczna prod-jkcja wina 
wynosi w Bułgarii 220 do 250 milio
nów litrów rocznie (ok. 40 litrów na 
głowę ludności). Przy zmniejszonych 
moiliwoścaoh eksportowych, nadmiar 
wina przerabia się w spirytus owoco
wy, d la  zaspokojenia wewnętrznych 
ootrzeb kraju . Jeśli chodzi o gatunki 
i rodzę je win, to  wytwarza się w 
3ułgarii przeważnie wino białe i czer
wone (o wysokim gatunku) jak rów
nież wermut, koniaki itp. O statnio 
oowiększa się znaczni* produkcja s ta 
rych win w butelkach. W  południo
wej części kraju, za górami Br łka ó- 
'->mi, gdzie klim at jest łagodniejszy 

i cieplejszy, istnie,ią specjalnie sprzy

jające w arunki d la  wytwarzania win 
deserowych.

Tak p racu je  fabryka 
pap ierosów

D r u g im  wielkim bogactwem Bułgarii 
jest tytoń. Z uprawy jego, jak rów 
nież z fabrykacji papierosowy żyją 
setki tysięcy ludzi. W okolicy Plowdi- 
wu (6 Larog recki Flłppopol, główne 
miasto Rumelid Wschodniej) zwiedza
liśmy, wraz z innymi dziennikarzam i 
zagranicznymi, wielką fabrykę papie
rosów. Zaznaczyć trzeba, iż nie jest 
ona największą w Bułgarii, a  jednak 
wywarła na nas wielkie wrażenie.

N ajbardziej nowoczesne maszyny, 
nabijające tytoń w długie, cienki* ki- 
saki bibułkowe, rozcinane później me
chaniczni* (przez tę sam ą maszynę) 
na setki i tysiące pojedyńczych papie
rosów, sypiących się w błyskawicz
nym tempie, jak z rogu obfitości, i 
układające się w olbrzymich, pachną
cych silnie pierwszorzędnym tytoniem, 
sl ortach...

Nieco dalej wspaniała, niezwykle 
udoskonalona i skomplikowana maszy
na do wyrobu pudełek papierosowych. 
Na jednym końcu maszyny wkłada się 
zupełnie surowy, ni* obrobiony kawał 
kartonu, a na drugim — w ypadają z 
niej całkiem gotowe pudełka...

Siedząc wzrokiem poszczególne fazy 
narodzin pudełka, widzimy, jak wy
twarza się ono stopniowo, dzięki cu
downym właściwościom maszyny, któ
ra tnie, buduje, klei, gładzi i wreszcie 
wyrzuca z swej paszczy setki, tysiące, 
miliony pudełek.

Najciekawszym bodaj etapem naro
dzin pudełka jest budowanie jego 
bocznych ścianek przy pomocy mecha
nizmu, który działa tu  na podobień
stwo ręki ludzkiej, wysuwające), w 
tłyskaw iezrym  tempie pasemka k a r
tonu, przybierające w ciągu ułamka 
sekundy kształt kw adratu, przykleja 
nego momentalnie do czterech boków 
dna pudełkowego. —  Farbowanie i ro 
bienie napisów odbywa się później, 
również przy pomocy specjalnych ma
szyn.

Natomiast nłe jest jeszcze zracjona
lizowana (przynajm niej w fabryce 
Plowdiwskiej) praca pakowania pa- 
olerosów w pudfłka. Dzięki temu mie-

tiMuy *{>uM>iMMjać prauaoaać ssę, do 
laiaiego wysiłku I do takiej per lekcji 
zdolno są  palce i dJom* malej, sla 
bej, kobiecej ręki... W długiej, w ą
skiej sa li siedzą przy ścianach dwa 
rzędy kobiet i dziewcząt. Chwytają 
z wielkiej sterty  palcami od razu 
większą Ilość papierosów, układają je 
błyskawiczni* w dwie warstwy, po 10 
każda i w pychają z zaw rotną szybko
ścią do pudełka. Jedna z robotnic, 
uwgiuuzoua cum erem ruzordziouai, pa
su je  w ciągu godzony z gorą sio pu
delek; jej zwinne rącziai pracują ja* 
maszyna, nieomal bez w V 

muiuia po m u u i ią  godzina po godzi
nie, dzień po dniu... Rzeczywiście, ze 
U  praca godna jest najwyższego po 
uziiwni i odznaczał aa „.

Dziesięć m iliardów 
papierosów  roczn .e!

Fzowdiwska fabryna papierosów 
(której wytworami zostaliśmy poczę
stowani, opuszczając jej goscwine s u 
ry) wytwarza dzien ni* 2 i pół miliona 
papierosów (2.500 kg.), roczni* zaś — 
SOU m m onow; zaznaczamy, iż nw jest 
to największa tzbryka papierosów w 
Bułgarii. Całkowita produkcja bułgar
skiego przemysłu tytoniowego wynosi 
10 miliardów sztuk papierosów rocz
ni*...

Produkcja papierosów w Bułgarii 
jest na razie po dawnemu w rękach 
prywatnych Opracowuje się dopiero 
projekt ustanowienia państwowego n o  
nopolu tytoniowego.

Fabryka czy sanatorium
Kiedy już mowa o fabrykach, nie 

podobna nie wspomnieć o niezwykle 
oryginalnej fabryce włókienniczej, ja 
ką zwiedziliśmy w okolicy Warny 
(nad Morzem Czarnym). Fabryka ta — 
przędzalnia i tkalnia — zbudowana 
jest w olbrzymim zagajniku świerko
wym; na podwórkach i dokoła bu
dynków fabrycznych oraz mieszkań 
robotniczych, okalających pierście
niem teren fabryki, krzewi się bujna 
zieleń iglasta, a powietrze przesycone 
jest zapachem igliwia i żywicy...

A nieco dalej, w odległości zale
dwie kilkuset metrów, szumią i prze
w alają się wspaniałe, szmaragdowe 
fale Mores Cr-smego f wieje wiatr,

1 ■ ■ * '  •    1 - ~ . i- - 1~  -■

niosący zapach soli, jodu i -
wis. Miniowali ciśnie sdę na usta py
tanie, esy to tabryka, zwykła I afery- 
ka nici i tkanin, ozy leż — „fabryką 
zdrowia", czyli sanatorium...

Wytwórnia u  została uiedawno *- 
pansiwowioua (w cgo.e pixeiuyai ouł- 
gaiwai tue jest jewxeze żuacjMUuiżO- 
wany, co oójasnui się małymi jag* 
rozmiarami), getyź własczciea* isj 
sp.atuiii się współpracą z okupantem. 
W związiau z tyiu przeprowadzone zo
stały  pewne „przesunięcia" w m esą- 
kaniej części zabudowań tabrycznyuh. 
W dawnych, luksusowych apartam en
tach fabrykanta-zdrajcy bawią się, 
śpiewają i uczą dzieci robotnicze, do
brze odżywiane i odziane, zadowoioua, 
pogodne i w esołe..

O iej różany

GŁOSY
M IE S IĄ C  U N E SC O

Znakomici ak torzy
liczno  i f rancuscV, s ły n n a  m u rzy ń sk a  śpią- szeza M ografią  szefa opozycji w  bi-

operowa, Annie Brown,

D N IA  19 listo p a d a  w  P a ry łu  no- 4 tyadcieści«  p a ń stw , 
stąpi otw arcie pierw szej gene- ^  w eźm ie  u dzia ł w  w y s ta w ie  

ra ln e j 's e s ji  organizacji U N E SC O  W e k o w a n ia  i nauczania , 
(o rgan izac ja  N a ro d ó w  Zjednoczo- “  W yn a la zkó w  będzie m o
nych dla  sp ra w  w ych o w a n ia , n a w  B M ^ p g łę M  ta jem n icę  radaru , te le - 
k i  i k u l tu r y ) .  D ewizą o rg a n iza c ji •***& podziw iać w y s ta w ę  energ ii 
je s t m yśl, te  „skoro w o jn y  b iorą a tom ou ie j oraz dow iedzieć s ię  w  ja- 
sw ój początek w  u m ys ła ch  ludz- *» aP°8Ób o b r y t y  zo sta ł... p ro szek  
kich  — w  u m y s ła c h  lu d zk ich  w yho- E>DT.
dow ać w ięc trzeb a  obronę p o ko ju “. A m a to r z y  in n ych  m u z  będą m ie li 

N a  m a rg in e s ie  p rac  k o m is ji w  o ka zń  podziw ian ia  w sp a n ia łych  je- 
P a ryżu  odbvw ać  się  będzie  t. zw . s tiw a ló w  te a tra ln y c h , m u zyczn ych , 
„M iesią c  U N E SC O “ w  ra m a ch  któ- 
rego  zo rg a n izo w a n e  będą liczne  i
tyspaniałe im p rezy . Z a d a n iem  Mie- , . . .  , , .
siąca jest w yka za n ie , co m o że  zd z ia  f r8cW ht a le t> o rk ie s tr a  fUr
lać u m y s ł lu d zk i, w te d y , g d y  n ie  ~
za jm u je  się  ku c iem  bron i d la  przy- ^ I k a  p ró b ek  teg o  m tę d z y n a r o  
s z łe j w o jn y . K a żd e  z  d w u d zie s tu  * ° v * y o  cocta ilu  a r ty s ty c zn eg o .
przeszło  p a ń s tw , b iorących  udzia ł W IĘC E J NIEŚLU BNYCH  DZIECI
to konferencji, będzie mogło przed- .
staw ić w  czasie obrad sw ó j doro- ' 0F °szons p rs ts  K om ttst O-
be.k ku ltu ra lny  ostatnich; czasów. * 4  pieki ncd nieślubnymi m atkam i i 
Uczeni, literaci i a r ty śc i tych  wszy- 
stk ich  kra jów  będą m ieli możność 
przedstawić się szerokiej m iędzy
narodow ej publiczności.

„Miesiąc UNESCO“ właściw ie już  
trwa. Rozpoczął się bowiem  wygło
szonym  przed k ilku  dniam i w  am 
fitea trze  Sorbo-ny odczytem  Leona  
B lum a, k tó ry  om ów ił rolę Francji 
w e współpracy m iędzynarodow ej.
Inauguracyjny odczyt tygodnia nau  
ki — w ygłosił prof. Jolliot-Curie.
Za k ilk a  d n i w  M u zeu m  S z tu k i

I ODGŁOSY
s ta w a  obrazów  p rzy s ła n ych  p rze z  torowych, drugą zaś istniejący zakaz

Trzecim bogactwom Bułgarii są  — 
róże. Stanowią one irou io  me ty.k* 
przyjemnych wrażeń estetycznych d la  
oka i powonienia, lecz również tró d łą  
poważnych dochodów narodowych, ja
ko surowiec służący do wytwarzania 
oleju różanego.

Od XVI stulecia jest Bułgaria a a |-  
większym na rynku światowym pro
ducentem drogocennego olejku róża
nego (jedno deka kosztuj* 2.500 le
wów, e iy li * górą 800 złotych), który 
stanowi jedną a podstaw przemysłu 
perfumeryjnego.

„Doliną r ó iM
Najwtęc*) ro i  rońcś* w Bułgarii •*

wolnej, otwartej pi zestrzelił w pou-taą 
(jo r Bałkańskich (niedaleko m. Ra- 
zanlik i karłow o). położonej na wy
sokości 35U mir. nad poziomem mo
rza. Prześliczny ten obszar nosi na
zwę „Doliny Róż“.

Produkcja oiejku różanego przecho
dzi kilka etapów. Pierwszym jest zeta 
rani* płatków róż. Wczesnym ran
kiem, jeszcze po ciemku, w maju lub 
na początku czerwca, na pola różane, 
przypom inające z dala winnice, wy
chodzą całe ro je dziewcząt z wielki
mi, głębokimi koszami. Zbiór w uuea 
się odbywać bardzo szybko, zauun 
słońc* zdąży rozgrzać kwiaty.

Praca dziewcząt, mimo pozorów 
poetyczności, jest b. ciężka. Po zer
waniu pierwszych kilkudziesięciu róż 
palca okryw ają się lepką, żrącą, •  
tieprzyjemnym zapachu, skorupką; 
.icrai* d rą  szaty oraz skórę dziew
cząt; najgorsze jest to, że trzeba 'się 
-.ardzo śpieszyć, pracować, nie roz
prostowując pleców, póki jeszcze nie 
orąca.

W drugim etapie, zerwane p ła tk i
róż dostają  się do ogromnych kotłów 
lystylacyjnych. Po wygotowaniu i wy 
frasow aniu, w kotłach pozostaje wo-

dwanaście zawieranie zw iązków małżeńskich  ^  róiaiŁi E ni«d u iłt ilo^ci* pływają-
m iędzy bry tyjskim i kobietami 
skim i jeńcami w ojennym i

wio-

CZŁOWIEK 0  WIELU KAPE- , 

LUSZACH
TM AŹDY człowiek, nawet w ielki czło- 

wiek, ma swe słabostki, mniej lub 
bardziej popularne. Do słabostek  *K; ' ^  r  
Cłmrchilla należy upodobanie do  czę-j 
siego zmieniania swego nakrycia gło
wy. Ostatnio .D a ily  Telegraph“ umie-

dziećmi w ykazuje, ie  w ciągu ostat
niego roku co jedenaste dziecko uro
dzone w W ielkiej Brytanii było niele
galne. Ogólna liczba nieślubnych dzie
ci urodzonych w ostatnim roku wyno
si ju ż 62.901, to znaczy przekracza * 
10.000 dane z r tu  1944, a dw ukrot
nie — dane z roku 1939. Komitet ni
gdy w  ciągu swego istnienia nie o- 
trzym ał tylu  podań z prośbą o pomoc, 
lak właśnie w ostatnim roku.

Komitet ma obecnie dwie wielkie 
trudności do rozwiązania. Pierwsza t

WspóUht&nojf o tw a r tą  aoatani* voy- nich stanowi problem txw. dzieci ho- na oko.

recie I tr todze trofesorskiej z racji 
nadania mu g I d  na Uniwersyte
cie w Bristolu. t y  te j okazji pismo 
przypomina, ie  znana w A nglii sła
bość Churchilla, pewnego razu zwróci-! 
ta na siebie uwagą całego świata. B y
ło to mianowicie w Jałcie, podczas 
konlerendi Krym skiej, gdy szef rządu 
W ielkiej Brytanii wystąpił w futrza
nej, karakułowej papasze.

Zresztą od naim łndszych lat. gd* 
tako poczatkutncy poseł nosił sta
roświecki melonik — zwracał tu i 
uwatą na sute nakrycie głowy. O dy 
wracał w  1929 r. na pokładzie  o 
kreta z  Am eryki, towarzyszący mv\ 
przyjaciele zabawiali etą w  totali
zatora: radzai kanelusza W jakim  
zjawił się Churchill był przed
miotem zakładów. Przeorali tt)«zysev 
wszedł do nkretow-Oo salonu w czer 
wonvm fezie, wesoło przekrzywionym

cego na powierzchni oleju. Ilość jegc 
jest minimalna; z jednego hektar* 
pola różanego otrzymać można w cią
gu sezonu 250 do 750 gramów oJejtt.

Bułgaria ma dziś 45 doskonal* wy
posażonych technicznie fabryk do wy
twarzania oleju różanego. Światowy 
kryzys gospodarczy, który rozpoczął 

1929, zadał dotkliwy cios ró 
żanemu przemysłowi Bułgarii; popyt 
na olej zmniejszył się bardzo, ceny 
spadły ogromnie, uprawa róż prze
sta ła  się opłacać. Zniszczono wtedy
-lużo plantacji, w miejsca ró l  zaczęto
-adzić kartofla—

Zmierzch i o d ro d zen ie
W r. 1939 pod uprawą róż znajdę- 

vało się 63 tysiąc* ha ziemi, dawały 
wie rocznie 13.400 ton płatków  róża
nych i 3 776 kg olejku. — W r 1945 
-ozostało z tego 23 tysiące ha, 1.400 
on płatków i 351 kg oleju.

Po przewrocie wrześniowym 1944 t. 
wypędzenie okupanta) postanowiono 
prowadzić monopol p?ńetwowo-spół- 

’ ’ielczy na produkcję i handel o le iem
różanym. Rząd .F ron tu  Patriotyczna- 
*o" popiera wszelkimi sposobami nos- 
wój przemysłu rćiairego. Zza granicy 
sprowadzane są nawet krzewy różana. 
10«J uprawę róż przeznaczanie a*; ot 
-az to  większe kawałki ziemi.

„Dolina Róż“ odradza
W L RUDNICKI
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Towarzysze z PPS przy pracy
tu B ło ń s k ie j  F a b r y c e  Z a p a ł e k

P aździe rn ik  lano roku  jest w ie lk im  
Sukcesem b łońsk ie j fa b ry k i zapałek 
W yp rod u ko w a n o  bow iem  przeszi- 
illU - skrzyń, z k tó ry c li każda liczy a 
tysięcy pudełek. W  leti sposób po b i
ło  ryw a lizu jącą  UęsUa-lHtsę, u c z y -  
C ą c ą  siz IM jlu trd / ie j sau io iiia lyzo » a  
• 4  p ro d u kc ją . na j  no w ucz es 111 ejszy ni 
■ i.isZyna llll

Sukces len, •  k tó ry m  każda robo l 
•ńca b ło ń sk ie j „Zacpałczariu" lnów 1 
•  uczuciem pewnej dum y, jeat w yn i- 
A ioui zbiorowego w ys iłku  całego te - 
•p to u  pracowniczego, a jednocześnie 
•p raw dziane tn  w artośc i obecnego 
•k ła d u  hady Zakładow ej, urzędujące, 
• d  kw tem ui br., k ló ra  ten entuzjazm  
p racy p o tra f iła  wywołań.

Sura gwardia przy pracy
Rada Zakładowa B łońsk ie j F ab ry

k i  Zapałek to same tow arzyszki i  to 
w arzysze PPS-u, k ló ra  na terenie fa 
b ry k i,  wraz 1 ko le in  TU R -u, liczy  po- 
Bad 60 cz łonków . W ie lu  z m cii lo 
• la rz y  działacze P a rtii. Z ta k im i na 
•wm Ium iu, ja k  tow. Puchalczyk, T ro - 
Janczyk, tow arzyszki B rys iakow a czy 
Matusakowa, łączą się p iękne kai ly 
p izesziose i. Tow . T ro ja ń czyk  to  na- 
toet bo jow iec z łlłlló  roku.

Nia więc dziwnego, ie  ludzie, k tó 
ry c h  ły c ie  zw iązało się s P a rtią  i 
K tó rych  m łodość m inęła przy au lo- 
ju t a c h  fa b ry k i, kocha ją  zakład jak  
• w ó j własny. Jakże więc na tu ra lnym  
I  p rostym  wydaje  się postępowanie 
Io w . P uciia lczyka, broniącego bo i ta 
te rvko  fa b ry k i, na czele straży pozai - 
Bej, w gorących dn iach stycznia 
I t ł łó  r., gdy w yco fu jący  się Niemcy 
p ró b o w a li zniszczyć tę ważną p laców 
kę. Z tym  samym zaęiarcieui tow. Pu- 
•h a lc z y k  strzegł fa b ry k i w dniach 
•am ieszan ia  i  o rgan izow ania  się 
w ładz, gdy p róbow ano przez bez
m yślną  grabież uszczuplić dobro ro 
b o tn ika .

Rezultat jest ta k i, źe ju ż  25 s tycz
n ia  1945 r. huk maszyn w ype łn ił tiu 
le  1 B łonie, ja k o  jedna z p ierw szych 
p laców ek przem ysłow ych, zaczyna 
pracow ać dla now ej po lsk ie j rzeczy
w is tośc i wtedy, gdy każde w yp rod u 
kow ane pudełko  zapałek cen iło  się na 
wagę złota.

Patrzywdzone kobiety
Z apa łka rs tw o  ze względu na sw ój 

Specyficzny cha rak te r jest p rzem y
słem w yb itn ie  kobiecym. Toteż, gdy 
p rzechodzi się przez hale B łońsk ie j 
fa b ry k i zapałek, gdzieniegdzie ty l 
ko , ja k  na lekarstw o, można zoba 
ezyć mężczyznę. N atom iast w ir  ód
w iru ją c y c h  pasów tran sm is ji, wśród 
•ta lo w ych  ram ion  maszyn, p rzy p a 
ro w n ic a c h  —  wszędzie zobaczysz ko 
b ie ty . Pełnią na jrozm aitsze funkc je . 
Od najprostszych do stanow isk m a j
s trów , w ym agających w ysok ie j k w a 
l i f ik a c j i  i  w ie lu  la t p ra k ty k i. Jest ich 
t u  w szystkich  przeszło 1 HO na  10U 
mężczyzn, k tó rzy  skup ia ją  się gdzieś 
—  ja k b y  u k ry c i —  w k o tło w n i, w 
ó lusarn i, p rzy  „g ru b sze j" pracy 
SO kobiet p racu je  tu  ponad 30 la t ber 
p rze rw y . 60 kob ie t p racu je  w ięcej niż 
20  la t. N iek tó re  zaczęły pracę, w je 
denastym  ro k u  życia.

Toteż n iem ile  b y ły  zaskoczone pra
cow nice fa b ry k i, gdy w Lipcu br. na 
u roczystości fab ryczne j poprzednia 
Bada, k ló ra  w pam ięci p racow n ików  
zapisała się nieszczególnie, żadnej z 
tych  zasłużonych weteranek pracy 
n ie  p rzedstaw iła  do odznaczenia. To 
jn ż  b y ł nie n ie tak t, ale b łąd !

W iceprezydent KRN tow . Szwaibe 
w ręczając odznaczenia i w idząc że

pracow nicom  fa b ry k i stała się k rzyw 
da. udekorow a ł na m iejscu trzy  n a j
hardz ie j zasłużone, polecając l i  
p zedslawić w następnej kolejce. Tych 
15 o trzym a należne im  odznaczeniu 
na gw.nzdkę. Będzie to częściowym 
w yrów naniem  i naprawą błędu.

SitóMzlelftia Jtaluta.cia 
i *asa Samopomocy

Z dnia na dzień krzepn ie  I rozw ija  
się życie k u ltu ra ln e  i społeczne pra 
cow n ików  b łońsk ie j zapałczarn i. W  
rezu ltacie  można tu zanotować tu r 
ty lk o  ca ły szereg doskonale zo rgan i
zowanych im prez, (w kw ie tn iu , po
wstała doskonale ju ż  zgrana o rk ie 
stra fabryczna), ale znaczną poprą 
wę w arunków  pracy i  ap row izac ji.

W szędzie w idz im y tu troskę o 
zdrow ie  p racow n ika , i  jego rodziny, 
o u ła tw ien ie  im  życia codziennego 
W ładze  D yre kc ji idą Radzie na rękę 
N iem nie j jednak cały szereg osiąg
nięć trzeba zapisać na kon to  Hady 
Zakładow ej.

R ozw ija jąca się Spółdzie ln ia  Ro
botnicza w ykazu je  w tym  roku  p rze 
szło pó łto ra  m ilio n a  z ło tych  ob ro tu  
Ma zawsze tańszą słoninę i mięso, niż 
w mieście. O dużym  zmyśle o rg a n i

zacyjnym  spó łdz ie ln i robo tn icze j 
świadczy ‘ fa k t, że p o tra fiła  każdemu 
swemu cz łow iekow i zapewnić pó lto re , 
t o n y  węgla na ziinę.

O sta tn io  w ie lk ie  usługi oddaje p ra 
cow n ikom . stworzona Kasa Samopo 
mocy, dysponująca w le j c h w ili oko 
ło  160.000  zł go tów ki.

— W iele jednak w ys iłku  trzeba 
było, aby przezwyciężyć brak zaula 
ma, aby w ytło iuaczyć ludziom  k o rz y 
ści, ja k ie  będą m ie li z powstania le j 
in s ty tu c ji — n iow i tow. M atusików * 
jedna z g łów nych in ic ja to re k  je j za 
łożenia.

— Nie możemy ty lk o  naszych k o 
biet wciągnąć do sportu — opowiada 
tn i późnie j. A przecież mężczyźni m a
ją  k lu b  p iłk i nożnej „P ło m ie ń "; jes: 
sekcja g ie r sportow ych , m ożna grać 
w sia tkówkę.

—  Rozumiem, źe praca pray m a
szynach męczy swą m onoton ią  — 
kończy tow. M atusikow a — lecz w 
sporcie można znaleźć odprężenie 
W  przyszłym  roku  postaram y się ko 
n iecznie rozruszać nasze ko leżanki.

ff przedszkola
1600 st. m iesięcznie daje D yrekc ja  

M onopolu Zapałczanego na dożyw ia 

nie dziecka pracow n ika  fa b ry k i Na 
podstawie orzeczenia lekarskiego m o
żna granicę la l jeszcze przedłużyć. D- 
osta tn ie j ch w ili jednak potrącano t  tej 
sumy 250 zł na opłacenie personelu 
opiekuńczego i lekarskiego Rady /.a 
kładowe fa b ryk  zapałek zakwesliono 
wały le po trącen ia  i w rezultacie cała 
suma ma być przeznaczona w yłącz
nie na żywność.

Jesteśmy w I udyneczku mieszczą 
cym przedszk tle. Jest m iły  i  czy 
śc iu tk i. Meble w poko ikach  są m in ia 
turow e. W yg ląda ją  ja k  meble z b a j
k i. Dzieci są śm iałe i ożyw ione. 
Z przejęciem  śpiewają piosenkę o 
sp ry tn ym  i wesołym  w róbe lku.

Dziś jest ich już  trochę m nie j, bo 
straszliw e b ło to  na szosie b łońsk ie j 
jest poważną przeszkodą, a n iektó re  
z n ich m ają  do dom u ponad trzy  
k ilo m e try .

Obok w po ko ju  m ieszczącym Sta
cję O piek i nad M alką i 'D zieckiem  
błyszczą lam py kwarcowe.

Opuszczamy teren fa b ry k i. W  ha
lach huczą autom aty. Potężna pila  
taśmowa a w arkotem  ln ie  osikę na 
kaw a ły , •  k tó ry c h  powstaną późn ie j 
zapa łk i. (Us).

„Mc. Kinley - wchodzi do portu”
Reportaż z przybycia statku UNRRA do Gdyni

Dzień jeat pochm urny. Mży „k a p u 
śniaczek". Do uszu dobiega ry k  sy
ren okrę tow ych . Nad morzem  migocą 
we mgle św iate łka. Słaba widoczność 
zmusza s ia tk i do ustawicznego sygna
lizow ania .

Z w ieżycy p o rto w e j oczy obserw a
tora bez p rze rw y przeszuku ją  redę 
za fo lo ch ro iia m i, k tó rędy p row adzi 
droga do portu . Na redzie za trzym u ją  
wę s ta tk i, czekając na za ła tw ien ie  
fo rm a lnośc i i p rzybycie  p ilo ta , k tó ry  
w prow adz i je  na m iejsce p o s to ju . '

W łaśnie p rzyb y ł statek. Z w ieżycy 
obse iw acy jne j b iegnie do kab iny nie 
w iadomego s ta tku  tyka n ie  aparatu  
„M o rsa ".

—  „W h a t sh ip  7... W ha t ship!... (Ja 
k i statek?)

W ed ług  regu ł m iędzynarodow ych, 
sygna lizacja  odbywa »ię w języku  an 
g ie lsk im . Po c h w ili wraca odpow iedź:

—  „M a ria n  Me K in ley  Boveret
USA."

-— „J a k i ładunek 1 Jak i ładunek... 
b rzm i „M o rs "  1 w ieżycy.

„Pszenica UNRRA... Stop... Osiem 
tysięcy ton... Stop...“ .

Rozmowa na tym  się kończy.
W  p o ko ju  o fice ra  K ap itana tu  p o r

tu  na dw orcu  m orsk im  gzw oni tele
fon. P o ruczn ik- D. podnosi słuchawkę. 
Z w ieżycy obse rw acy jne j składa ją  
m eldunek o sta tku , k tó ry  sto i na re 
dzie.

—  ...„M a rian  Mc. K in le y  Boveret 
USA" —  pow tarza głośno po ruczn ik , 
no tu jąc  jednocześnie —  ...Port w y j
ścia K irk w e ll. W yporność 7176 b ru tto  
reg is trów  to n “ .„  P rzyw ió z ł pszeni
cę..."

Zdaw ałoby *ię, źe M atek może ju ż  
w jechać do po rtu . O fice r dyżu rny  
m usi jednak jeszcze zaw iadom ić m a
klera  am erykańsko - skandynaw skie j 
l in i i  Żeglugi, k tó ry  uzgodni z w ładza
m i p o rtu , gdzie statek ustaw ić.

K iedy p ilo t w prow adza statek ame 
rykań sk i do nadbrzeża Indyjskiego,

( Q i i j C d m w

Nie wolno handlować „swojakami
W  zw iązku z listem  „T o  trzeba w y

ja ś n ić " , zamieszczonym w Nr. 212 
„R o b o tn ik a "  z dnia 2. IX . 1946 r., w 
k tó ry m  autoz lis tu  przedstaw ił fa k t 
dokonan ia  re w iz ji budk i t  papierosa
m i p rzy ul. M arsza łkow skie j Nr. 123 
przez p racow n ika  K o n tro li A kcyzow ej 
i  zajęcia p rzy te j re w iz ji 650 sztuk 
papierosów. Izba Skarbowa w W a r-  
azawie w yjaśn ia  co następuje:

Organa skarbowe, pow ołane do o - 
tshrony p raw  1 interesów  m onopolów  
skarbow ych przeprow adzają  in tensyw  
są  akcję, m ającą na celu ukrócenie 
nadużyć na odc inku  w spom nianych 
m onopo lów , a przeto  zw alczają ró w - 
a ie ł n ie lega lny handel surowcem ty 
to n io w ym  i papierosam i, ary rob ionym i 
t  tego surowca w brew  zakazom, za
w a rtym  w przepisach e m onopolu ty 
ton iow ym . Ponieważ handel ten godzi 
w  interesy m onopo lu  tyton iow ego, 
przynosząc mu d o tk liw e  straty , przeto 
obow iązkiem  wspom nianych organów 
jest natychm iast lik  ridow ać każdą u - 
jnw n io n ą  nie legalną sprzedaż papie
rosów dom owej fa b ry k a c ji, oraz spi
sywać w zw iązku z tym  p ro tokó ły  
karne za naruszenie przepisów o m o
nopolu  ty ton iow ym .

W  w y g i*  u w spom nianej a kc ji w 
s ie rpn iu  946 r  na terenie m st. W ar 
•zaw y zajęto 162 kg surowca ty to n io 
wego, oraz 66388 sztuk papierosów 
n ie lega lne j p ro d u kc ji. Świadczy to o 
rozm ia rach  nielegalnego handlu  su- 
•oavcem ty ton iow ym  i w y ro b ion ym i z 
tego surowca papierosam i. W  toku  
m rM grow adzania  w spom niane j a k c ji

Si

u jaw n iono  22 sierpn ia  1948 r . ró w 
nież w budce ty to n iow e j, e k tó re j m o
wa w a rty k u le  „T o  trzeba w y jaśn ić ", 
papierosy n ie lega lne j p ro d u k c ji w iluś 
ci 620 szłuk, które  zajęto w postępo
waniu ka rn ym -ska rb o w y  tn, zgodnie s 
obow iązu jącym i przepisam i praw a 
karnego skarbowego.

Izba Skarbowa stw ierdza, źe n jęcle 
tych papierosów w m ie jscu  przezna
czonym do lega lne j sprzedaży w yro 
bów ty to n iow ych , by ło  obow iązkiem  
dokonyw ującego re w iz ji p racow n ika  
państwowego. Również dobrze w ype ł
n i ł  ten p racow n ik  swoje obow iązk i 
służbowe, zw racając sprzedawczyni u -  
wagą, te  sprzedając n ie le ś n e  papie
rosy —  ja k  te  zaznaczano w  odnoś
nym  a rtyku le  „R o b o tn ik a "  —  popełnia 
wobec Państwa przestępstwo I naraża 
Skarb Państwa na straty . O tym  wie 
dobrze każdy sprzedawca papierosów 
m onopolow ych w budkach u licznych.

Do ministerstwa Skrrbn
Czy w iadom o jest M in is le rs 'w u , że 

Państwowy Zal.ład E m eryta lny  pom i
mo przyznania już  k ilk a  m iesięcy te
mu przez władze podw yżk i em ery tu r 
państw ow ych, wypłaca takowe -r po
przednich wysokościach, t  j.  po k i l 
kaset zł. m iesięcznie (często z dużym  
opóźnieniem ), naraża jąc nieszczęśli
wych weteranów pracy na w prost ka
tastro fa lne sku tk i.

Aleksander PerrayńskĘ 
amasyś fa ń e lw o w y , O twock.
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gdzie um ie-zczone są e lew atory zbo
żowe —  z w ieżycy obserw acy jne j do 
chodzi osta tn i m eldunek do k a p ita 
natu p o rtu :

—  „K in le y "  w chodzi do  portu... 
„K in le y "  wchodzi do portu ...

Jednocześnie wiadomość o p rzyby 
ot u s ta tku  idzie do Urzędu Celnego 
Państwowego P unktu  K o n tro li oraz 
do Urzędu Bezpieczeństwa. S pó łdz ie l
nia Cum ownicza „T ry to n "  wysyła na
tychm iast lud z i do p rzycum ow an ia  
s to iku  do brzegu.

W  tym  samym  czasie na giełdzie 
robo tn icze j B iura  Portowego w yzna
cza się robo tn ików  do pomocy przy 
w y ładunku  statku. Padają nazwiska 
F o rm u ją  się czw ó rk i. O ddzia ł rusza 
do roboty.

Na m ie jscu zaokrętow ania  fu n k c jo 
nu je  ju ż  Straż Portowa. D zia rsk ie  
eh łopah j z ka rab inam i strzegą, aby 
pszenica z okrę tu  została w całości 
wyładow ana do magazynów. Dostęp 
do e lew atorów  i  s ta tku  jest ściśle 
kon tro low any. Na zewnątrz od strony 
m orza czuwa straż na m otorów kach.

K ap itan  „K in le y  Bovoret USA" —

sta ry  w ilk  m orsk i zeszedł z pom ostu 
rta ląd, trzym a jąc w zębach grubą 
m arynarską  fa jkę .

Ktoś z pokładu k rzykn ą ł, skandu
jąc „ tio -to -w e . Padło hasło: „Z aczy
na my

W ysok i k ra n  e lew atora zsuwa się 
ze zgrzytem  na statek. Długa jego 
gardzie l zapuszcza się w głąb pokła 
du. Słychać w arkot, a potem zaczyna 
się ssanie, k tó re  znam ionu je  początek 
.przeładunku.

Sypka pszenica 1 magazynów aa 
dnie s ta tku nieustającą fa lą  w ędruje 
przez e lew atory ru ra m i do spichrza 
Tak z szumem w ysypu je  się złota k a 
skada z ia ten i rośnie na oczach w 
ruchom ą górę, k tó rą  spoceni ro b o tn i
cy bez p rze rw y w y ró w n u ją  szerokim i 
szu fladam i.

Z ko le i pszenica przedosta je się 
po ruszanym i e lek trycznym i ryn ie n ka 
m i do następnej ha li, gdzie w ypełn ia 
podstaw ione w o rk i. W ysta rczy je  za
p lom bow ać i  u łożyć w wysokie s ta r
ty. Praca jest dokonana. Ź tą chw ilą  
zboże un rrow sk te  czeka na dyspozy
c ję  rozdzia łu  •  M in. A p ro w iza c ji i  
H and lu . (W ik  —  T ro ń sk i).

W  listopadowe chłody
mw
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Robotnicy g rs r ją  się p ra , ognia podeaaa prze rw y w pracy.

Ostatnie nowości „WIEDZY”
M IC H A Ł  M A K S Y M IL IA N  BOR W i d

„ZE ŚMIERCIĄ NA TY”
D r. ADAM  PRÓ CH NIK

„IDEE I L U D Z I E ”
MAURYCY A N H A LT

„ŹRÓDŁA POSTĘPU TECHNICZNEGO w KAPITALIZMIE"
INJL E . K W IA T K O W S K I

„WCZORAJ, DZIŚ i JUTRO POLSKI BA MORZU"
D r. ADAM  PR Ó C H N IK

„IGNACY DASZYŃSKI”
Do nabycia we w szystkich księgarniach

Audycje robotnicze
w Pclskinr Radiu

Z im ow y program  audycji Polskiego 
R.idia znacznie roz :e r/.y ł ezas i  'e  
m atykę audyc ji robotn iczych.

Codziennie e godz. 12.05 nadawane 
są specjalne pó łgodz inę* audycje dla 
robo tn ików . Dwa razy tygodn iow o, w 
śród  i  p ią tk i,  a łuchacze-rcbo ln icy 
m ają tn-ożność zapoznania się s ży
ciem  różnyeh u k ła d ó w  przem ysło
wych, fa b ryk  i  kopa lń  drogą dźw ią-
'hdwgafc MfiortaJty X

robotn ice  maja możność słuchać „Prze 
glądu Kobiecego",

Polskie Radio, w dążności do tu ion  
tow anla  p rogram u Jak n a jba rdz ie j od
pow iadającego rzeszom robotn iczym , 
ogłosiło  przeo n iedawnym  czasem an
kietę d la  s łuchaczy-robo tn ików , za
w iera jącą szereg zasadniczych pytań. 
T e rm in  nadsyłania odpow iedzi prze- 
d łużony sos taż 4 *  d a ia  L  JU L Ig  %7 ’ ” ■ -  --• w- - •  -V- "  V  P - * ,

Przegląd ustawodawstwa
C z d S  pracy

Na mocy Dekretu, ogłoszonrgu dnia 
I ł .  X. 1946 r. a ' D zienn ika  U s ta * N i 
61, czat p ra c , -  tak  lada cli, p row a
dzonych w sposób przem ysłowy t w 
handlu m ote  wynosić na dobę n a jw y 
żej osiem godzin, •  w soboty ty lko  
sześć godzin, i  nie m ote przekraczał 
46 godzin na tydzień. Ud powyższej 
zasad, Dekret przew idu je  w y ją tk i.

Pierwszy w yjątek odnosi się do za
kładów 0 ruchu ciąg łym  W takich 
zakładach p racow n ik może hyc za
trud n io n y  przez 6  godzin także w s o 

boty, D rugi w yją tek d o tycz , pracow 
n ików  kopa ln i węgla, zati udn icnyc it 
na pow ierzchn i. I et pracow nicy nto- 
gą w ciągu ro ku  od dnia wejściu de
kretu  w życie być zobow iązani do 
pracy w soboty p rze i 8  godzin. Obo
wiązek ośm iogod tinue j pracy może 
przedłużyć Rozporządzenie Prezydium  
Rady M in is trów  na d rug i rok , gdyby 
wym agały tego względy gospodarcze.

Pracow nicy kupa ln i węgla I zakła
dów o ruchu ciąg łym  w in n i o trzym y
wać (a pierwsze 6  godzin pracy w so
botę zapłatę norm alną, natom iast za 
następne dw ie godziny należy się za
płata, ja k  za godziny nadliczbowe, t. j- 
z dodatkiem  co n a jm n ie j 25 procent.

Zwroł kosztów podróży
W D zienn iku Ustaw Nr. 61 ogłoszo

ne jest R 0*41 urządzeni# Rady M in i
strów e należnościach w czasie peł
n ienia służby poza zw yk łym  m iejscem 
służbowym . Zasadnicza różnica w sto
sunku do przepisów dotychczasowych 
dotyczy zw ro tu  kosztów noclegu. Kosz 
la le, k tóre  objęte by ły  kw otą diet. 
obecnie są zwracane, podobnie ja k  
koszta przejazdu, a lbo w wysukaści 
rzeczyw iście w ydatkow ane j, a lbo w 
fo rm ie  rycza łtu  Z w ro t kosztów -toc- 
iegu nie należy się, jeże li p racow n ik 
m ógł korzystać s atużbowege domu 
noclegowego.

W p rz y p a d k i n ieprzedłużenia ra 
chunku  hotelowego fun kc jo na riu szo w i 
państwowem u, służy ty lk o  p raw o do 
rycza łtu  w wysokości 60 zł ra n >c 
N atom iast, gdy rachunek zuslaji- 
przedstaw iony, zwracane są rzeczyw i
ste koszta, jednak co na jm n ie j 120 zl 
Gdyby hotel po liczy ł za jeden nocleg 
w ięcej n iz 120 z l  funkc jona riusz  p iń  
stwowy będzie m usia ł pokryć ró ź irc t 
z w łasnej kieszeni. Kyczałt lub  zwrot 
rzeczyw iście pon iesionych kosztów 
należy się ty tk o  w tym  wypa Iku , gdy 
spędzenie no ry  w ja k ie jś  m iejscowości 
by ło  konieczne ze względów %omuni- 
kacy jnych  L u te ty  lo. że fu n kc jo n a 
riusz państw ow y a is może domagać 
się zw ro tu  kosztów noclegu, jeże li mo 
gąe wyjechać aa noc, w yjecha ł p.(cią
giem odchodzącym  dopie ro  rano

Zasadnicze d ie ty  (należne pracow 
n ik o w i epróez zw rotu  kosztów prze
jazdu I kosztów noclegu) wynoszą 250 
zł. dziennie. P rzy podróżach do ni st. 
W arszaw y, m. Gdańska, m. G>'vni. p'»- 
w ia tu  m orskiego oraz na teren Ziem 
O dzyskanych dolicza się do d ie t 30 zł 
dziennie.

Pracownlkowd państwowem u, uda
jącem u się w podróż służbową, słnźy 
p raw o do za liczk i, nie przekraczającej 
p rzew idyw anych  kosztów  przejazdu, 
noclegu i należnych diet.

Stypendia dla studentów
Rozporządzeniem M in is tra  Obrony 

N arodow ej z dnia 9. IX . 1946 r. (Dzień 
n ik  Ustaw Nr. 47) i  Rozporządzeniem 
M in is tra  R o ln ic tw a i Reform  Ruiny cl 
z dn ia  I I .  IX . 1946 r. (Dzieit. Ustaw 
Nr. 63) ustanow ione zostały bozi w rot 
ne stypendia d la  niezamożnych stu
dentów wyższych uczelni, k tó rzy  zo
bow iążą się do p ra c , po ukończeniu 
stud iów  w zakładach 1 in s ty tu c ja c l 
podległych M in is tro w i R o ln ic tw a, albo 
w w o jsku  i in s ty tuc jach  p o d le g ł,d i 
M in is tro w i O brony N arodow ej.

O przyznam * stypend ium  M in is te r
stwa O brony N arodow e j można ubie
gać się ju ż  z ch w ilą  wstąpienia na u- 
czelnię. S typendia M in is tra  R o ln ic 
twa mogą być przyznane w zasadzie 
dop ie ro  po u k o ń r /rn iu  I roku  stu
d iów , Jednak w w ypadkach w y ją tk o 
wych może otrzym ać stypend ium  ta k 
że student pierwszego roku , k tó ry  
z łoży ł egzamin wstępny •  dobrym  w y
n ik iem . Podczas gdy rozporządzenie 
M in is tra  R o ln ic tw a a i*  zawiera w tej 
kw estii żadnych specja lnych w arun 
ków, o stypendium  M in is terstw a O- 
b rony N arodow ej mogą ubiegać się 
ty lk o  kandydaei, k tó rzy  n ie  ukończy li 
la t 25, Jeśli stypendium  ma być p rzy 
znane jud  w p ierw szym  ro ku  studiów . 
Jeżeli o stypendium  ubiegają się stu
denci d rugiego i  późnie jszych la t s tu
d iów , górna  g ran ica  w ieka  w ynosi 
la t 30.

Pierwszeństwo do e treym an ia  sty
pendium  M in is tra  R o ln ic tw a  służy 
przed te n ym l kandydatem , poclsodzą- 
cyra ae wal i  dz ieciom  niezamożnych 
sfer pracow n iczych  Spośród kandy
datów  posiadających rów ne k w a lif i
kacje  pierw szeństwo będą m ie li ci, 
k tó rzy  b ra li czynny udzia ł w walkach 
e niepodległość, p rzebyw a li w w ięzie
niach 1 oborach koneentjaeyjnye .i. 
k tó rzy  p racow a li pod przymusem, 
wreszcie s ieroty po o fia rach  w o jny .

Od$?eps*wo od
earodowości

Na podstaw ie Rozporządź m is  Rady 
M in is tró w  •  dn. f9. IX . 1848 r. (Dzien
n ik  Ustaw N r. 53) dekre t •  odpow ie
dzia lności ka rn e j za odstępstwo od 
narodowości w  caaełe w o jn y  1939— 
1946 r „  k tó ry  początkow e obow iązy-
m I tgk* m  tanal* województw*

&ią»KU-(>ąiiruwsliicgu, f u u ic r iu iu  1* -  
%lnl un czyny popełnione rOwmeż po
za u i»zarem  tego w u jrw o iiz t „ *

D okle i p rzew idu je  kury du 19 łat 
w ięzienia za zgłoMemc w cn>nr w o j
ny p rzyna le ż lin ic i do narodowości nie 
m ieck ie j lub do inne j uu iodow oścl, 
klOra była w czasie wojny u p iz y w ile -  
jow u iią  Na rOwni zr zgłoszeniem na
rodowości traktow ane Jesl zgłoszenie 
pochodzenia niem ieckiego Ubok k a iy  
pozbaw ienia wolności .Sąd może orzeC 
gi żywną, utra lą pruwr oby w u tr is k ic łi. 
konfiskatę  części lub całości ina ją tsu  
i og 'lisze ,ii* w yroku  w pismach.

W eiosunku do osób. k ió re  przez 
zgłoszeni* się do narodowości o i«- 
m ieck ie j lub  up rzyw ile jow an e j do
puściły się w czasi* w ojny zdrady pań 
siwa polskiego, stosowano do tych 
czas odosobnienie przew idziane w U - 
stawie z dnia 6 m aja 1943 t  *  w y łą 
czeniu ze społeczeństwa polskiego wro 
gieh elementów. Orzeczenia, wydana 
na podstawie powyższej ustawy I 
wcześniejszego Jeszcze Dekretu P o l" 
skiego K om ite tu  W yzw o len ia  Narodo
wego, wyłączają wszczęcie postępo
wania na podstaw i* nowych przepi
sów ty lk o  w tym  w ypadku, jeże li u - 
chy la ły  zarządzenia p roku ra to ra  ■» u - 
m ieszczeniu w obozie odosobnienia, 
albo za ła tw ia ły  pozytyw n ie  wurusok •  
rehab ilitac ję .

Dotychczasowe orzeczenia skazując* 
zachowują moc w y łączn i* w c ię sd , 
dotyczącej g rzyw ny I przepadku mie
nia W  pozostałej części, a więc Jeżeli 
chodzi o umieszczenie w m iejscu od
osobnienia lub  poddanie p rzym usow ej 
pracy, tracą in o c .p ra w n ą  z tym , źe 
jeże li p rzeciw ko osobie odosobnionej 
nie los tan ie  wniesiony akt oskarże
nia. w inna być ona zw oln iona na jpóź
n ie j po 6 miesiącach. Oczywiście p ro 
k u ra to r może zarządzić wczwtniejaz* 
zwolnienie, jeże li stw ierdz i, że nie ma 
dowodów w iuy lub  źe is tn ie ją  oko licz 
ności, wyłączające ścigania.

Dekret przew idu je , źe nie Jest prze
stępstwem zgłoszenie się do narodo
wości n iem ieckie j, jeże li nastąpiło  to 
dla dobra Państwa Polskiego albo na 
rozkaz po lsk ie j o rgan izac ji wolnoś
ciowej.

Dekret p rzew idu je  rów nież u w o ln i*  
nie od kary w następujących w ypad
kach' I)  jeże li zgłoszono przynależ
ność do narodowości m em ieokie j lub 
up rzyw ile jow ane j, aby uniknąć prze
śladowań i jeże li w inny sposób beż 
trudności prześladowań un iknąć nie 
można by ło , 2) jeże li ktoś m in io  zgło 
rżenia swej przynależności do naro
dowości n iem ieck ie j lub  u p rzyw ile jo 
wanej b ra ł następnie udzia ł w w a l
kach o wyzw olen ie  albo z narażeniem  
życia lub  wolności okazyw a ł czynną 
pomoc społeczeństwu po lsk iem u, 3) 
jeże li rów nież przed 1. IX . 1939 r. w y
kazyw a ł swą przynależność do naro
dowości n iem ieck ie j lub  u p rzyw ile jo 
wanej.

Konferencja
z... fajami

S traszn i* lub ię  ko n le re n c /t praso- 
1z>«. M u in u  pow iedzieć —  u b u tlw iu m l 
ozczugoint* le, nu kto te  d z i*n n ilt< u iy  
ta p ru tta  się w o tlu tru e i chwui.

S<*dzus tob ie  tpoku /n ie  w redake ft, 
przeg ląda jąc codzienną  prasę, gdy  
nagie wzywa  cZę eekretarz I pow iada:

—  „T e le la n o w u li przed tekundą  z... 
r r te b a  tam n a lych m ia tt p o jtć , bo coś 
b a r d z o  ważnego!"

Lecisz w ięc ja k  psiak 1 wywieszo
nym ozorem  na przystanek tran iw a- 
/ow y. Staczasz fo rm a ln ie  b itw y u w e j
ścia do wagonu. Gubisz p rzy  o k a z ji 
ze dwa g uz ik i od pa lta  i  na konfe
rencją pojaw isz  sżę zziajana. N ic to 
zresztą rtie szkodzi, bo można sobie 
odpoczą i m a it p ó l godz ink i w ocze
k iw an iu  na kolegów t czysto no orga
n izatorów .

Onegda/ w fa in te  byfcim na ta k ie j 
kon fe renc ji w pewnej bardzo  poźy fc .z  
nej in s ty tu c ji. Ponieważ tebrante za
częto się przed łużać (bo to l  „w s ią - 
p ik ', ' I rozw in ięcie, I  zakończenie), a 
nieubłagane w skazów ki zegara coraz 
bardz ie j zb liża ły  się do godziny, w  
k tó re j m ia łam  tja w ić  żfę w innym  
m iejscu, wyszłam  na początku zakoń
czenia. O kaza ło  tlą , ie  zakończenie 
b y ło  trochę p rzyd ług ie , bo , p rze isto
czy ło  tlą  w skrom ną herba iką z ka
napkam i.

Następnego dnia przyniesiono pod
czas mojej nieobecnoicl, z owej Insty
tu c ji paczką, zaadresowaną na moje 
nazwisko.

Opakowanie było białe, a w środku 
co i  chrobotało.

Przyłożyłam  ucho; cyka nie cykały. 
Bomba, nie bomba!—

Odłożyłam. Popatrzyłam. Pos.acho- 
łam .

Cisza.
W zięłam  z powrotem  do rę k i • *

chrobocie! Co ta  Ucho!
Wreszcie nie w ytrzym ałam  i  zacho- 

toajac wszelkie ir o d k i o s lro in o ic 1 0-
tw orzyłam .

Pnczha zaw ierało  70 ta j!
C z v fb v  to m io t i  być  re kom pe nsa ta  

:c. opuszczenie  śn ia d a n ia ?  T o  zup e ł
n ie  niep otrzebne . gdvż pn k o n fe re n r tt  
s ia d ła m  ch rup iące go  r n "n lfk a  i  w y p i
ła m  f*  ł ł t le  pachnace knknn  z hre. 
m m  te c u k ie rn i rta M n rs in łh o m *k ie f.

Uuratafąc w ięc, że nłe uczestnicząc 
•o śniadaniu nie poniosłam  ładnych  
- tra t, odsyłam  ow ej in s ty tu c ji p rzy 
słane m l ja ja .

N iech [e j  p ó jd ą  rut edroude*!!
 -  W A JD A - [

i
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Wczasy pracownicze w Z akopanem
muszą być jeszcze usprawnione

Wartości klimatyczne Zakopanego 
•prawiły, że we wszystkich planach 
wczasów pracowniczych miejscowość 
ta odgrywa pierwszoplanowy rolą. 
Fundusz Wczasów Pracowniczych »tó 
ry w ubiegłym roku posiadał tam tyl
ko jeden pensjonat na 40 osób, dy
sponuje dziś następującymi domami: 
„l>»ra rm ks. Stolarczyka-  —■ 90 
miejsc, „Domy na Groniku" — 220 
miejsc, „Dom Otylia" — 70 miejsc, 
„Domy na Murz sichlu" — 70 miejsc. 
Otwarty w najbliższym czasie Bristol 
będzie mógł pomieścić 200 osób.

Turnusy wypoczynkowe rozpoczy
nają się 1-go i tf>-go każdego mie
siąca. Skierowania do ośrodka doko
nuje OKZZ lub KCZZ.

Wiele jednak nieporozumień na
stręczają formy opłacania za pobyt. 
W myśl uchwały Rady Ministrów 
część kosztów ponosi pracodawca, 
część pensjonariusz, a część Fundusz 
Wczasów. Oprała pracodawcy i pra
cownika musi być uiszczona przez 
pensjonariusza bezpośrednio po przy
byciu do ośrodka. W ten sposób Fun
dusz Wczasów nie rozlicza się z pta- 
codawcą, a jedynie z pracownikiem.

Dzienna opłata za pobyt w domu 
wypoczynkowym wynosiła dotychczas 
78 zł. Przewiduje się podwyższenie jej 
w okresie zimowym ze względu n» 
wyższe koszta aprowizacji.

Oprócz domów Funduszu Wczasów 
^acowniezych, istnieje w Zakopanem 
cały szereg ośrodków wypoczynko

wych poszczególnych Zjednoczeń 
Przemysłowych Gospodarka taka jest 
nieracjonalna, gdyż przy tym systemie 
jedna pensjonaty aą przepełnione, in
ne zaś stoją pustką.

Niedomagania ta sprawiły, te KC
TL uprawniło kierownictwa Fundu
szu Wczasów Pracowniczych do kon
troli finansowej domów Zjednoczeń
Przemysłowych. Ten pierwszy krdk 
ku centralizacji winien pociągnąć za 
sobą dalsze, jak stworzenie spółdziel
ni zaopatrywania dla wszystkich do
mów pracowniczych w Zakopanem, 
wspólne biura zakupów, wspólny 
park samochodowy, ujednostajnieni* 
akcji oświatowo-kulturalne.i i t, d.

Jedną z bolączek akcji wczasów 
jest niewspółmierne rozłożenie urlo
pów pracowniczych. Szczególnie wiel
kie ich nasilenie w miesiącach let
nich, a prawie całkowita martwota 
w miesiącach jesiennych 1 zimowych 
utrudnia racjonalną gospodarkę,

W związku z urlopami i przydzia
łem miejsc do Zakopanego nasuwa się 
jeszcze jedna uwaga. Wedle staty
styk tylko 20 proc. pensjonariuszy do
mów wypoczynkowych w Zakopanem 
w sezonie letnim rekrutowało się * 
pracowników fizycznych, podczas gdy 
reszta reprezentowana była przez pra
cowników umysłowych. Wydaje się, 
iż cyfry te winny wyglądać zupełnie 
odwrotnie, jeśli miejsca wczasów ma
ją istotnie spełniać swą rolę.

Wyścigi konne na Służewcu
Zapisy na czwartek 14 listopada

Jedną z głównych przyczyn tego 
zjawiska jest brak domów dla rodzin 
i nie przyjmowanie dzieci. Stworzenie 
domów wypoczynkowych dla rodzin 
pozwoli w części osunąć te niedoma
gania.

W sumie należy podkreślić, ż* Fun
dusz Wczasów Pracowniczych, mimo 
pewnych usterek, zdaje egzamin, a 
najbliższe lata winny stworzyć z nie
go źródło prawdziwej radości w ży
ciu robotnika.

Obóz pracy przymusowej
d a magazynujących wódką

Jak ju t podaliśmy, zaobserwowany 
został ostatnio na rynku pozorny 
brak wódki, powstały na 6lkutek sku 
pu i magazynowania jej przez spe
kulantów. ,,

Dyrekcja PMS, po wyjaśnieniu, i* 
żadna zwyżka ceny nie jest przewi
dziana, rzuciła obecnie na rynek dwa 
razy większą ilość wyrobów PMS, niż 
to miało zazwyczaj miejsce na jesieni.

Zarówno magazynowanie wódki, jak 
i sprzedaż jej po cenach wyższych, 
niż jest to dopuszczalne — traktowa
ne będzie jako przestępstwo spekula
cyjne i karane przymusowym obozem 
pracy oraz konfiskatą majątku.

Złom z pomnika Wilhelma w Szczecinie 
na pomnik Poniatowskiego

W Szczecinie odbyło się pierwsze 
posiedzenie Woj. Komitetu Odbudowy 
Warszawy, przy współudziale przed
stawicieli powiatowych Komitetów. Na 
podstawie wygłoszonych sprawozdań 
wynika, że przeciętne wynikł w 24 po
wiatach województwa szczecińskiego 
przekroczyły 300 tysięcy złotych.

W drugim etapie pracy, przewidzia
ny jest dar dla Warszawy od woj. 
szczecińskiego w postaci budowy w 
stolicy wielkiej chłodni rybnej. Nadto 
omówiona został* sprawa przewiezie
nia dla Warszawy 2 oh cennych darów 
zaofiarowanych przez Pomorze Zacho
dnie, a mianowicie postara jeźdźca 
Collomicgo, który jest przechowywany 
w szczecińskim Muzeum Mlejekim o- 
raz figury Mojżesza.

Rozważano również sprawę uchwały 
prezydium MRN, dotyczącej złomu z 
dawnego pomnik* Wilhelma w Szcze

cinie, który przeznaczony został na 
planowany odlew nowego pomnika Po
niatowskiego w Warszawie.

Każdy i  kupujących, który spotka 
się i  dwoma powyższymi objawami 
I magazynowaniem czy wygórowaną 
ceną) może i powinien porozumieć się 
i  organami kontroli skarbowe) lub 
Milicji Obywatelskiej, które niczwłocz 
nie pociągną spekulanta do odpowie 
dzielności (pa)

W poszukiwania
ropy i soli

W najbliższym czasie rozpnr/ną się 
pierwsze wierceni* w okolieacn Ino
wrocławia w poszukiwaniu ropy -r** 
wiercenia pod Izbicą K-nawsaą w po
stukiwaniu soli potasowy.

„Otbis“ p i z e p i e  obiekty turystyczna
Turnusy wypoczynkote  za zryczałtowaną opłatą

Wszystkie obiekty turystyczne po
niemieckie na Ziemiach Odzyskanych, 
pozostające pod zarządem Minister
stwa Komunikacji, zostały obecnie 
przekazane „Orbisowi",

Orbit jako administrator obiektów 
turystycznych z ramienia skarbu pań
stwa, ograniczy się do kontroli tech- 
uicznej i finansowej, przejętych schro
nisk i hoteli. W bezpośrednim zarzą-

Zagrożony most pod Szczecinom

GONITWA 1. Dystans 1.000 m tr. 
Nagroda 8.000 zł. Gryka (Walewi- 
ce), Salut (Widzów).

GONITWA 2. Dystans 1.200 mtr. 
N agroda 8.000 zł. Glicynia (Stani
sławów), M irt II  (Klejnot), Ra- 
wenzori (Widzów), Trento (Micha
łów).

GONITWA 3. Dystans 2.400 mtr. 
N agroda 10.000 zł. Cheronea (Iw- 
no), Finls (Michałów), Jo lant 
(Turów), Rarissima (Brzozów), To 
kio (Klejnot).

GONITWA 4. Dystans 2.200 m tr. 
Nagroda 8.000 zł. Geolog (Klej
not), Koronlarz (Kozienice), Liwiec 
(Leszino), Pechowiec (Albigowa), 
R adar (Kozienice), Umbraga (Ko
zienice).

GONITWA 5. Dystans 2.200 m tr. 
N agroda 15.000 zł. Bojar (Ferdy

nandów), Chanson (Klejnot), Luk 
II (Leszno), Mllet (Działosza), So
kół III (Michałów), Souvenir (Brzo 
zów), Spóźniony (Golejewko), Ste
powy Lis (Albigowa), Tobruk II 
(Okocim).

GONITWA 6. Dystans 1.600 mtr. 
N agroda 10.000 zł. Astrolog (Klej
not), Chianti (Iwno), Daccja (Tu
rów), Guanaco (Kozienice), Ja s ta r
nia III (Kozienice), Meerschaum 
(Widzów), Syn Puszczy (Leszno), 
Wisła (Okocim).

GONITWA 7. Dystans 1.800 m tr. 
Nagroda 10.000 zł. Ganey (Wi
dzów), Koronlarz (Kozienice), Ku
kułka (Leszno), Lotna II (Janów 
Podlaski), R adar (Kozienice), Rity 
(Widzów), Stefka (Michałów), Vic
tory (Albigowa).

Principale fabrique danoise offre belle? brosses a dents 
en nylon. Belle quality —  Livratson immediate —  200 grosses 
par mois. Possedons en outre brosses, balais et pinceaux 
de premiere quality. RApondre en Anglais a : 5622 Mk ahl 
Asmussen, N r. Farimagsgade 3 — 5, CopenhaRue K

(Danem ark).

PRZETARG NIEOGRANICZONY
„Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" ogłusza przetarg nfeogranlezo- 

ny na pierwszy etap robót rozbiórkowych hali targowej na placu Kazi
mierza Wielkiego — teren budowy Domu Słowa Polskiego.

Wszelkie informacje i podkładki przetargowe otrzymać można za 
rwrotem kosztów w Biurze Budowy Domu Słowa Polskiego w Warszawie, przy 
ulicy Wiejskiej 14, pokój 302 od dnia 14 bm. w godz. U —13.

Wadium w wysokości i*(» należy wpłacić przed przetargiem na konta 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" — Dom Słowa Polskiego: P.K.O.
I— 1738 oraz Bank Społem —  Oddział Warszawski 340.

Oferty w zalakowanych i nieprzezroczystych kopertach należy składać 
do dnia 19 bm. do godz. 9-łej rano pod wskazanym wyżej adresem. Otwar
cie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 9.30.

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" zastrzega so tta  prawo dowolne 
go wyboru oferenta, podziału robót między kilku oferentów, jako te* czą- 
żoiows tvlko zlecenie lub unieważnienie przetargu bez podania powodów.'

1280

ZAWIADOMIENIE 0 PRZETARGU
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Drogowy, 

ogłasza przetarg nieograniczony na naprawę studzieó wierconych na St. 
Piotrków Osob., Piotrków Tow., Baby, Płock — Radziwie i Hanułin.

Otwarcie ofert nastąpi w Wydział* Drogowym Dyrekcji dnia 16 listo
pada 1940 r. o godz. 12-ej.

Wadium w wysokości !*/• należy wpłacić przed przetargiem w Kasie 
Dyrekcyjnej, kwit zaś o wpłaceniu załączyć do oferty..

Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie informacje otrzy
mać można w Wydziale Drogowym w pokoju Nr. 337 w godzinach urzę
dowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wybór* oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodu.

w y d z i a ł  d r o g o w y .
1238

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
Dyrekcja Okręgowa Kolaż Państwowych w Warszawie zawiadamia

•  przetargu nieograniczonym na roboty remontowe na dworcu osobowym 
W-wa Wileńska.

Oferty należy składać do godz. 12-ej dijia 29 listopad* rł>. do skrzynki
ofertowej w Wydziale Drogowym Dyrekcji przy uL Wileńskiej Nr. 2/4. 
gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe Informacje oraz 
podkładki do składania ofert. Do oferty należy dołączyć pokwitowanie 
Kasy Dyrekcyjuej na wpłacone wadium w wysokości !*/• od sumy ofe
rowanej. 1286

Marszowy
P lan  G ospodarczy

Wobec licznych zapytań Central
ny U rząd P lanow ania w yjaśnia, że 
podane w wydaw nictw ie „Narodo
wy plan  Gospodarczy" w tablicy 60 
na str. 125 w dziale „Spożycie" li
czby są:

a) w pozycji „Żywność" — licz
bami produkcji rolnej krajowej net 
to, t.j. po potrąceniu kwot na za
siewy, spasanie i straty,

b) w pozycji „Towary przemysło
we" — liczbami produkcji przemy
słu państwowego po odjęciu kwot. 
przeznaczonych na eksport

POWAŻNA INSTYTUCJA
społeczna w Warszawie poszukuje
SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 

t pomocnika księgowego.
Dobre warunki. Oferty składać: Biuro 
Ogłoszeń. Wiejska 14, pod .Mieszkanie

służbowe" 1274

Władze szczeciński* rozpatrują po
ważnie sprawę mostów na Odrze. Za
gadnienie to jest niezwytkle ważne, Z 
nastaniem zimy, gdy lody pokryją 
rzekę, trzeba będzie rozebrać most 
niekowodny pod Szczeotiem i wów
czas pozostanie jaiko jedyne połącz*-

Nowa linia 
telefoniczna
połączy Polskę
z Europą Zachodnią

W  dniu 13 listopada ukończo 
nc zostały prace przy przepro
wadzaniu linii telefonicznej, łą
czącej W arszaw ę z Zurychem. 
Dzięki tem u W arszaw a uzyska
ła połączenie telefoniczne z pań
stwami Europy Zachodniej, a 
wiec: ze Szwajcarią, Francją, 
A nsiią  i Belgia.

Dotychczas pdsiadała Polska 
kontakt telefoniczny jedynie z 
ZSRR, z W łocham i oraz i  pań
stwami bałkańskimi przez P ra
gę Czeską.

SS ..Borys law
dla sierocińców
gdyńsk ich

Załoga polskiego statku SS „Bory
sław", bawiąc w New Y o t u  zakupiła 
te składek zebranych wśród siebie, 
dla sierocińców gdyńskich 1 090 fun
tów mąki, J00 funtów kakao, tłuszczu, 
śliwek jaj w proszku, ryżu i czeko
lady.

« l

nie — most kolejowy. W wypadku, 
gdyby most ten zoetał uszkodzony, 
Szczecin byłby zupełnie odcięty od 
Świata.

dzie satrzyma jedynie dwa hotele U* 
Wybrzeżu, w Postominie i Elblągu.

Turystyczne agendy „Orbisu-  zajmą 
się akcją t. zw. pobytów ryczałtowych.

Na podstawie umowy zawartej z za
rządami obiektów turystycznych „Or
bis" ma prawo dysponować pewną 
ilością pokoi i wynajmować je swoim 
klientom za pewną sumę ryczałtową.

Niezależnie od tego „Orbis" organi
zuje wyjazdy grupowe na t. zw. tur
nusy wypoczynkowe Na sezon zimo
wy planowane są 8-dniowe wycieczki 
narciarskie do Karpacza na Dolnym 
Śląsku za ryczałtową opłatą 5.500 zł., 
razem z przejazdami w wagonach sy
pialnych. Wycieczki takie, liczące po 
40 osób, wyjeżdżać będą począwszy 
od 1 grudnia co tydzień.

Na przedostatnim etapie 
uciążliw ej drogi do m is t rz o s tw a  Polsk i

Zwycięstwo Polonii nad AKS mocno 
poruszyło opinię sportową całej Pol
ski. Prasa sportowa i codzienna w 
licznych wurianlach opisuje przebieg 
tego pierwszego po wojnie spotkania, 
którego rezultat ma utorować drogę 
do mistizowskięgo tytułu.

Oczywiście, że najwięcej miejsca tej 
imprezie poświęca prasa śląska, która 
na szereg dni przed zawodami przy
gotowywała odpowiednio opinię pu
bliczną, żywiąc duże nadzieje na zwy
cięstwo A. K. S. Nadzieje Śląska nie 
były bezpodstawne. AKS, istotnie jed
na z najlepszych i najgrożnlejsych 
drużyn w Polsce, ostatnio znajduje się 
w doskonałej formie, a głównym jej 
atutem jest lotny i przebojowy napad. 
Drużyna śląska choć miała niezachwia 
ną wiarę w zwycięstwo, nie zbagate
lizowała niedzielnego spotkania. Do 
ostatniej chwili odbywała intensywne 
treningi, szlifowała poszczególne czło
ny drużyny, a ostatnie trzy dni spę
dziła na wypqpzynku w Wiśle, ską I 
wproś* przybyła do Chorzowa na za-

Nabędziemy nafychmiasł

2 SAMOCHODY CIĘŻAROWE
Reflektujem y ty lko ne wozy w pierw szorzędnym  stanie, % dobrym  o g u m ie n ie m

POLSKIE ZAKŁADY
BABCOCK-ZIELENIEWSKI S. A.

Zarzęd Państwowy 
Sosnow iec, mmmmm ul. Feliksa P erlą  4
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OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie zamiar**, 

w drodze przetargu, wykonać 86 urządzeń elektromagnetycznych do ma
szyn bezustnikuwych, wzór którego to urządzenia znajduje się w Wy
twórni P.M.T. Nr. I w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 10.

Firmy, reflektujące na wykonani* powyższego urządzenia zechcą aię 
zgłosić po dane techniczne do wyżej wymienionej Wytwórni w godzinach 
urzędowych.

Otwarcie oferty nastąpi w dniu 18.11.1946 r. * godz. 10 w Biurze Tech
nicznym Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego w War azowi*. *1. No
wy Świat Nr. 4, dokąd też należy składać darty. UM£

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza niniejszym 

przetarg nieograniczony na przystosowanie posesji przy ul. Orlej Nr. 9, 
w Warszawie do parkowania samochodów.

Szczegółowe wezwanie do składania ofert oraz podkładki przetargowe 
można otrzymać w godz. 9 — 12 w Biurze Technicznym DPMS przy ut. 
Leszno Nr. 1 (IV .piętro, pokój Nr. 412).

W składanych ofertach należy podać proponowany termin ukończe
nia robót od daty podpisania umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych 
ą napisem „Oferta na przystosowanie posesji przy ul. Orlej Nr. 9 w W ar
szawie do parkowania samochodów", należy składać w Dyrekcji P.M.S. 
(Kancelaria Główna, pokój 109) do godz. 11-ej rano dnia 26-go listopada 
1946 roku.

Do wewnątrz koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny na su- 
wę 10.000.— zi (dziesięć tysięcy zł).

Otwarcie kopert z ofertami nastąpi o godz. 11.30 rano, dnia 26-go li
stopada 1946 r. w Dyrekcji PMS, ul. Leszno 1, pokój 307. W rachubę bę
dą bran* oferty tylko na całość robót, ujętych kosztorysem z rozbiciem 
cen na robociznę i materiały.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 20 dni od dnia otwarcia.
Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo:
a) wyłączenia pewnej kategorii robót,
b) unieważnieni* przetargu be* podania przyczyn t be* zobowiązania

ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań,
ej częściowego skorzystania z oferty,
d) wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone najpóźniej w ter

minie 7 dni po otwaiTciu ofert. 1284

OGŁOSZENIA DROBNE
DO PP. LEKAMZY, sanitariuszy i Cho
rych Szpital na Konopczyńskiego, SO 
sierpnia 1944 r. przywieziono rannego 
z ul. Oboźnej Janusza Pióronicza ps. 
„O rkan '’, la t 22 rannego w okolicę krzy
ża, operowanego nazajutrz. O jakąkol
wiek wiadomość o dalszym Jego losie 

rosi matka, Warszawa, ul. Wspólna
?2 27. H ii7

OGŁOSZENIE*0 PRZETARGU
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, U piętro ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowo-budowlanych II 
serii przy pl. Mokotowskiej Nr. 58.

Oferty należy składać do dnia 20.11.46 r. do godz. 10-tej w Warszaw
skiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. O 'scim ska 85.
II piętro, pokój Nr. 25 w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzy-

ślsp* kosztorysy oraz warunki przetargów* za zwrotem kosztów
•umi* M. 109.--% 1287

Posad# zaofiarouiane
WOJSKOWE Przedsiębiorstwo Budowla, 
ne poszukuje wykwalifikowanego klerów, 
nlka stolarni mechanicznej w Lodzi. O- 
hiakt duży. Powuine oferty: W id . War. 
szawa. Aleja Wyzwolenia 39. 1133

Z g u b g
NOWAK W ładysław unieważnia zagubto 
ną kartę rejestracyjną, wydaną przez 
R.K.U. Zamość.  1273
TOMASZCZUK Jan  unieważnia skradzio. 
ną kenkartę, wydaną przez Zarząd Miej
ski Krasnystaw, zamieszkały Zarnosc 
Ormiańska 3. 12,3
UNIEWAŻNIAM zgubione w Warszawie 
dokumenty, kftikarle, książkę wojskow.,, 
legitymację party jną  PPS. nr. 3110, me. 
tryką urodzenia na nazwisko W ładysła
wa Wilczyńskiego, zam. Ostrów Maz. 1267

UNIEWAŻNIAM zgubiona dn. 4.11.1943 
r. kartę rozpoznawczą nr. 777? na na
zwisko Gozdek Szczepan, oraz świadec 
twa szkolne. 1269
UNIEWAŻNIAM skradziony tymczasowy 
dowód osobisty, prawo jazdy IX klasy 
nr 2277, zaświadczenie z pracy w Biu
rze Instalacji, legitymacja Z.Z.T. Jan . 
kowski Jerzy, P raga Grochowska 263 
m. 12. ;  1268
V»UŻYTKU Bronisław unieważnia zagu
bioną karię rejestracyjną, wydaną przez 
It K.U. Hrubieszów. 1273
Ki OEN1USZ Landowski. skrzypek, po 
szukuje brata  Edmunda Landowskiego, 
żonę jego Ludmile Landowską, córki 
Blankę i Lilkę, Antoninę Jaeschke, Lan 
daua Eljasza, córki jego Heddę t Kutkę 
I Dr. Boblnsona-Rowińskiego. Wszyscy 
przebywali do powstania w Warszawie 
Ktokolwiek wie coś o losie ich, proszo 
ny jest o łaskawą wiadomość na nas te. 
pujący adres: L egatu  Polona (Konsulat 
Polski) Bucurestl str. Jon Ghtca (Konsulat 
Landowski Eugenluas Romanis.

iiy

wody. ślązacy przygotowali się do 
meczu’wzorowo i nie dopuścili się ź'i4 
nego zaniedbania Drużyna warszaw
ska znalazła się niewątpliwie w gor
szym położeniu, gdyż nie niiala tych 
wszystkich warunków, którymi dysi? >- 
nował szczęśliwszy AKS. Polonia na
tomiast bogatsza była od AKS i w in— 

walor, a mianowicie w arobic.ą.
Zdobywszy tytuł mistrza okręg n ie

go i znalazłszy się w czwórce flnml- 
stów Polonia zrozumiała, że na niej 
ciąży obowiązek wywalczenia po ras 
pierwszy w historii piłkarstwa stołecz
nego, zaszczytnego tytułu mistrz* 
Polski.

Owładnięta tą ideą drużyna Pol >nil 
w dotychczasowych rozgrywkach duj* 
ze siebie maksimum tego, co pi'saiz* 
mogą dać. Wizja zdobycia mistrzow
skiego tytułu dla ukochanej stdicy ze
spoliła piłkarzy Polonii w jedną .Har
monizowaną całość. Owiani jedną mj -  
ślą Poloniści prą naprzód. Czy d.ijdą 
do celu, czy nie potkną się na jednej 
z ostatnich przeszkód, okaże nam naj
bliższa przyszłość.

Prasa śląska ma żal do AKS, który 
roć.czarował śląsk. Nie wydaje tam 
się, żeby żale te były słuszne, skoro 
ze strony AKS uczyniono wszystko, 
uby do tego meczu przygotować 
się jak najlepiej. W sprawozdaniach 
z meczu twierdzi się, że obie drużyny 
były prawie zupełnie równe. Polonia 
przewyższała swego przeciwnika jedy
nie ofiarnością, zgraniem, szybkością 
decyzji no i fenomenalnie wprost, acz— 
kol wiek nieco zbyt ostro grającą tró jr 
ką obronną, w której bramkarz Bo- 
rucz udowodnił, że przydomek „Ty
grys" słusznie mu się należy.

Polonia obrała dobry system. N® 
mokrym, oślizgłym boisku, żadna z li
nii drużyny stołecznej nie bawiła *:*, 
w zbyteczne kombinacje, piłkę starano 
się szybko posyłać do przodu i strz*- 
lać z każdej możliwej pozycji. Takł 
system w efekcie dał zwycięstwo.

Skoro więc tak było. to raczej na
leżałoby mieć żal do Polonii, że właś
nie tak grała, a nie inaczej. Warsza
wa jest swej drużynie wdzięczna, że 
dzięki takiej grze odniosła zwycięstwo 
w Chorzowie i zwiększyła znaczni* 
swoje szanse zdobycia mistrzostwa. 
Droga do tytułu mistrzowskiego dla 
Polonii jest jeszcze daleka. Pozostały 
jej do rozegrania dwa mecze, z Warlą 
i AKS-em, które stanowić mogą je
szcze groźne przeszkody. Ni* zamiey 
rzaimy omawiać wszystkich możliwych 
wariantów, związanych z drogą, pro
wadzącą do zdobycia mistrzostwa. Ni* 
chcemy liczyć na cudze potknięcia się. 
Liczymy tylko na dalszą ambicję i o- 
fiarność Polonii 1 życzymy jej osta
tecznego zwycięstwa.

W najbliższą niedzielę o godz. U  
w południc na stadionie W. P. Poloni* 
rozegra przedostatni swój mecz zW af 
tą poznańską. W tym samym dniu 
AKS będzie grać z AKS-em w ł od*L

(Lłn)

Nadzwyczajna sesja
Państwowej Rady W F  i P W

Stosownie do uchwały z dnia 6 paź
dziernika b. r. nadzwyczajna sesja 
Państw. Rady WF i PW odbędzie się 
dnia 16 1 17 b. m. w gmachu hynisler* 
stwa O. N. w Warszawie (przy Al. Nie
podległości 243), o godz. 19-e|.

Największe zainteresowanie wzbu
dza uchwalenie budżetu PR, WF« 
PUWF i PW, sprawozdani* z do
tychczasowej działalności Prezyd um 
P r. WF i PW ora* prac* w po
szczególnych komisjach.



j H f  P A B T B p S ^ l
Stołeczne Komitety l* f$  i OM f UH

uczciły pamięć Grzybowa
Cicho, bez rozełosu. Stołeczne 

K o m u n y  PPS i OM TUR uczci
ły w dniu 13 b. m. painipć boha
terów „Grzybowa".

Grzybów, pierwsza masowa 
manifestacja boiow a Polskiej 
Partii Socjalistycznej stał się 
przykładem me tylko dla w spół
czesnych. lecz i dla następnych

fokolcń. W ykazał, że mc ma ta- 
iej potęgi, któreiby się ułękła 

P o lsk i Partia Socjalistyczna w 
•w ei walce o  realizacię hasła 
„N iep od leg łość i Socjalizm".

Grzybów stał się zaczątkiem  
dalszych akc|i betowych nasze) 
Organizacji. Bojownicy PPS 
owscy w okresie ostatniej wojny, 
w  walce z naieźdźca h itlero w -, 
skim, 7. Grzybowa czerpali na-j 
tchnienie do walki w yzw oleń
czej. Grzybów był sym bolem  nie'

ustępliwej w alki, bez w zględu na 
ofiary.

Przy kamieniu, położonym  na
Placu Grzybowskim, na painięt 
kę tej maniłestacti zebrała sic 
grupa dawnych towarzyszy par 
tyjnych, w ich tradycji wycho
wanych.

Obok starego bojowca, prze
wodniczącego Stow. W eteranów  
W alki o N iepod leg łość i Socja
lizm. przewodniczącego Stołcca- 
nego Kom itetu PPS. tow. Gała- 
ja, przybyli ieeo  następcy, tow. 
tow. Jag elło . Krawczyk, K o
brzyński. Korczyńska i inni.

D okoła kamienia wbito masz
ty z proporcami czerwonymi 
Partii i niebieskim O M TUR- 
owyin. Przed kamieniem złożo
no wieńce od Stołecznych K om i
tetów PPS i O M TUIL (x )

=  S t r .  7  ■" ' ''
Konie wyścigowe „pod mlolkiem”

Ra Służewcu przybędą nowe stajnie
"TĆCiówym •* Slulwwww piąć rasowych czworonogów kupiło

Z działalności
Wydziału Rolnego CKW

M asow y napływ ludności wiej 
skiej do PPS zmusił władze Par
tyjne do zwołania szeregu kon
ferencji w ojewódzkich, by z 
działaczami chłopskim i om ów ić  
najważniejsze sprawy organiza
cyjne.

W  dniu 17 b. m. o d b ęd | się 
konferencje z działaczami w Po
znaniu, Kielcach, Białymstoku, 
W arszawie, Gdańsku.

W  dniu 24 b. m. odbędą się
konferencje w K atowicach, Kra
kow ie, Lodzi, Bydgoszczy.

W  dniu 26 b. m. we W rocła
w iu , Rzeszowie, O lsztynie.

Rada Zdrowia PPS
organizuj* s ą
przy CKW

W  najbliższym czasie powsta
nie przy CK W  PPS Rada Zdro
w ia —  organ doradczo - opinio
dawczy PPS w zagadnieniach  
służby zdrowia. Rada Z diow ia  
będzie również analizować posz
czególne zagadnienia z dziedzi
ny służby zdrowia i opracowy
wać je pod katem widzenia wy
tycznych programu Partii.

Przy W ydziale Społeczno-Za
w odow ym  C K W  PPS powsta
nie również w najbliższych 
dniach .Sekcja lekarzy PPSowców  
Analogiczne sekde będa się two
rzyć przy wojewódzkich, powia
towych i miejskich komitetach  
PPS.

K om itety Organizacyjne Rady
Zdrowia i Sekcji Lekarzy przy
stąpiły już do pracy.

W  dniu 1 grudnia w Lublinie
i Szczecinie.

Ludność wiejska wstępujyc w 
szeregi Polskiej Partii Socjalisty
cznej podkreśla tw oje przywif* 
zanie do Partii, która przez sze
reg lat twardo prowadziła wal
kę o  poprawę bytu ludności wiei 
skiej, zwłaszcza o  specjalnie po
krzywdzony część tej ludności—  
robotników rolnych.

D ziś, po otrzymaniu ziem i, 
dzięki reform ie rolnej, pozo&tali 
oni w naszych szeregach wspo
minając, że PPS pierwsza wysu
nęła hasło reformy rolnej 34 la
ta temu i o realizację tego hasła 
prowadziła walkę przez cały 
czas tw ego istnienia aż dopro
wadziła do jego realizacji i roz
dzielenia ziemi m iędzy chłopów .

Oiirady aktywu PPS
woj. pomorskiego

Dnia 11 t>. w. odbyty się obrady
przewodniczących i sekretarzy komi
tetów grodzkich 1 powiatowych PPS 
województwa pomorskiego a udziałem 
członków prezydium komitetu Woje
wódzkiego PPS.

Przewodniczył tow. W. Wojewoda, 
który przedstawił sytuację politycz
ną w państwie i woj. pomorskim. Ke
tem ty instrukcyjne w związku z akcją 
werbunkową i zbliżającymi się wybo
rami sejmowymi wygłosili towarzysze 
sekretarze wojewódzcy, S. Rutkowski 
i mgr. Przecz liński, po e/ym zabie
rali głos przedstawiciele poszczegól
nych komitetów.

Zjazd przesiał m In. depeszę gratu
lacyjną „Robotnikowi*' w Warszawie 
z okazji drugiej rocznicy wznowienia 
wydawnictwa w wolnej i  demokra
tycznej Polsce.

r B K i .K r .r .x r i  s t o ł . k o m i t e t u
K ó ł. M INISTERIALNYCH I INNYCH 

Linia 14 listopada rb . (czw artek), o go 
dżinie 16 e j. w nowym lokalu Stołeczne, 
go  K om itetu  P P S ., p rzy  ul. M okotow. 
ak iej 24 (4-te p iętro ) odbędzie Bię ogól 
ne  walne zebranie w szystkich Tow. P re . 
legentów  z kól M inisterialnych I Innych.

Ze w zględu na ważność obrad  obec 
ność w szystkich Tow arzyszy P re legau . 
tów  obowiązkowa.

KALENDARZYK PA R TY JX T 
D nia 15 listopada rb. (p ią tek ) odbędą 

a l t  na D zielnicach P P S  w W arszaw ie ze. 
b ran ia  z refe ra tam i a  mianowicie.

Nowe . B ródnu, ul. Białołęcka 27. o go 
dżin ie  18 ej zebranie członków i sym pa
tyków  P P S  z refe ra tam i Tow. Leparskie 
go.

k o rt Mokotów, ul. M ilobędzka 16. a  
godzinie 18-tej zebranie członków i sym 
patyków  P P S  z  refe ra tem  Tow. S top . 
nlckiego.

Ochota, ul. Niemcewiczu I, •  godzinie 
U  e j. zebran ie  członków I sym patyków  
P P S  z refe ra tem  Tow. Hołowlcza.

Grochów, ul. PodskarbiA ska 6. e  go. 
dżin ie  18.tej, zebranie członków I sym

ESLyków P P S  z refe ra tem  Tow. N apiór. 
owakiego.
Makowiec, ul. P ruszkow ska 6  e  KO

dżinie U .te J  zebran ie  członków I sym . 
patyków  P P S  z refe ra tem  gospodar. wy 
glos! Tow. Zieliński Józef.

to lib ó rz . ul. K oasaka 10, a  godzinie 
1* te j zebranie członków i sym patyków  
P P S  z refe ra tem  p raw n. Tow. D ra T ro . 
Janowskiego.

W ola. ul. O grodow a 8S, •  godzinie
18.te j, zebranie członków 1 sym patyków  
P P S  z ref. pollt. „A kcja w yborcza” .

BADA TECHNICZNA 
PEZY  STOŁECZNYM KOM ITECIE P P S

D nia 16 bm o  godz. 16.30 w lokalu 
CKW  P P S  ul. D aszyńskiego 18 0'lbę. 
dzie się  zebranie inżynierów  I techn l. 
ków. członków i sym patyków  PPS . z te 
ren u  W arszaw y 1 w ojew ództw a warszaw 
skiego.

N a porządku dziennym  spraw y O rg a 
nizacyjne.
MLI II RADNYCH P P S  DZIELIŁ BADY 

NAHODOW EJ W.YYA POŁUDNIK 
Dn. 15 bm. o godz. 18 w lokalu Dziel 

nlcy Mokotów, ul. Choclraska 4. odbę
dzie al« zebranie K lubu Radnych PPS 
D zielnicow ej Rady N arodow ej W arszaw a 
Południe.

DZIELNICA CZERNIAKÓW 
D nia 17 listopada rb . (niedziela), o 

godzinie 14-ąj. odbędzie się  zeb.-anle

członków I sym patyków  P P S  •  
pollt. Tow. D ra W iszniewicza.

D nia 17 listopada rb. (n iedziela), o 
godzinie 11 ej. zebranie członków i sym 
patyków  P P S  z refe ra tem  poUŁ Tow. 
H enryka Penksy .

KOŁO P P S  
PB *Y  MIN. ODBUDOWY

Kolo P P S  przy  M inisterstw ie Od budo 
wy we czw artek  dn ia  14 listopada rb. o 
godz. 14.ej w sali K onferency jnej Ml. 
nistea-stwa O dbudow y (Al. 8 ta lin a  38 
I I  p .) . Adw okat S tanisław  G arlicki wy 
głosi odczyt p t. Od L ublina do Lublina) 
(w  rocznicę pow stan ia  P ierw szego Rzą 
du  L udow ego). Odczyt poprzedzi słowo 
w stępne tow . m in. M. K aczorow skiego.
KUŁO P P S . SZPITA L PRZEM IEN IEN IA  

PAŃSKIEGO.
D nia 15 bm. o godz. 15, odbędzie się 

zebranie Członków Kola PPS . na  te re . 
nie szp ita la  z refe ra tem  politycznym . 
W OJEW ÓDZKI ZJAZD SPÓŁDZIELCZY 

P . P . 8.
W p ią tek  15 bm. •  godz. łó .e j  rano

przy ul. ó a ie łn e j 4. odbędzie się  p le. 
narne  zebranie członków W ojewódzkiego
W ydziału Spółdzielczego PPS.

MIEJSCOW Y KOM ITET P P 8  .
REM BERTÓW

Miejscowy K om itet P P S  w Rem bertow ie 
Al. Zw ycięstw a 6. ogłasza niniejszym . Ze 
z dniem  10 bm. rozpoczął re jestrac ję  
członków P P S  zam ieszkałych w Rem b e r. 
tow ie 1 terenach  adm in istracy jn ie  przyna. 
leśnych do  m. R em bertow a bez względu 
na  dotychczasow ą przynależność związaną 
z m iejscem  pracy. R e je strac ja  dotyczy 
rów nież i członków należących do Korni 
te tu  w R em bertow ie.

R e je strac ja  odbyw ać się  będzie w  se
k re ta riac ie  M. K . P P S  w R em bertow ie 
w ciągu całego tygodn ia  to  je s t do dnia 
17 bm. w łącznie w godz. 18—30, p rzy  Al. 
Zw ycięstw a N r l

KOŁO PPS .
BIUBA PREZYDIALNEGO K ll.W.

D nia 13.11. 1946 r . w sali Domu Po. 
solskiego odbyło się ogólne zebranie 
członków K oła P P 8 . przy Prezydium  
KRN. P o  zagajeniu  zebran ia przez prze 
wodniczącego K ola tow. Rybickiego, re
fe ra t na  te inat sy tuacji politycznej w 
k ra ju  i stanow iska PPS . w obliczu wy. 
borów w ygłosił tow. Pohl. po czym wy 
w iązała się ożywiona dyskusja .

N a zebran iu  dokonano w ręczenia legi 
tym acji p a rty jn y ch  80 nowym członkom

Kolo P P 8 . przy  Prezydium  KRN 
pow stałe przed k ilku  miesiącam i. 
obecnie 120 członków.

Wahaszw ą odbyta etę pierw***
otliudsunot Pointę licytacja kuni 

pełnej krwi, półkrwi i kom wyłoiło 
wych. wybrakowanych, Uj asa nada 
jących się do hodowli i sprzedanych 
isko konie użytkowe Oats tnie licyta
cja odbyła eią w 193$ roku aa lorze 
wyścigowym przy ul. Polnej.

Licytacja miała su celu pozbycia aię 
ewpełmśe bezwartościowego materiału 
oraa wmągnaęote w orbitę zaintereso
wań aiportem wyścigowym nowych la 
dzi — nowych właścicieli stajen.

Zamęczyć należy, że mimo nfepzo 
porcjonalnJe śmiesznych nagród w go
nitwach, właściciel płaci prop ot cio
ns Inie do tego małą sumę 6 000 zł. mie 
siecznie za otrzymanie konia.

Na licytacji wywtawiooo 58 koni 
Wszystkie zostały sprzedane Olywte- 
nie wśród licytujących było bardzo 
duła. Tylko czlery konie osiągnęły su
mę ponad 100 OU0 złotych Najwięcej 
zapłacono aa dwuletfną klacz gniadą 
Sobiesławą (po Jeremim i Blltzmadel 
II), która pod młotkiem osiągnęła sa
rnę 161 008 złotych. Za niezłego dwu
latka Bel Canto II rep lied  właściciel 
stajni Ostaszewski 100.000 zł Dwulet
nia Hirochima, która w bielącym se
zonie jeszcze nie biegała, kupiona zo 
•Azła za 100 000 zł., a trzyletni Wir Ił 
za UO.OOO ał Parę tę kupiono dla no 
wo stworzonej stajni, której barwy 
reprezentowane będą w przyszłym se
zonie wyścigowym.

Cena reszty kont na licytacji waha
ła się od 30.000 zł., którą otrzymano 
za Dag o t ssę  d o  61.000 zł., jaką osiąg 
nlęło za araba Firmana

Z w y b ra k o w a n y c h  u f ytko w y ch  k o n i

l'ZH dla celów dóświadceainyoh 
Z przebiegu lkytaoji trudno było 

zorientować się, kto jssl właścicielem 
nabytych koni Przypuszczać jednak 
należy, te w przywzlym sezonie wyści
gowym, biegać będą trzy, względnie 
cztery, nowe eta j nie.

Nikła akcja ratunkowa
warszawskich zabytków

Ubiegły sezon budowlany nie przy 
niósł zbyt wiele osiągnięć na tstooss
odbudowy i zafccapwy.zema zabytków 
nasze) stolicy.

Roboty zabezpieczająoe przeprowa 
dzono w części budynków staromiej 
słuch. Zabezpieczono kaplicę Kotow 
ekicłi w.kościele św. Jacka na Freśa,

1.800.000 na stypendia
dla studentów warszawskich

W gmachu Rektoratu Politechniki 
Warszawskiej odbyło się pierwsze po 
siedzenia Zarządu Oddziału Woje
wódzkiego Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych. Na po
rządku dzwsmym omawiana była ap n  
wa jak najbardziej efektywnego i 
szybkiego prryiśc-.a z pomocą materiał 
ną młodzieży szkół wyższych na tere
nie m. Warszawy. *

Powołana do fycśa komisja stypen
dialne. w składzie: J  M prof. E. Waz 
chełoweki, wiceprezydent tow. płk

po zł. 2.000 miesięcznie — i po zło 
tych 1.500 — tytułem zapomogi.

17 listopada
ro z p o c z y n a  $ią

przydział  odzieżowy
Po wielu trudnościach, jakie 

przezwyciężyć musiał W vdz. Ar 
tykulów Przemysłowych Zarz 
M iejskiego, aby sprowadzić ma

Kotwtca-Skrzynek, mgr. Pilarski — | tcr ia ły  w łó k ie n n ic z e  —  rrzystę-
zbierze się jeszcze w bieżącym tygo
dniu, celem przyznania *4ypervdiura 
poszczególnym uczelniom i ich słucha-

Warszawa
przed

wyborami
D nia 20 listopada r. b. od 

będzie się nadzwyczijna se
sja Stołecznej Rady N arodo
wej.

N a porządku dziennym: 
wybory d o  Sejmu U staw oda
w czego.

Obrady rozpoczną aip o  go
dzinie 10 rano w  sali posie
dzeń Stołecznej Rady N aro
dowe?, W arszawa. Al. Jero
zolim skie l. O becność wszyst- 
kich radnych obowiązkową.

Przewidziana kwota na stypendia 
do końca roku kalendarzowego wyra
ża się w sumie zł 1 800 000.

Po uzgodnieniu niemal fe wszyst
kich spraw uwiązanych z tyckm  stu
denta 1 po powiązaniu odpowiednich 
decyzji, celem zapoczątkowania akcji

puje on obecnie do realizacji roz 
działu na III -ci kwartał.

W  ciosu bieżącego tygodnia 
sklepy rozdzielcze pobior? to
war z magazynów —  a w ponie
działek przyst?pi$ do jego wy
dawania.

W prowadzona w Ill-citn  kwar 
tale zbiorowa realizacja przy
działu położy kres dantejskim

k a p licą  B a s y u k  ów  I z a k ry s tię  w  JCa-
IculU. •

Odbudowa Katedry przedstawi* się 
bardzo problematycznie. Opracowano 
dotąd tylko piwny, według których tą- 
sada będzie pru-wrcwona do dawnego, 
przedwo|enoege stanu, o p r a c o w a n e g o
w drugie) p o łow i*  XIX wieku przez a r  
c-hitekta Idzikowskiego. Plany w ięc 
iui są, brak tylko gotówki na tch r e 
alizację.

Wprawdzie duchowieństwo polek)*
z o b o w ią z a ło  s ię  do zebrania potrzeb
nych funduszów, ale — iak dotąd — 
nic w tym celu oie, zostało zro b io n e .

W najbliższym czasie rozpoczną się 
toboty przy odsłanianiu zachowanych 
fragmentów dawnego Barbakanu i m o 
stu przy w-ylocte ul Nowomjciakiej.

Przy prowadzeniu -robót oc ivwrcxa- 
iącyoh na terenie kościoła ćw Jsoką 
natrafiono na kilka trupów Zawiado
miono o tym PCK, ale kości do dziś 
dnia leżą Łam, gdzie je wydobyto.

niesienia pomocy dyr Skaeea i oh .' SCetlOin, jak ie dz ia iy  się  d o ty c h -j 
Jordan zWiarow-zlł każdy od siebie CZAS p rze d  sk le p a m i fOZiiztelczV 
prywatełe dwa stypendia młeełę czatę' m i. ( p a )

Wielka naiwność
pozwoliła wykryć wielkie oszustwo

Fmy odbudowie Państwowych Za
kładów i W aruiażów Samochodowych 
w Wałwaawś*. wyhryt# zostały wielki* 
nadużycia. Roboty remontowe powie
rzone były 7-miu firmom budowlanym, 
m. iJL firmie istż. Olgierd Przewłocki 

Inżynier ten, wykorzystując duże ob 
roty J nawał pracy, wystawiał cały 
szereg fikcyjnych rachunków oraz ra 
chunki przejściowe niezgodne z wła
ściwym stanem robót.

Spraw* wykrył* eią dzięki naiwne

W  łoi. Przewłockiego. Kiedy przy 
zdawaniu pewnego działu pracy ra 
chunki przeglądała Konnej* Kontrol
na, okazało się, że suma 7 milionów 
złotych w żaden sposób ode może być 
przyjęte. Jako faktyczną Komisja o 
kreśliła sumę na 4 mil. 870 tyu. zł. 
Na zmianą w rachunku wynoszącym 
35 o/o Przewłocki zgodził się bez wa
hania. co oczywiście wydało aią po 
dejraanysn.

O m W a z t& s iM
NOWE LUCE OTRZYMAJĄ GAZ 
W ramach włączania ttowyeh rejo

nów de sieci gazowej, otrzymają w 
listopadzie gaz okolic* ulicy Raszyń-

r tllEURZĘCCWA TABELA HYGHAEYCil
4-ty dzień cqgnicnla  III Id. 48 loterii

*0.000 zł. N ito  3030 93 607 704 90 8 55041 326 54 418
566 605 706 33 921 69 561>1
82 277 87 439 96 54# 773 952 91 
67115 203 330 85 9J 404 33 67 
772 82 805 37 58026 51 137 86 228 
351 405 15 22 55 616 729 885 59259 
347 429 67 504 634 898 947 60025

Wygrane pe
18001.

Wygrane p* 16.006 zl. NrNr 35378 
43598 46390 51755 55965 58871 62513 
67 i  82699 96771 97864.

Wygrane po 5000 zl. NrNr 10167 
2$- ■» 30502 63619 86247 87151 91718 
99850.

Wy grane po 2 000 z t NrNr 7314 
11852 12703 31604 33359 37988 4002o 
4 ilbl 42828 44074 179 46959 48057 
289 49700 52035 63456 84978 86121
95* 98013.

Wygrane p* IJ500 *Ł Nr!# 248 
39.2 46"<fi 4937 526 11399 13565 14557 

‘ W*4# 813 17811 19678 24983 31145
32116 34392 661 37910 40792 43947
44066 212 401 45646 47072 49257
52328 54144 55116 65648 66711 71734 
72384 76181 504 $1940 82359 89740
91128 97667.

Wygrane pe 1000 e t NrNr 708 
20(14 104 907 987 4693 6108 379 425 
955 7119 648 754 8383 470 9164 11051 
079 12016 925 1.3426 14154 16107 
17019 20311 21117 164 838 23299
24558 25211 790 26394 930 27240 435 
825 30480 787 31421 758 32337 580 
739 33133 162 202 930 34022 757 
812 35223 336 606 618 36285 371 
4(7 446 654 733 37511 969 38134 167 
253 468 39238 268 377 40370 41553 
742 876 906 968 42352 531 779 813 
43094 369 429 646 649 954 44181 
249 734 45927 942 965 46751 784 
935 47355 628 977 48278 367 591 
889 49199 361 569 50390 504 52331 
53001 869 54476 510 55466 504 55517 
617 633 924 56882 934 57165 341 490 
619 685 58983 59348 817 860 59915 
60174 496 61106 794 62219 498 574 
65325 66184 423 605 879 67358 360
n o ąr. ,vK )fln 724 794 70211*386 485
71146 73133 146 647 758 74443 643 
880 75052 091 822 661 76346 77194 
370 469 775 897 78214 449 695 79359 
506 80504 779 82053 190 83239 492 
844 918 84166 612 733 743 991 85153

160 163 265 343 464 597 824 9*3
996 61079 129 147 384 469 488 533
677 62130 206 250 393 422 443 610
723 63179 193 239 334 558 74 91 927
64209 322 500 543 702 716 763 792
867 953 65024 028 171 174 192 290
155 393 472 515 $57 $31 638 687
697 831 66041 056 082 095 210 596
602 684 763 891 982 670IÓ 050 100
249 264 275 366 400 417 418 426
433 466 511 670 796 326 68078 128
2,53 285 335 815 620 624 673 684
964 i § 337 354 $50 718 725
730 838 848 861 990 AK)35 100 103 j
104 122 264 348 345 521 584 615
$39 831 886 938 960 71009 493 552 i
579 693 839 995 721 $3 136 213 228 I
350 486 487 644 656 942 969 974 '
998 73030 241 303 321 707 71299 
3ł»5 360 416 479 494 516 551 588
600 664 716 926 75080 175 200 244
350 623 837 983 .76089 165 180 3ł5
374 403 422 459 493 600 60? 606
702 717 754 795 818 863 927 770-12 
310 312 634 864 902 909 78129 137
169 295 437 602 627 643 675 681
683 718 725 770 803 966 79003 013
018 094 210 296 317 432 460 471
485 545 652 786 830 831 851.

80040 226 238 27! 273 691 695 
850 81051 120 130 178 318 460 485
576 729 82027 122 153 t88 207 272
305 329 381 428 464 658 737 875
942 969 83023 100 ( 75 195 272 39t-
513 530 621 689 705 753 773 84’
84188 323 454 826 85049 056 081 
114 184 260 308 314 383 455 588 685
703 766 815 86002 084 197 242 270
319 383 428 475 493 777 893 931
935 87043 302 373 443 548 635 638

w,. rr* 7,4 72J 772 917 88033 244 270 275
£2 S ?l6 740 290 367 369 431 590 773 916 89012

cn n. Sii 3,5 381 042 008 456 539 627 64 i 665 920
„?? 7 ^  401 44fi 90005 021 028 047 102 I*4 >76 190 

930^ ’._,25 7,3 ft"V)4 90? 95299 212 395 408 477 665 693 740 $37
*“  91014 243 311 336 447 501 774 92120

550 616 $54 676 710 737 784 93162
298 310 69-1 738 94039 045 346 364
39.5 559 595 783 806 95018 137 201
337 353 390 50.5 570 742 717 801
889 894 958 966 96098 128 145 218
252 283 288 32.8 416 515 829 97084

 ...............* ”<o 251 195 702 790 817 916 98132 358
57 7' 940 *2 52181 246 578 779 909 394 407 459 567 $39 671 816 877
79 530,4 56 80 9 142 559 71 680 963 998 99043 161 174 17.5 224 246
95 823 64 54057 311 64 61 93 565 315 357 385 389 473 540 770.
Wygrane po 250 zl z Ul go dnia ciągnienia podane b£dq jutro.

akiej (śródmieście) oraz na Woli uli
ce Bruhlowaka. Kolejowa, Wesoła (do 
szpitala św. Rucha oraa Stawińska.
l*a|

NOWE DOMY MIESZKALNE
Pod nadzorem technicznym War

szawskiej Dyr. Odbudowy ukończono 
prac* remontowe domów mieszkal
nych dla pracowników Dyr. Wodocią
gów i Kanalizacji (Jotejki 8) — około 
40 izb oraa dla pracowników Państw. 
Zakładu Higieny (Rakowiecka 43} — 
24 lab.
ŚCINANIE DOMU „POD MESSALKĄ"

Popularny •„Dom pod Messalką", 
Krakowskie Przedmieście 16/18 — wy
palony częściowo, lecz nadający się 
do odbudowy, zostanie ze względów 
perspektywy, urbanistycznej, obniżo
ny o 4 piętra. Prace nad rozbiórką 
„nadetatowych kondygnacyj" już się 
rozpoczęły. (Ra)

POMORZE Z E B R A Ł O  s MILIONY 
DLA WARSZAWY 

Jak wynika ip sprawozJania Woje
wódzkiego Komitetu Odbu (owy W ar
szawy, do 21 października zebrano na 
Pomorzu w gotówce drogą ofiar 1 
składek ponad 2.600 000 zŁ

Ponadto członkowie Związków Za
wodowych ofiarowali w llczuvdh wy
padkach zarobki osiągnięte pracą 
nadliczbową w fabrykatu.

Klub
Sprawozdawców Morskicfi

Przy Z w. Zaw. Duensiitazły R P.
utworzony został Klub Sprawozdaw
ców Momsk ich. Do zarządu weazlil 
preze* — red. Walery PrzybomowwkL 
wiceprezes — red. Strzałkowwka W aa. 
da, eekietarka — red. Huittnkow* 
Danuta, skarbnik—red. Zdżarwki Wa
cław.

(T E A T R Y )
TEA TR l’t 

C sw artak „ rw ie lo p a "
P ię tak  .Penalop*' 
go bu Uh „P*neloiź** .
TEATR MUZYUZNO.OPKROWY (M ar

szałkow ska 8) godz. 18 . . f ą u a t” .
TEA TR  MAŁY *odx. 18-t* „S lkartaŁ

BTEA tV  POWSZECHNY (Zam ojskie** 
JO): o gods. U-eJ „ W w l C  W yspiaA.

*tpRA ŚK I TEA TB R EW II (ul. Zygm ua- 
tow ska 8) o godz. 17 i  18 rew ia pŁ 

ig raszk i Jesienne” .
TEA TR STUDIU (K arow a ł t ) : # »»<»*. 

18 e j gro teska muzyczna piór* L. R ą .
Dar ha i dt. S trauaa pl ..A utobua o a e j .

KI.UB SATYRYKÓW „ K I  K I LKA — 
w kaw iarni barze „R ed u ta  ’ (Nowy a w irt 
8) . Raiezyr z papierosem ' pocz. o * I*.

TEA TR LUDOWY (Targów * 78 -  »l* 
a  eta Dworca W ileńskiego): o godz. la .e j 
rew ia „ ś lu b y  Cyw ilne” . _

SALA W EDLA o rod*. U .M  .Jtlek leeM  
LU” a  M. Gorczyńska.

BALET PA R N ELLA  
W  „R om ie”  p iętek  e  godz. 18 .»  sobota 

o godz. la  «J. niedzieim o go da. 14.ej. N a
wy prog ram  z Cyrluem  Bailo > 3ŁUł ila . 
lam a Aa czei*. Dia organiibacj) b(i proc* 
zniżtci. Kajsa czynua od godz. 10-ej rano* 

„SZKARŁATNE R ó2E M NA TUAi>/*K 
W poniedalaiek d n ła  18 bra. ..T ea tr M a  

ly ’! iiviaj-»aaiti.uv*^rwd &U Łoataj^ na ku.vg 
dni zam knięty i  powodu przebudow y. 
G rana w tym  T eatrze koujvaia ..SzKariat 
ne róże” 1 0 atan ie  w lym  dniu  przeiiieato. 
na do T ea tru  Pow szechnego a a  P radze 
(Zam ojskiego 20).

K I  K IL K A  TKZEO F&KMIKRA 
MK u k u lk a“ K lub  Satyryków  w kaw iar

ni ..ivcuuia” Nowy uwiai 8 osLaiute uni 
. K siyiyc z  papierosem " codziennie o (oda. 
K.

*-i'emlera nowego p rogram u w pontK
działek  18 bm.

MzYmisłLOśgl L IS ”  W SALI W EDLA
W sali w cum  przez k lika dni ly iko  go. 

ści św ie tna a^uoika scen i ekranu  Alano 
G orczyńsiia w a trak cy jn e j kom edii ..KTo 
bieski Lżs" w reżyserii i z udziaaeiu *>iO 
m siaw a Baczy lusaiego.

P o c ^ ie a  pr^eustuw ień o godz. 18,30, w 
nlcdzieię o in ,30 i 18,30.

JUBILEUSZ U O R B O U SK IK J

’  ^  —.............. ... crtę Bi cm
369 566 733 888 96964 97332 901
9fY' I H™' i i 165 l«4 793 «5t

D alsiy  ct*«  w y p ran y ch  im  250 f i 
II gn śn i*  c iąg n ien ia  

49106 274 3|() 41 196 $53 76 93 751 
$ 80 95 $'6 44 55 50176 369 185
627 743 68 857 951 67 51127 86
212 68 408 651 705 12 9'. 813 39

ZebrsDła, ericzyty,
WIECZÓR TOWARZYSKI V LEKARZY
Zarzad k lubu  Lekarzy Izby L ekarsk iej 

w W arszaw ie zaw iadam ia, że w dn iu  18 
bm. (sobota) w lokalu k lubu  odbędzie się 
wieczór tow arzyski, połączony i  w ystę. 
pam i m uzyczno wokalnym i 1 tańcam i. Go. 
■cle m ile w idziani.

N adzw yczajne w alne zebranie członków 
k lubu  w spraw ie w yboru  członków do zde 
kom pletow anego uarządu zwołane zostało 
na  dzień 23 bm. o godz. 18.ej. P o  zebra
niu odczyt p rof, d ra  Zaorskiego o zagad 
nianiach lekarskich  I leczniczych w Szwe. 
ejL

ZEBRANIE IN SPEKTORÓW  
OSADNICTWA SPÓŁDZIELCZEGO

W  piętek , dn. 14 bm. w Biurze Głów. 
nym  R ady Społecznej O sadnictw a Spół 
dzlelczo-Parcelacyjncgo M in isterstw a Ziem 
Odzyskanych, p rzy  ul. W aw elskiej 52.54 
w w arszaw ie  odbędzie się odpraw a wszy. 
stk łch  inspektorów  wojewódzkich R ad Spo 
tocznych O sadnictw a S półdzie lczo .P arcela  
cyjnego przy w spółudziale la in tereeow a 
nych M inisterstw , Urzędów 1 iasly tu cy j 
społecznych.

N a porządku dziennym  będę spraw y 
związane i  akcję  przesiedleńczą i osledleń 
czą na  ziemiach odzyskanych.
ZEBRANIE EMERYTÓW' POCZTOWYCH

D nia 17 listopada IMS r . o godz. D.ej 
rano w pierw szym  term inie, o godz. 10 
rano w drugim  term in ie  w sali Zw. Zaw 
Prac. Telefonów (daw  PA ST A) p rzy  uli 
cy Zębkow sklej I ł  W arszaw a-Praga. od 
będzie się  w alne zebranie em erytów , 
wdów 1 s ie ro t O kręgow ej Sekcji Em ery, 
talnej.

Spraw y bardzo ważne w ym agaj* ober 
noścl każdego a  em erytów , wdów i s ie . 
ro t.

W  niedzielę, dn. 17 bm. o godz. 17,30 w 
sali ..om a ii,o „o g ,-o „„„a  .ę
jub ileusz  a r ty s tą :  sp.ew aczki, p n m ad o iu  
uy operetk i, Klazimiery n o ro o v s .iie j, tlo . 
brze znanej publiczności w arszaw skiej. Djr 
walcom daw nych ..Nowości” .

W ystępy K azm nery  U oroow akiej a a  see 
uacn 1 estradacn  ni Obawy, L en .ngrauu , 
P rag i Czos-aiej, B udapesztu  i W iean.a cie. 
szy.y e.ę zawsze dużym  powodzeń.ein.

P ro te n to ra t nad  oab„cuszcm  io-lecia 
p racy  a r .y tiy c z n e j K. faorbow skioj o./Jol 
p rezyden t m . a t. W arszaw y, ob. inż. ŚŁ 
Tołw iński. W' wieczorze jo b . cu ...o„  j .u 
obok ju b ila tk i  wezmą udział n a jw yb itm ej 
sze siły  a rty styczne  s.oucy . j.-r„eózpr-euaż 
biletów  w Księgarni G eberthnera  i W oifo. 
Zgoda 12. O rganizacją k o n .e r .u  ju o i.eu . 
szowego K azim iery jdoroow sm ej zajinu je  
się C entralne B iuro K oncertow e ZZM.

I K I N A 1
(Ul. CUiuieiua ŻUJ. „K o. 

luedianci” I  se ria  ..U lica złoczyńców'' 
„PO LO N IA " (M arszałkow ska be): 

„Sam otny żag iel".
„SYRENA 1 P raga  ul. Inżynierska *)> 

„Zw ariow ane lo tn isko” . - 
„TRUZA” (Żoliborz Suzina t ) :  „15-letnl 

kap* ta n ” .
KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU P IL . 

MOW EGO n r  2 w św ietlicy  P P R  — S ta .
Iowa 71 — „W  krain ie  wiecznych lodow '.

KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU ( I L  
NOWEGO nr 1 (Żoliborz. Plac Inw aiL  
dów 10) -  „P raw o  w ielkiej m iłości" .

O godz. 18 seanse w kinach zarezer. 
wowane s* dla Związków Zawodowych. 
Na seanse te passe p arto u t oraz b ilety  
bezpłatne me są onorowane 

Bilety ulgowe w przedsprzedaży d la 
członków związków zawodowych, o rganL  
zarji młodzieżowych i w ojska do nabjr. 
c is s  Radzie Związków

f*  usłyszy my 
L o  uu R A D I O

PROGRAM 
W  dn. 14 listopada b r. (p ią tek ) M 

względów technicznych stac ja  rozpocznie 
pracę od godz 16 00. 16.00 Muzyka. 16.05 
Dzień, popoł. 16.30 A udycja sluwno muz. 
d la  chorych. 16.45 Po lska Rodzina Radio 
wa 17 00 A udycja dla młodzieży. 17.10 
K oncert Malej O rk iestry  P R . z ud*. T. 
D ąbrowskiego. 18.00 A udycja wojsk. 18 30 
Słuchowisko p t. „Śląski król L ea r"  18.45 
Poradnik  Językowy 19.00 Muzyka ludowa. 
19,30 K oncert Po lsk iej O rk. Kam. pod 
dyr. St. W isłockiego w przerw ie koncertu 
dziennik wieczorny z W arszaw y 22.15 
Konc. rozryw kow y. 22,50 Rozmowa z Ja . 
nera Brzozą 23.00 O sta tn ie  wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.30 Muzyka la . 
ńeczna. 23 66 Streszczenie osta tn ich  wia
domości dziennika, hym n.

C E N T  O  G ł.  O  > Z C Hi PR E N U M E R A T A  m i e s i ę c z n a

Ogłoszeni* drobne handlowe po l t d  w  wyru Poenuktwaata rodzin, pracy l *guhy po 6 * .
L mm JM yokożcl I szpalta po 24 st 47 tekSct* redeacymym *0 A. 

Thwjym drukiae* iw  R s t .  droaej. Sa terauaowy druk ogłoszę* Administracja a le  odpa.

I  I  I)  A 0  II i  I  I  O  9  i  I  I  I 'd — XAMI

OOLOHEENIA KRZT JM U JR Ceatr Bi u 
•ras lego Agentury Al Jeroaollmskle 
•  mat plśm Puławska I* -  ..O K AES' 
to w id ” , Aollborz Mickiewicza tl  -  księg 
sskta I porc Grochowska 218 — M Pi 
w* ul Pierackiego U . Placówka „Czy 
aks 48 Rozdzielnie gazet Pl Inwalidów 
•8  Praga ul Targowa 14) .Wotnożć". 
■I Błota 4. Usiał Reklamy Spółdzielni 
■lure Ogłoszę* -  Teofil Pietraszek

51 — Gontaresyk, sklep s wyrobami artystyczW arszawie, Al Jerozolimskie U l tei. 8k.6u4 
ro  Ogi i Reki Sp Wyd ..Wiedza' Oddz a nytnl M arszsłkow sks l — l Urbanowicz Hko-o
sklep a mat Piżm Pułwska 28 -  księgarnia .św ialuw id Zgoda 8 -  ktock Księg fiwia. 
„8e tatowtd’ Koło ul Obozowa •  -  księg ..światowid' P raga ul Targow a 48 -  sk ład  

lołek aklep s mat nłśm Polska A g eiu jt Prssow s -  Biuro Ogłoszeń i (tekiam  - VPars/*.
tętnika" w W arszawie Wiejska I* Środkowa 7. Marszałkowska 83 Nowy Swial 47 Puław. 

(Aollborz) Zygm ociowska 8 I Poznańska 8* Biur* ..Orbisu" W arszaw a Al. (erozoimtcka 
War* swa. ul Marszałkowska 94. Społdz Agencji Prasow ej „GLOB" -  Dział Reklamy —
Wydawno-sej Wydawnictwo Ludowe" — Warszawa ul Bagatela lii a  8  teł. a r  S *7 78

wa “  *— —  —Warezaa zanóln* tei

lUkittiM .H lfcoa*, U i » \  I f O U i i i to t  . W H u > a a — J lo tou D u k ' mi. i.
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Film net całym kwiecie
- — — — . ,  » i i i i iiiii  m m m m — h m m i i w i  — • m r n r i i    *

F i l m y  I  k i n a  w 6©

Ukończenie pierw szego filmu plastycznego
jftrnwi; y■; «*«*» grom ie  znaczenie propagando

we w cobrym sensie tego sło
wa, może w skazać właściw ą 
cłrogę, zachęcić do wytrwania, 
zagrzać do bitwy.

Podczas wojny powstały wy-

dziedzinie filmów barw nych tuzjazmu, — radziecki film pła-
,Czarodziejski kw iat" ,  p ękna 

baśń filmowa, otrzymał pierw 
£?ą nagrodę w  Cannes. N a sę p -  
ny film „Posag z monogramem ‘ 
znajduje się na ukończeniu w

bitne filmy antyhitlerowskie m. studiach w Barrancowie po*
in. ,N r.  217“ z Kuźminą, „Na
jazd" wg. Leonowa i inne F il
my te wykonane były k o s z e m  
olorzymiej energii w  warun-

A rtystka film o w a  W . M arccka, trzy
krotna lau reatk a  S ta lin o w sk ie j prw i.il

Podczas gdy najazd n iem :e- 
cki na Europę Zachodnią na o- 
gół nie wykluczał możliwości 
produkcji filmowej; w  ram ach 
niemieckiej polityki na  Wscho 
dzie mieściło się zupełne znisz
czenie kinematografii danego 
kraju a  w  najlepszym w ypad
ku wykorzystanie wyposażenia 
technicznego do własnych c e 
lów. W  Barrandowie pod Pra
gą Niemcy produkowali własne 
filmy, w  Polsce i na terenach 
zajętych Z. S. R- R. — dopro
wadzili przemysł filmowy do zu 
pełnej ruiny.
Przed wojną 13.000 kin

kach n 'e raz  bardzo prymityw
nych. „Tęcza", na przykład, na 
kręcana  całkowicie w  czasie o- 
strej zimy i to na plenerze, mi
mo braku  „gwiazd", dancin
gów i innych podniet. d V  pub 
liczności amerykańskiej, odnio 
sła zdecydowany sukces a r ty 
styczny po drugiej stronie ocea 
nu.
Odbudowa po wojnie

Gdy tylko zamilkły dz:ała, 
władze radz ieck’e podjęły o- 
gromny plan ofbudow y i rozbu 
dowy przemysłu filmowego. Po 
s ’anowiono, że s 'udia, labora
toria, budynki dla artys ów i 
s atystów, stolarnie, ć e k o r a o r  
nie i t. d. przeniesione z Mo
skwy i Leningradu, pozos 'aną 
tam, gdzie zos 'aly  wyewakuo- 
wane, tworząc wielkie ośrodki

W  przedldzień wojny Z.S R.R. 
posra a ł  13 tysięcy s a le  czyn-

ilmowe poszczególnych repu- 
)lik rad z :eckich. Studia w  Le-

Pragą Czeską.
Pomiędzy filmami dla mło

dzieży na czoło wysunął się 
„Biały kieł"  według Londona, 
odznaczający się pięknymi p le 
nerami i znakomi ą  grą młodo 
d an y c h  ar tystów  Film in tere
suje się też życ 'em i twórczo
ścią w ybitnych uczony®h, m a
tematyków i kompczy or ów ro 
syjskich. Ukończono już kilka 
filmów mcnograf'cznych, k 'ó re  
niebawem ukażą się _ także u 
®.as. Studio Filmów -dokumen
talnych zaprezentow ało  nam 
już „Stalingrad", „Berlin" i 
„U padek  Japonii" ,  ukończony 
jest film „Wyswobodzenie Cze
chosłowacji" i „Nowa Jugosła
wia”. D okum en'alne fjlmy r a 
dzieckie cieszą się największym 
uznaniem na całym św iece .  
Film p. t. .B itw a  o U krainę ' 
z o s a ł  uznany w Paryżu za naj
lepszy repor aż wojenny, cho
ciaż Paryż widział filmy an  
gielskie i am erykańskie.

nych kin, k ilka tysięcy kin ob 
jazdowych i 11 poważniejszych 
w ytwórni filmowych rozrzuco
nych po całym terytorium 
Związku. Trzeba jednak pod
kreślić, i t  :edynie s 'udia dźw’ę 
kowe Moskwy i Leningiadu 
nadawały się do nakręcania 
filmów kosztownych ( o w spa
niałych dekoracjach i przy u- 
życiu większej ilości s 'a 'y s  jw  
Za lew  niemiecki uniemożliwił 
^rodukcję w  za :elych cen rach 
Urnowych jak M ńsk, K łów i 

Odessa ale także prak tyczn 'e  
uniemożliwił nakręcanie  f i 
rnów w  Leningradzie znajdu-ą 
cym s;ę pod obs'rzalem  a r ty 
lerii oraz przez pew ien okres 
czasu w Moskwie.

Z tego względu personel wiel 
kich wytwórni filmowyci zo
stał w y  ewakuowany do po
mniejszych a 'e l ie rs  w Taszkicn 
cle czy — Ałma Ata. gdz'-e mi
mo u ‘r u Jnionych warunków

F

blik  rad z :eckich. Studia 
ningradzie zos 'aną  odbudowane 
według najnowocześniejszych 
wzorów, to samo dotyczy a- 
teliers moskiewskich, k 'ó re  o 
trzymają nowe wyposażenie 
techniczne W  ten sposób dość 
a 'e l ie rs  powiększy się wydat 
nie. W  obecnej chwili dźwJg- 
n ię 'o  już z gruzów a 'e l :ers w 
Kijowie, widzieliśmy naw et na 
naszych ekranach  jeden fdro 
produkcji U kransk 'e i S. R. _R. 
p. t. „Zygmunt Kłosowski". 
O budow a a 'e l ie rs  w Mińsku 
dobiega końca. W ytwórnia 
„Lenfihn" przegoni w  roku 
1947 swn'ą  przedwojenną oro- 
dukcję. W ytw órnia  , Mosfilm", 
najstarsza i rajpovminiejsza ta 
cz 'ecka  placówka fUmowa pra 
cuje pełną parą  To samo d*Vy- 
czy drugiej moskiewskiej p’a 
cówki filmowej „So:uzMęk 
f'1m“. Władze fJm owe Związku 
Radzieckiego p rzyk lada:ą v/iel- 
ką  wagę co filmów przeznaczo
nych dla młodzieży, k ‘óre zy
skują sobie coraz większe w z’ę 
cię w  innych częściach świata.
Temałyka współczesna

Tem aty wojenne są nadal a k 
tualne w radzieckiej twórczo
ści filmowej, niemniej pow s‘a 
:e coraz więcej filmów o łema-

styczay sys 'em u A n .re jew sk ’e- 
go i Uliancewa jest już niemal 
całkowicie ukończony.

Nieliczni, którzy mieli okazję 
widzieć fragmenty tego filmu, 
piszą o tym z największym u- 
znaniem. P raca  reżysera i ope
ra to ra  JSurieński) jest nie
zwykle trudna, gdyż nie wszy
stkie p rze .m io ty  chcą „wycho
dzić” plastycznie., przeto n ie
które Otrzymały nazw ę „pla- 
stycznogenicznych". Dawno „Ki 
no" mogłoby w prow adz’c ru 
brykę: „Czy jes'eśmy plastycz- 
nogeniczni?", Niek óre barwy 
okazu;ą się przezroczyste, prze 
o przedmioty zamiast się u- 

wypuklić zupełnie g ną na taś
mie. Obecnie opracowuje się 
•dokładne instrukc-je dla fo'o 
grafii trójwymiarowej, k ó r e  
m a 'ą  na celu usunięcie wszyst
kich niedokładności. Dzisiaj 
jest już pewne że podczas gdy 
w prow adzenie dźwięku w  fil
mie przyszło do nas*z Zachodu, 
Wschód ukaże nam pierwsze 
filmy plastyczne.

m

■■ j .
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Ruchom’/
s z p i t a l
im. Paiierswskiego
dar P o lo n ii am eryk ań 
sk ie j  —  posiada  S-.lana- 
n e liż"; a na 4 03-iu  e lio -  
rych  i j t s l  w yp osażon y  
w  n ow o-z .-sn c  narzędzia  

op eracyjn e.

Przypuw.esc o
—  P o  p ro s tu  chcą j e  Ip rze zn a czy i

:.la  n a jb a rd z ie j  p o tr z e b u ją c y c h .

Festiwal w Cannes

Wyprzedaż USA!
Niemniej ciekaw ie przeds 'a- 

w ia się k w es 'ia  kin. Odbudowa 
zniszczeń wojennych, k óre do-

Pod względem ilości nagróc 
film radziecki zajął pierwsze 
miejsce na festiwalu w Cannes 
Przedstawiciele państw kapita  
Rslycznych próbowali podw a
żyć ten sukces twierdząc, że 
filmowcy radzieccy po'rafili po 

tu dctknęły p o ra d  6 i pół ty s ią c a ; prostu  dobrze wybrać swe fil- 
sal kinowych Związku dobiega my.
końca. Plan odbudowy przew i
duje w pierwszym e aoie Ib, 
w drugim 27 tysięcy kin na te
renie Z. S. R. R. Z eh w lą o- 
siągnięc’a  tej cyfry ilość kin w 
Związku Radzieckim w yprze
dziłaby dotychczasowy rekord  
należący na 'u ra ln ie  do S ’anów  
Zjednoczonych (21.009 K'n).

Raidziecki Instytut Filmowy 
nie tylko wychowuje nowe po
kolenia reżyserów, a r tv s ‘ów, o- 
p e ra 'c row , scenarzys'ow

Z pewnością, ale aby  wybie 
rac, trzeba mieć z czego.

Leon Bukowiecki

W  p e u m y m  za m o r sk im  kra ju  i y ł  
p r z e d  w ie lu  l a i y  m o żn y  c z ło w ie k  do-  
Grego serca.

R a zu  p e w n e g o  w y b r a ł  z e  s w y c h  
l i c zn y c h  s i a d  ty s ią c  p ię k n y c h  jagn.ąt .  
p o s ta n a w ia ją c  o b d a ro w a ć  nimi naj-  
o a r d z ie j  p o tr z e b u ją c y c h .  W  t y m  celu  
zg ło s i ł  s i ę  d o  w ła ś c iw e g o  urzędu ,  bo
w iem ,  j a k  w ia d o m o ,  u r z ę d y  is tn ia ły  
na śmiecie  o d  n a jd a w n ie j s z y c h  c z a 
sów ..

T u  za s y p a n o  go m n ó s tw em  p y ta ń .
C z y  sw e  ja g n ię ta  p r z e z n a c z a  d la  

m ę ż c z y z n ,  c z y  d la  k o b ie t?
A  m o ż e  d la  d z ie c i?
A  m o ż e  d la  s ta r c ó w ?
A  m oże ,  d la  m a ń k u tó w ?
A  m o że  d la  e m e r y to w a n y c h  fak i

r ó w ?
A  m o że  d la  w y z n a w c ó w  s e k t y  szu-  

rum -burum ?
C z ło w ie k  d o b re g o  s e rc a  p o tr z ą sn ą ł  

g ło w ą .

wszelkich fachowców z dzie- Kodeks polityczny
•zimy fi'mu, ale  przede wszysf- N ak ład em  sp ó łd z ie ln i w ydaw niczej 

kim dzięki poważnym b a d a - j , C zyteln ik"  u k azał s ię  c s ła tn io  w B:-
n io m  n a u k o w y m  szulta n o w y c h , blioiece Tekstów Ustaw „Kodeks Po
d ró g  ro z w o ju  k i n e m a 'o g r a f i i . - j  1* W .  Wydawnictwo to, opraco- 

. i • wane przez dra  Antonfe^o Perełiaiko
s z tu k i ,  k  ó r a  m e  d o s z ła  te s z c z e  ^ h rfjl{(ora Unit efBVietu Po-
do swego szczytow ego wyrazu

kręcono f i lm y  dalej Mimo c <;ż; tyce współczesnej lub h :s 'orycz 
kich dla k ra :u  chwil, produkcja nei. Na czcło wysuwa s-ę cha-

lckłyczny skrót nistor!! Z S. K 
R. od chwili śn re rc i  Lenina aż

nie zos 'a ta  n ;gdy przerwana, a 
to ze zrozumiałych powodów. 
Film jest dzis;aj nie tylko ncv>ą 
sztuką, ale i ins*rumenlem po
ważnego oddziaływania ma

do o s 'a ’nich dmi p. t. „Przysię
ga". Film ten cieszy się na e- 
kranach Związku Radzieckiego

«y. Dobry film może mieć o- olbrzymim powodzeniem. W

FSfm plasfyczny
O l  dłuższego czasu mówi się 

o tró jw ynrarze  w filmie. Na tej 
drodze obserwujemy wyścig 
między wynalazcami francu- . 
skimi amerykańskimi i radziec K S8?ZK ti  
kimi. Podczas gdy kro 'kom e- 
trażowe plastyczne filmy am e
rykańskie w i : ż ;eliśmy już w 
roku 1937 i od tego czasu nie 
ma na tym polu żadnego po- 
sfępu, we Francji zaś film krót- 
kom e(rażowy p las’yczny by! 
wyświetlany... w  budach jar
marcznych i  nie wywołał en-

w lcza , b. rektora U n iw ersytetu  Po 
z n a fek ieg o , zaw iera tek sty  K on stytu 
cji M arcow ej, liczn ych  zasadn iczych  
ak tów  praw nych PoUk> d em okratycz
n e ', w yd an ych  po dniu 21 lipca 1941 
reku  oraz sta tu t O rgan izacji N arodów  
Z jednoczonych .

stora  d zien n ik arzy  p o lsk ich  i zara 
zem  p rzew od n iczącego  Zw. Zaw. D zień  
nik arzy , m ają —  ch o ć  p isane d la  ga 
zet (codziennych  — trw ałą  w artoćć  
i d la teg o  w arto b y ło  je w y d ać w p o
sta c i k s ią ik o w ej. U zupełn ien iem  ksią- 
iiki jest w iększa rozpraw ka pt. „N ie
dorozw ój cz łow iek a  przeciętnego" .

P o w ie d z ia n o  mu:
—  W e  w s z y s tk i c h  w y m ien io n ych  

rupach  z n a jd u ją  s ię  tacy .  .
— A  w ię c  o b d z ie lc ie  ja gn ię tam i ty* 

s iąc  osób,  w y b r a n y c h  z e  w s z y s tk i c h  
grup.

Z g o d zo n o  się.
P o  trzech  m es iącach  d o  c z ło w ie k a  

d obre go  serca  zg łos i ł  s ię  w y s ła n n ik  
u rzędu  i r z e k ł :

—  C z ło w ie k a  dobrego  serca! T w a  
w o la  zo s ta ła  spe łniona .

— To d o b r z e .  O b d z ie lo n o  ty s ią c  
osób?

— D o k ła d n ie  tys iąc .  K a ż d y  z ob d a 
ro w a n ych  d o s ta ł  p o  d u ż y m  k o t lec ie  
z jagnięc ia .

—  P o  k o t le c ie ?  J a k t o 7 C zem u nie 
po  c a łym  jagnięc iu?

—  l l e s z tę  p o c h ło n ę ła  o d m in is t ra c ’1, 
s z la c h e tn y  panie.  T rze b a  ci  w e d z w ć ,  
że  w  n a szym  kra ju  is tn ie je  286 in - ly -  
tu cy j ,  p o św ię c o n y c h  op iece  s p o łe c z 
nej. K a ż d a  in s ty tu c ja  za jm u je  się  in
ną ka tegor ią  ła k n ą c y c h  p om ocy .  K a
ż d a  p o s iada  cen tra lę  i o d d z ia ły .  10 
k tó ry c h  p ra c u je  w ic iu  u rzęd n ik ó w .  
U r z ę d n ik ó w  ty c h  o p ła c a m y  z fundu
sz ó w ,  p o w s ta ły c h  d z i ę k i  o f iarności  
lu d z i  d o b re g o  serca ,  tak ich  właśnie,  
j a k  ty ,  o panie.

C z ło w ie k  dobrego  se rca  posm u tn ia ł  
i p o s ta n o w  i  w  duchu, że n igdy  w ię 
c e j  jagn ią t  ro z d a w a ć  nie b ędz ie .

I* Polska Zachsdnla"

pref. W isowskieia
P od  ty tu łem  „C złow iek , N aród, 

Ł udzkcSć“ prof J ó zef W asow sk l w y 
d a ł (nak ładem  G a k tera , R u tkow sk ie
go i Lautera) zbiór arty k u łó w  na ró
żne tem aty  p o lityczn e , sp o łec zn e  i 
k u ltu ra ln e. D zięk i p ięknem u sty lo w i 
i oryginalnem u u jęciu  arty k u ły  ne-

Z ok azji 25 lec ia  P o lsk ieg o  Związku  
Z achodniego „P olska Zachodnia" wy 
dała  sp ec ja ln y , 40-stron icow y numer 
(p od w ójn y  45 46, cena 15 z ł ) p ośw ię
cony pracy i w a lce , d okonaniom  i o- 
siągn ięciom  PZZ oraz b Związku P o
lak ów  w  N iem czech . Num er ten, n a
der staran n ie  opracow any tak co do  
sz a ty  zew nętrznej, jak i pod w zg lę 
dem treśc i, p ozostan ie trw ałym  i cen 
nym  źród łem  inform acyj o  boh ater
sk ich  zm aganiach  P o lak ów  z naporem  
i terrorem  germ ańskim . Obok w ypo  
w ied zi n a jw yższych  d osto jn ik ów  pań-

D z ia ło  s ię  to  b a r d .o  daw n o .  A le  
znam  p a ń s tw o  w sp ó łc ze sn e ,  w  k tó ry m  
sy tu a c ja  s ta je  się p o d  t y m  w z g lę d e m  
podobna.

P a ń s tw o  to  p o s ia d a  k i lk a d z ie s ią t  
in s ty tu c y j  p o św ięco n ych  w sp o m a g a 
niu bliźnich. W  ty m  18 w ie lk ich ,  d y 
sp o n u ją cyc h  w ła s n y m i  cen tra lam i  i 
szeroko  ro zbu dow an ą  siee tą  p la có w e k .

O c z y w iś c ie  w ię k s zo ś ć  in s ty tu c y j  ma  
n ieza p rzec za ln ą  ra c ję  by tu ,  ale  c z y  
w s z y s tk i e ?

C z y  c e lo w e  fest istn ienie szeregu  
a p ara tów ,  d z ia ła ją c y c h  n iemal rów no
legle, z t y m  ty lk o ,  że p o s w d a ją  oso
bne cen trale ,  p o m ieszczen ia  i u rzęd 
n ik ó w ?

W y d n i e  się . że na u proszczen ia  I 
s c e r t r a V zo w a n iu  o k c i i  pódopi***-. y

stw a i p rzed sta w ic ie li rządu, num er ’ bn rdzo  b v  w y g r a ł .  D o s /a ió y  —  
zaw iera  szereg  artyk u łów  i iłu stracyj. | m iast  ko t le ta .  A .  I U M

 >jie — ‘to jest ełos rozsądku — odpowiedział Alen —
tych co mai? umierać, lecz chc?, aby ich naród był żywym 
i szczęśliwym. By istniał i żyl spoko jna ,  wyrzekłszy się na za
wsze „idei Mesianizmu” i bezustannej męki dla zbawienia 
świata!’1 dla zbawienia wszystkich poza sobą.

  Przestań Aleń! —  rzekł Sikorski.
  jeżeli za mało, to jeszcze coś panu powiem —  ct?gn?ł

dalej Alen — pozabijałbym tych wszystkich, którzy teraz 
twieiJz?, że albo Polska będzie tak? jak sobie planuj?, albo—
mech jej nie będzie!... _ .

—  Bo Polska to jest coś więcej, antzeb urzędy, szarze 
i dostojeństwa. Polska to jest naród, może najnieszczęśliwszy 
ze wszystkich na świecle, ale to jest nasz naród i my jedynie 
tylko dla niego giniemy, — walcząc od lat pięciu, aby tym co 
zostań? było wreszcie lepiej, aby nie powtarzali ciągłych, 
polskich tragedii... Czyś pan mnie zrozumiał: powtarzam—Z3 
naród, a nie za dostojników i rozmaite „kPki , z takich czy in 
nych przyczyn uprzywilejowane a które słowo Polska, 
oceniają w a rto śc ią  korzyści materialnych jakie ona im daje...

  Alen czyś ty oszalał?... zawołał S.korski.
—  "Zostaw!...
— Znowu chcesz m :eć kłopoty?... (
— Nie zależy mi na niczym i daj-.ie mi spokój. _
—  Alen masz rację, ale u diabła — uspokój się wresz

cie — zaczęli prosić koledzy. — Po co tv nas jeszcze szarp esz!...
Słysząc to major Kowalski, spojrzał dookoła i szybko wy

biegi z „m essy '

A tymczasem, 301 -szy ginął nad Warszawą, w beznadziej
nych lotach, wciąż żądając nowych załóg, których już zabrakło.

   *  •  *

I po co ci to było, znów będziesz miał kłopoty— narze
kał larząbek, nalewając kawę. _ , . „ .

—  Głupstwo, teraz już mi nie zależy na niczym i nikim.
—  Aleś wygłosił przemówienie, jak nasza „messa” •— 

„mess?" to chyba jeszcze nigdy tak w niej nie mówiono.
—  Głupstwo —  powtórzył Alen.
  Mówicie o polityce? —  zapytał Witrylak. —  Bo ;a

mam list z Londynu od mego kuzyna Piszę mi, że Powstanie 
skończy się straszną klęską i że jesh Mikołajczyk nie dojdzie 
do ugody, to już niedługo nastąpi zmiana gabinetu. —  Jak 
myślicie, czy to jest możliwe?... £ t

 N ie  wykluczam, że i tego możtja się spodziewać. Tyle
głupstw ciągle robią —  odpowiedział Alen. —  Ale jeśli to na
stąpi, to będz e tragedia.

—  Tragedia, —  dlaczego?
 Nastąpią walki o władze i rozdarcie narodu przez róż

ne orientacje mogące być już ostateczną i końcową klęską.
Któryś z lotników westchnął.
  Psiakrew! —  Zawsze marzyłem, że jak zostanę żywy,

to jako jeden z p :erwszych będę wchodził do Pofciki i do swo
jego, rodzinnego nrasta. . .

—  Możeby i tak było, gdyby żył Sikorski! —  powiedział
smutno Alen.

—  Tak —  gdyby żyl Sikorski — powtórzył Witrylak.
 Gzy też się kiedyś dowiemy: kto go zamordował?
 Może, kiedyś, po latach, kiedy tajemnice przestaną być

już ważne i obowiązujące!...
   •

Po paru dniach przyszły nowe wiadomości: o przyznaniu
praw kombatanckich żołnierzom Warszawy.

—  N o, nareszcie będą mogli się poddać i przestaną gi
nąć —  zaczęto powtarzać w „messie". .

Alen chodził wściekły i starał się o jak naiszybszy przy
dział na Kontynent, do „Skrzydła Polskich Diabłów jak juz 
teraz nazywano jednostkę Gabszewicza Ożywił s*ę trOvhę; gclv 
przyszły wiadomości o wałkach pod Arnheim, w których brała 
udział Polska Brygada Spadochronowa, ale ną wieść o klęsce,

jaką tam poniosły brytyjskie oddziały —  spochmurniał i zno
wu stał się małomównym. ,

I tak minął okres, aż do chwili poddania Warszawy. 
Przestali ginąć bohaterzy z 301 Dyonu. jedyni zołmerze, 

jacy naprawdę nieśli pomoc ginącej Stokcy. . (
Z  załóg jakie niegdyś odeszły do nich z„Lancastrow po

wrócił jeden człowiek...
Teraz opowiadał o lotach i o bohaterstwie za*og po

morskiego Dyonu. które, latając nad Warszawą, spadały w jej 
gruzy, jakby na stos ofiarny, śmiercią swą wypełniaiąc histo
ryczną rolę i udziałem swym w „Bitwie Warszawskiej łącząc 
żołnierzy polskich, walczących na Zachodzie z żołnierzami 
polskimi walczącymi w kraiu. . • . . - u

Zaszczyt ten opłacili ciężkimi stratami, siedemnaście ten 
załóg, 119 ludzi zleciało w gruzy Stolicy i spoczęło w wspól
nych mogiłach z Powstańcami. # #

Po Powstaniu Warszawskim Dywizjon Ziemi Pomorskiej 
nr. 301 otrzymał nazwę: Dywizjonu^ Obrońców Waiszawy
i pierwsze w lotnictwie bombowym Złote Krzyże Woienne 
„Virtuti Militari".

• • • » • • • • • •
Alen wyjeżdżał na K o n t y n e n t  w dniu 5 października. 

W  tym samym dniu, w którym, p rem er  Winston Churchill, 
przemawiając w Izbie Gmin, w Londynie, oddawał hołd poko
nanej przez Niemców Warszawie.

X X III
Stali w Gilzę, w Holandii, na byłym lotnisku , J  uftwaffe , 

w pościgu za którą dotarli iuż niedaleko niemieckiej granicy.
Lotnisko to niedawno było bombardowane przez Kró

lewskie Lotnicwo Bombowe i wraz z nim ' lecący dyw.zjon 
polskich „ L a n c a s te ró w " .  I Alen, oglądając wielkie leje po 
bombach, dopiero zasypywane przez brytyjskich saperów, 
przypomniał sobie Faldingpworth, Dywizjon i w szystkich  pizy-

' —  Czy dużo z nich jeszcze żyje? —  myślał idąc drogą
w stronę „operation".

—  Alen, jest list do cieb’e — p o w ita ł  go r ' i  .t. CjIuski, 
również lotnik bombowy i najbliższy- w „Yvingu przyjaciel
Alena.. i r . ,

(D . c. n.)
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